PRZYDATEK 


Do uwag. zupełnemu ftanowiących 


śię fzczęśćiu służących &c: 
SOBLIWY, 


Przez tegoż, co i przedtymi, Podgorzanina; 


LIO 
Ich Mćiow Kawalerow kara Then 


pożytkowi 


POSWIĘ CONY., 


dod ka 
To iet Liftow rozlicznych до. delikatiey 
o pozwoloną przyiaźń negocyacyi 


służących; tomikow dwa. 


TOMIK DRUGI 


/ "ilkadźieśiąt Liow, dalfze wierney Konkuren= 


суі fukcefa zawieraiących 
МАТА СҮ, 
ООРОО ОРООСОН ОЕЕО 
W WROCŁAWIU; 
Własnym Autora nakładem 
M. DCE. LX. 


CZYTELNIK Z AUTOREM. 


a ha ha! znowuż przyłaśń na plac? hala po kacie. 
H Coż to będzie takiego z ciebie Amoracie? 
Niechay śię (rzeczefz) inni Ыйг, кайта; Бодау 
Dawne dla mnie przyfłowie: Parys zaw/ze kochay, 
Smief moy Czytelniku, co tak barzo gładki 
Smiefzek fobie formuiefz, za niewinne gadki, 
Ześ fam багу, lub tetryk;'i chcefz, żeby krwifty 
W adrefy Się nie wdawał, ni w uprzeyme lifty. 
Wyday xiążkę, iak winem zafchłe gardło kropifz: 
Będźiefz twym Mączywąfom, pokupny Dźiciopifz, 
Jam w Piiakow nie poftat nigdy iefzcze ftubie : 
Со kocham, о tym pifać nade wfzyftko lubię, 
Młody ieftem wefołe kocham kompanie: 
Uznay fzczerość, że tego przed nikim nie kryię. 
Gdy fobie też za czafem trochę podftarz 
Będę młody po ftołach, ftare ślinił dźieie, 
Gdźie na ten czas ftat Krakow, w ktorey Przemyśl chwili 
I Alexander wielki, w ręcz śię pod nim bili. (+) 
Tak więc fzczęśliwe lata Saturna bywały, 
Tak śię аа mey Pamięci świat odmienił cały: 
"Tak fama wfzyftko źiemia niezorana niofłay 
Tak fame bez roboty powożiły wiosła, 
To w ten czas czynić będę; teraz pokim młody: 


Wybacz mi, że przed czafem nie zapufzczam brody: 


PRZE. 


£+) NB. Przez Ironią to rozumieć trzeba, gdyż to byftoryt 
baieczna, 


PRZEMOWA 
Z KROTKĄ INFORMACYĄ. 


1. 


iemafz dwoch zupełnie miesięcy , аты 
do druku nie wielką ройаї xiążeczkę, 
Uwagi do zupełne- 


ten tytuł maiącą > 


go fłanowiących: Не faczęśćia służące; a te 


koncu Przemowy podobneż, dla Ichmći Dam 
obiecałem śię wypifać Reguły; ztąd począłem 


do tego końca moie fpofobić myśli. { А? 
na to fzczęśćie, w pewney przyjaznych omy 
panii, poczęli mi moię: (nie wiedząc, aby moig 
być miała) iedni chwalić, ge krytyzować 
wiążeczkę.  Dźiwniem śię ćiefzył w fobie z tak 
pożądaney poznania rożnego rożnych guftu i 
z czego, со о kim ludźie wnośić mogą, оКатуі, 
W tym z dyfzkuruiących ieden pod fekretem 
nam fwoię powierzył wiadomość, iż pewna, 
znaczney dofyć*dyltynkcyi i wielkiego ro- 
zumu Dama (ktorą ia tak dobrze znam , iak 
Śiebie lepiey znać nie mogę) czytając te Uwa- 
gi, z tym śię przed nim fiyfzeć dała, że po- 

A 3 do- 
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dobneż reflexye oną fama dla Dam koncypa- 
wać myśli, będąc pewną że Kawaler, со pie 
dla fwoiey рісі pifząc, mogłby «е na wielu 
zawieść imaginacyach, Ta relacya mnie (KtQ- 
ty to pifze) fekretnym napełniła wefelem, żem 
tak zacną fkryptem „moim „wzbudźił emulacyq. 
Umyśliłem tedy“ odtąd obiecaney dać pokoy 
igżeczce, у ćiekawie czekać będę, aż prze- 
zóna Danid, fwoiey: publikować Induf гуй 

U m, rzecz będźie ofo- 

Tym czafem i 

olwiek_czy- 

do no- 
pultot 
татегуўт. 

‚уут pos 
ас piorem 
ekfzey 
em do 
тогус 
со dźier( , na wino 


Dokortczylem temi dniami, i wię 


пут wyćifn 


dobnych mogł piefz 
adrefow, ale żeby wielkość xiążki wi 
nie miałą ceny, poczuwać śię mouśiaf 
zupelney na expenfa' Kawalerow- niek 
dyfkrecyi ; gdyż na Wodkę 
ула? &с. fwoiey i Kompanow nie żałuiąc woli, 


wiele to do roku wynieść może, nie d 
Żeby złotych kilku za iednę dać trzeba bagate= 
tę. Lubo albowiem dofyć fzczupłe będźie li- 
ftow tych dźieło, i Autor fwoiey za'pracę chę- 
tnie uftępuie nadgrody, przećięż rachůiąc na 
druk czyfty i piękny. papier, na Skrybenta, Bis 
bliopolę i inne mniey znacznieyfze potrzeby, 
expenfa , exemplarz ieden i malo zaceniony 
drogim śię będźie zdawał. 


opiera 


И. 


© ө 
У. Czytelniku Łafkawy, byway zdrow; ie- 


9 


żeli chcefz czytay: ieżeli nie? lepfze fwoie wy- 
day: Dt, z Brylmontu ıma Aprilis 1746. 


CK wik kC O e OE] 


KOTOR 
Po pierwfzey Bytnośći. 


Коул przez eftymacyą Damy fwoicy, nieznacznie śię Jey 
fercu zaleca, 


r 


LE dofkonały ślicznych przymiotow , i 
zacnych' własnośći WMPanna Dobro- 
dźieyka w fobie wyrażafz Rytrat; że gdyby ba- 
ieczńe dawnych wiekow czafy miały honor, 
Godne WMći Panny Dobrodźieyki znać i ado- 
rować narodzenie, (*) wfzyftkichby уум Pan- 
nę Dobrodźieykę zebraniem i fkarbem Gracyy, 
nie beż fłafznego ofobliwfzey iakiey Bogini 
tytułu, potomney na podźiw i uprzeym ха» 

zdrość podały pamięći. 3 
Ja zaś, żebym nad fpodźianie i zafługi mde, 
w pomyślney złożenia u nog WMć Panny DÈ 
brodźieyki fubmifyi moiey, korzyfłał fortun: 
nie, tey śię iefzcze pokornie domawiać dla 
Siebie ważę dyftynkcyi , abym przez ofobliwfzy 
WMaiPanny Dobrodźieyki fawor, mogł w f AA 
A 5 Śli- 


9) Urodzenie tu nie Ёнду, ba znaczy Familig, 
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śliwym. wiernych godnośći Jey Pańifkiey Айо- 
‚ ratorow mieśćić śię regieftrze. 
. У Ма Panny Dobrodźieyki 
nayniżfzy podnożek J. R. 
tožyn Rodicom Chlorydy (to Imię Jego Damy zawfze 
tie) fwoię oświadczaydubmifyą. | 

I. Nie dofyć na tym, żem raz fzczeroży- 

iv ym Nog WMW Méi Ран уа Dobrodźiey- 

a „ęałowaniem., „poważnę, Ich. nieco tar 

wa śmiał zabawy, ale też i powtore, lubo 

nie bez znaczney iednak importu= 

wie wdźięcznego łafk odebranych 

dezeniem Рап Кіе WMWMéi Райз 

a Dobrodźieyftwa Кесе, inkomodować śię 

ię; z tym wfzyftkim , г ieżeli dobrotliwie 

użyć raczyćie „ 7е:1 powfzechnie wiadomą 

МУМ Par twa Dobrodźieyftwa kuwfzyft= 

£ przychylność, i niewygafła we mnie Pars 

бо Refpektu wdźięczność, tey. okazyą ieft 

уай; tak fobie с, iż łatwo od tey winy w 

атут powłzechnie adorowaney Ich Кез 

"руі Trybunale rozgrzefzonym będę, u ktos 

уже: fobie! na zawfze pozyfkać iedynie pra- 

kioryt, że z niefkończoną Godnośći. оч. 

ga МУМ Райма Dobrodźieyltwa 
ygnicyą ieftem dozgonnię, р 

"WMWMai Patfftwa ёсо, 


уп zdawna Rodzonemy Chlorydy znaiómy, i za pier 
bytnością z popszylaźniony, delikatnie mu: śię 
w interesie fwoiją pizyniawią negocyacyą; 

ш. 


T 


2 


$ 


„częśći do drugie: 


©(7)0 


„Al Już zaś: бгу do -guftu każdego przypae 
dna? : czyli w fobie iakiey Gier lifty te maią 
dofkonałośći? na czytających śię zdaię apro- 
bacyą. W Liftach powfzechnie, według na- 
leżytych па ofoby ‚ czas, interefu naturę, 
wielkość, własnośći, wzgłędow , te zachwae 
Jaig przymioty: łatwość , krotkość , jasność, 
i naturalny iakiś, bez afektacyi, bez wyśilo- 
nych :ехргеЃуу &с. flow i fenfow układ; cze- 
mu ia, abym za dofyć z iakieyżekolwiek u- 
czynić mogł ftrony, ten tu tylko lift położy- 
łem iako naturalny, ktory mi zaraz bez. ża- 
dnego gluzowania; w łatwych wypłynął, ener- 
giach, Tranzycyi, konķluzyi, detorfyach. ; 
Ш. Nie ważę śię do tak lichey bagateli dłuż- 
fzych podawać reguł, iedną śię  kontentuię: 
abyś czytaiąc (Co i w парот унео кир 
Autora obferwować ) naturę Шоу; oboiętne, 
lub iasne terminow znaczenie; z iedney liftu 
wpadania formuły ; delika- 
tnieyfzych exprelyy, zaklęćia, afidowania fpo- 
fob; detorfyes iedneyże figury odmiany; opi- 
fywania czego iasną zwięzłość; i tym podo- 
bne baczył własnośći: bostak śię cwicząć, 1 
zaraz fwoie dla kaskę? formuiąc koncepta, 
aypredzey każdy poftąpić może. pe 
s ТҮ. Żaden "e da aż w potrzebie, iak ieft 
rzecz piekna, pożyteczna, eftymowana; a graz. 
vielkiey pełna trudnośći, w każdey materyi 
'ekny i gładko i prędko lift napifać ; czego 
2 pilnego liftow сун czytania, i ү: 


©(s)e 


go śię w fwoich cwiczenia, тіке ак, iak ro» 
Pifali in= 


zumieć może, dokazać nie potrafi, 
ni i w poważnych materyach; moia nie wiem 


czy płocha? dofyć, że żadneyw fobie nie zawie- 


ra nieprzyftoynośći, i naturalnym fwych fło= 
dyczy powabem, do milfzego pociągnąć po- 
winną czytania, Niech mowi kto chce со chce, 
За to od wielu fłyfzałem, że ponieważ w Liftach 
ofobliwfze dwie fa trudnośći; iedną co do flow 


obfitości , formuł własności i'ftylu umiarkos 5 


wania; druga có do materyi wyboru, Aby te- 
dy płynących nabyć flow, (co bez fwoiey być 
nie może przykrośći) zaczynałącym nayprę- 
dzey przyfłąpić przychodźi , delikatne godźi- 
wych adrefow czytając i uważąiąc eyprefye, 
Zmaydżie, śię i w takich liftach tyśiąc innych 
materyy: przyiaźrt rozumna, do ziednania po: 
myślney w fercu drugiego ku fobie wzaie- 
mnośći, wfzyftkich treść maxym; da perfwa* 
туу, exkuz, oświadczenia, przeprafzania, za- 
klinania wfzyftkich używać umie i zwykła га» 
‚суу. Są tu krotkie i (9 i dłużfze Lifty: zby- 


teczne śię nikomu nie zdadzą, gdy-kto zważyć 1 


zechce; że ia nie maiąc iefzcze fzczęśćia, ko- 
g tak uprzeymie «kochać , i wzaiemnie być 
ochanym; zmyślonym na pamięć w włzyftko 
trafić nie mogę delikatnośćiom. Imión w Li- 
{tach zmyślonych używam; nie chcąc Łowczy: 
mów z Łowczankami,: Chorążycow z Сћогаѓап- 
mi, w zuchwałą łączyć parę, abym płochym 
owania z kogo uial fpofobu. 

j у. 
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+ HH. Od dźiećinnych prawie lat w fzkołach 
lefzcze.powźięta, 1 tyle nieodmiennemi ftwier- 
Злопа na wzaiem dowodami, moia z WMcią 
Panem Dobródźieiem przyjaźń, wcale mię od 
poufałego  fentymeutow moich wynurzenia 
wftrzymać nie; może, że fzczęśliwe Rodzoney 
уме Pana Dobrodźieia , Damy tak zacney, 
tak: godney 3. iak- godnieyfzey nigdy być nie 
może, poznanie, tym mi fortunnieyfze dalfze- 
fzczęśćia fotmuie prognoftyki, im тоспісу 
w oświadczoney i teraz jego. ufam przychył- 
по$@- iż nieznacznie a czę о, Rodzoney 
fwoiey ; nieokryśloną ріогет, moię godnośći 
Jey eltymacyą з przypominać będźiefz, о co 
przez wfzyftkie, {его przyjaznych obliguiąc pra- 
wa i obowiązki, -2 nieodmiennym śię być ną 
im afektem. 

WMdi Pana Dobrodźieia с, 


1i 


zawfże przyrzeka 


Refpons uprzeymie a początku gniewliwy , Фа wyśilenią 

więkfzey w oświadczeniach rzetelności, да koniec oczywiścić 
12 fwoią śię dla inteneyi Rożyna oświadcza ochotą. 
IV. Znam zdawna przychylne VVMći Pana 
Dobrodźicia ku mnie ferce, i tyle J ego zawfze 
ufam rzetelnośći, ile wzaiemnośći mójey więcey 
ufać nie mogę: «Ale profzę niech лї 
przyjaźnią tylko ze mną do czafu będ 
i nayprzychylniezfzo podczas атах; 
` umieig czoła, і ia poufale uprzeymą , рглуро- 
mnieć mogę urazę: gniewy azn.e częfto 
więkfzey zadatkiem (9 ftatecznośći. у 5р 

i 3 i- 
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0 ifzefz WCPan do mnie, że śioftrę moięjfrożnych zażyć muśiałeś exprefyy. Z tym 
eftymuiefz; dźiękuię za ten dla mnie i Ro-pfzyftkim, i tu dla mnie dofyć wielka, ро 
dzoncy, moiey honor: ale flufznieybym ślepey gk. długim umartwieniu , fortuna; ia za moig 
dźiękować mogi fortunie , łe mi śię eltymo-yrzeprafzam niemanierę, że poufale i rzetel- 
= ego A CPana objektum, Bratem то-уе lift, iako zacząłem, tak kończę; iż tego 
PRS I a; bo i'ten z tego pretextu Oodeqdynie odtąd pragnę fzczęśćia, abym tak za- 
ana Lift odbieram, i częltfzego na po ego Przyiaćiela i kochanym powitać mogł 
ci wzaiemnych chęći fpodźiewam śię oświad nayprędzey. fzwagrem; do czego wfzyftkie 
у A tu rozumiem, żem śię iuż dofyć taksjjy moje i fpofoby według Jego poświęćiwfzy 
dlugo 'opoźnioney. ze mną WMći Pana Do--ozkązow, zoftaię całym fercem. + 
brodźiela zemśćił korefpondencyi. ү W ума Pana Dobrodź. &с. 
To nowa kweftya. Pifzefz, że śioftrę moię 
ymuiefz, a ia, ieżeli śię nie mylę, rozumiem, Na ten Refpons Rożyn odpifuie. 
ochafz. Cóż? 'albo'tak ей; awot w obo: ah dla energii poufałey pay. 
iętwych litu do przyjaciela terminach nie- |- V: Zgrzefzyłem | przećiw fzczetego pouta 
rzetelność; albo nie kochafz:  амгой nieftufzne [08 Konfidenta, i przećiw prawom dawney 
ze mnie żarty; bo co powfzechna Kawalerow } nigdy „O upał WAR U M 
е: żem nie pifywał, żałuię; całym fercem te- 


‚ w mowieniu maniera eftymącyą zowie, to ; PR 
prawdźiwe tlumaczenie kochaniem rozumieć f®Z wołam, że kocham; tęfkliwie furowych 


owinno. Рату inney" prawie nie maig do pokuty czekam kondycyy, i oraz prafzę, gi 
ИК siebie ma: tylko wrodzona WCPan Dobrodźiey według ВЗ слодау 
рісі przyiemność; ktora nieznacznie : Kawa- W Liście fwoim rzetelności , rzetelne także 
lerow do śiebie ciągnie ferca;' a tę zaymuiącą ry Пагаї fpofoby do fkuteczney w tym 
śię w nich; fkłonność łagodna eftymacyą kroći | unkćje poprawy. 7 

Polityka, | Twego wiernego &с. 
„Ale iw tym dźiwić śię WCPanu barzo) V, Refpons na Refpons. Chwała Bogu! żem 
nie mogę, ; dawne do przychylnego fobie flus jak mako niewinnego pozyfkał człowieka; 
A niepifajnie , znać ći na pamięć tak prędko pjefkończenie śię бее tey fobie i WCPa- 
ławić tey nie mogło refiexyi, że do fzczerego hu famemu winfzuię fkruchy; abyś. zaś poli- 
ię rprzyiaćiela: i iakoś do oboiętnych czę: yczną eftymacyą dożywotnim śioftry moiey 
Q pily, wać zwyczay miał 10171, tak i do mnie oprawił kochaniem, wynayduię fpofoby;. do 


Ten lit punktami 


oftro- i częfte- 
| M 
| j 
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cżęftego tylko na wypełnienie ich w domu nasłzczęśliwą fądźić będę, gdy WMCPanu Ро- 


fzym bywania, za nieodmiennego obliguię po<brodźieiowi fzczęśliwego intencyy fwoich (кич 
теу ani fobie WCPan inaczey przyjaznego tku -powinfzuię ; tym czafem :tak tego, WMói 
podchlebnie nie obiecuy rozgrzefzenia. Panu Dobrodźieiowi z dufze życzę, iak nie 

Profżę Висђау rady moiey i kochaiącegofobie barźiey, życzyć nie. mogę, będąc do 


+ WMCPana Dobrodźieia,8z0, 


nieodmiennie kochay: кош żyćia. - 
Swego &с. 


обу Dwortkicy Chlorydy айне twoich рїдшосў zas) : з й ARE 
leca intencyy. f 1 Rożyn powtornie do fwoiey Damy pifze, delikatnie za- 


їп. Wybaczyfz Mćia Dobrodźieyko, że p Bo елка заара ; 
Dobroći WCPanny Dobrodźieyki, mocną pod ; IX. Już to dni temu kilka, iak mi fekretne 
czas bytnośći moiey w Domu: Ich Mćiow Do- winę moię wymawiaią wieśći, żem przez im- 
brodżieyftwa, przychylnego Јеу ku mnie ei peng D w zióżeniu Lifiu mego u ftop WMéi 


odebrawfzy deklaracyg ‚ ważę śię teraz nieod. Panny Dobrodźieyki natrętność dał Parffkiemu” 
rsienney przypominać pamięći, i z tą Się па-2јеу fercu do delikatnych fiufznego na mnie 
zdwfze oświadczyć poufałośćią, że iako po-sŻału refentymentow.  Uznaię śię  WMcia 
ważne Jey negocyacye dźiwną mi o fzczęśćiu Dobrodźieyko w. tym wielce zawinionym; а 
moim czynią nadźieię, tak wielki do odwdźię: tym: barńiey mnie tò wfłydźi i alteruie, Że in= 
czenia podiętych fatyg wkładaią na mnie obo- nego ufprawiedliwienia sie nie maiąc_fpofo- 
wiązek, z ktorego prawdźiwym :przyrzecze= bu, i teraz, com miał flufzną ukoić urazę, 
niem ieftem.. е nowy WMCPanny Dobrodźieyki gniew 24- 
WCPanny Dobrośieyki &с. бїйрат. Jeżeli iednak WMĆPanna Dobro- 
' Уш. Refpons Jey do, Rożyna. Lubo fama gö- ука па wrodźoney wo мао. ne 
dność WMCPana Dobrodžieia , wielką uflug geo WOOD сре мата а 
DR U 2 uug үре, że na zbyt fzczęśćia wlas: 

19 x Рун: $ yteczne fzczęśćia własnego we 

moich i ponętą і nadgrodą być zawize mò- pnie ienie dóbrotliwie $i КОРКИ 
Ба ediad Pe, ki - mnie pragnienie dobrotliwię śię tylko uśmie- 

gla; ten iednia a mnie honor, ktory лро о је, lub «ік ЖЫШ. ŻE niepotr. 
kornym adrefowanego do mnie liftu odbie- ibn fobie ASA С Bork а їс 5 AR 
ram ucałowaniu tym mię barźiey: do poświę: ję, а ra ак _wielkiey Fortuny giowę nabiiam 

cenia wfzelkich ze mnie fpofobow obowięzu=/ Карасув, < 
ie, tak że na ten czas dopiero zupełn W refzćie chętnie śię i na naywiękfze, 2 
fzczęśliwą |. si - } zacney 
i 
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zaćney pochodzące Rączki poddaię Кагу 1'że Кеопс, Lift ten naratywę w fobie zawiera, iakim Brat 
oczywiśćie WMCQPannie Dobrodźieyce niewin= ойе zażył fortelem, że śię Jey Refpons Rożynowi doftał. 


ną jakąś w tym moię wyznam zuchwałość; Za . XI. JMĆ Pan Drużenmont, (*) odpifać nie 
iedyne to fobie w żyćiu mieć będę (асле, mogł, Бейасгой Ich Mćiow Rodźićow niefpo- 
być godnym furowego tak zachey Damy ofu- dźianym zatrudniony dyfkurfem, gdy ten od- 
knienia, w ktorey Rządy i P. ап уо z zupełnym chodźić miał pofłaniec ; ale wczora zaraz ta- 
śię na zawfze zapifuię poddarńttwem. 2; gn KY użył па JMć śioftrę fwoię fztuki. Јако. 
УУМа Panny Dobrodźieyki &с. Bratu lift od WCPana Dobrodźieja, z oboię- 
Rożyn do Dworfkiey Damy рібе, profząc; aby mu їаКїпї 38% шел №; е dla A 8 
fpofobem od Chlorydy refpons wyiednała. przey! zk wi y Че ЧЕН ае а 
li od WMéi Panny Dobro- J*y_zacząwfży adrefy, de мше иси уа 
„X. Ро fzczęśliwym od V mośći, Żadne- Wiać począł, iż Jego gardźi oświadczeniem; 
сукі lafkawey odebraniu PREY ża үзү | daley w teyże ofobie, -prośif o wolność li- 
go w fobie wątpliwości iakiey (aja „0 e ftownie śię z fwym do niey proteftowania przy- 
wować nie mogę, abym zupelnie, arzo po- wiązaniem. = Wzaiemnie ЈМ  Dobrodżieyka, 
dopna; wielkich. (miapienigo RO шоу fym rorzewniona fortelem, zmyśliwfzy Damy 
ale upragnionych (ferca R dy, fi a, Mnicy znaiomey pofturę, 7 wfzelką poświę- 
Brętentyy fkutek , na Jey Rady, fpofoby [опе fobie karefy mile przyymowała indyfe- 
dźielność nie fpuśćił. ча Dobrodźieyi do !елсуз.  Odfzedfzy tedy Чо poblifkiego Brat 
Pifalem Znowu ; Мёа Dobrodźieyko 2 CO okoiu, przeze mnie w teyże materyi, w kto- 
WJMéi Dobrodźieyki moiey Сау с áni fey. i WMCPan Dobrodźiey, lift napilawfzy- 
iedne$ ślicznych Jey rączek ABW S 2900 niey, oddał. JMć Dobrodźieyka, miana. 
mogę literki, ieżeli przyiazna W. AL M ivićie ode «mnie: nieco ząchęcona , « żartem tę 
brodźieyki w tym PSE s; z api Ma palenka do.JMći Brata fwego , iakoby do 
регасуа, Profżę śię znieść z Rodzonym J A kawalera , odpifała karteczkę , ktorą przeze 
Dobrodźicyki, do ktotego w teyże 16у та mnie znowu JMć Jey Rodzony odebrawfzy, · 
teryi pifałem, i tyśiącznemi obliguię роб nog Jey. padaiąc, powżięte tak (Коїстуї 
bami, aby za złączónym Wzalettnych. radi usis XSwiadczania „i że pomyślne piefzezoney Rączki 
łowaniem, pomyślną iaką ufzczęśliwiony, Буз ра siebie charaktery w wiecznym konferwo= 
łem karteczką. ЈеЙет za tym. ać 
© ММа Panny: &с; Н 
2 | 


Ç") Brat Chlorydy. 
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wać miał depozydie. Тут cząfem wieczerza, 
ро wieczerzy gra naftąpiła, przez co JMć Do- 
brodźieyka o karteczce wcale nie tylko Zapo- 
rhniała, ale iako widzę, i końca śię Jey do= 
myślić nie może.  , BE 

- Pofyłam ią WMCPanu Dobrodźieiowi na 
dowod, że śię zawfze w wiernym rozkazów 
Jego wypełnieniu ziśćić iedynie pragnąc, ie; 
ftem, &с. 


'Karteczka Chlorydy do! Brata iakoby do, Kawalera pifana. 


XII. O gniewie iakim na WCPana nie ү 
miętam, ieżeli mi śię kiedy i śnić przytrafi oj 
fą to tylko łagodne niemanierze moiey przy: 
mowki, żem na pierwfzy lift: WCPana ойр 
fać; czyli czafu, czyli woli nie miała. Колі ў 
miem iednak, że powfzechna w tym punkćię 
dla Dam wieku nafżego dyfpenfa, zupełnie mię 
z tego ufprawiedliwić w zdaniu WCPana po- 
trafi; ktora lubo mi it tego broni fzczęśćią, 
abym moię dla powtorney dobrego ferca proby 
WCPanu oświadczyła rekognicyą; przećięż ią - 
fama fobie. od powfzechnych regul czyniąc 
excepcyą , а ата Jego алге sd iż 
гуса godnośći pifżę śię ейутасуз: 

należytą g pilzę ig ke SN 

t życzliwą ойга i uniżóną fuga) 

Chlóryda. 


Lift Rożyna z pretextu odebraney tey karteczki. „Wyraża | 
ten lift wefele i zadumienie z niefpodźianego fzczęśćia. 


XIII. 


ИРНЕ е 


сына быны фе 


еа 


ZE R 


ka mami imaginacya. 


‚ morfkich peret бесе ważyć fzali : 
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XIII. Słodkie WMCPanny Dobrodźieyki 
charaktery, nie wiem iakim śię do rąk moich 
doftały f(pofobem; nie wiem, co za fzczęśliwy 
przynieść mi ie mogł Gieniufz ; tak niefkoń- 
czonym , tak niewymowym  żtąd napełniony 
byłem: wefelem: «w tak wielkie: od niefpodźia= 
ney. radośći wpadłem 'zadumienie, = W pier- 
włzym czytania punkćie zdało mi śię, że w 


« fortunnym dawnych czafow żyię wieku: kto? 


1 Коти podpifał ? uważać mi nie przyfzło: 
myśl obecnym odsiebie prawie oderwana 
fzczęśćiem; 7 łagodnośći liter Dyany, z roz 
trópnego fenfow układu Minerwy, z wfpania- 
łośći fentymentow- Junony; portret mi- przed 
oczy ftawiała. К 

Соў. pifać mam о (ут? gdym 2 należytą I- 
mię WMCPanny Dobrodźieyki przeczytał , wer 
neracyą, zdało: mi śię, że mię obłudna ia- 
Nigdy: śię to. w: fercu 
moim pomieśćić ; nie mogło.,. aby mię Pani 
moia, taką dyftyngwować *raczyła pomyślnor 
śćią ;, wnet znowu; fzczęśćia fwego ożywiona 
myśl aprehenfyą; > lubo, «mię „niegodnym |ni- 
gdy tak wielkiey fądźiła fortuny , że iednak w 
formowaniu liter tych delikatną WMCPanny 
Dobrodźieyki rączką ,. wrodzona Jey wfpania- 
łość i dobroć władnąć mogła, niezliczonemi 
to twierdźiła dowodami. · Ztąd dopiero ła- 
fkawe fercem całować pioro? tynkturę liter 
wyrażeniu służącą, па wyżfzey nad złota i za- 
ftolik 
2 ten, 
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ten, ktory pifzące Pani moiey utrzymymał те- 
ce, nad Libańfkię Cedry; kartelufz nad wfzyft- 
kie bogactwa fzacować począłem. | Nie raz nie 
fto razy, powoli, i po literze prawie każde z 
ofobna -czytaiąc  flowo, znowu tyleż tazyi na 
nową czytać zacząłem ratę. „ Zawłze mi śię in- 
ny lift zdawał: zawfzem w nim'co nowego, co 
przyiemnego przeczytał: tak wfzyftko mi: no 
we, wfzyltko fortunne; wfzyftko kofztowne 
było, z tey iedynie racyi, że 2 Как Pani moiey, 
że od tak zacney Damy, nad zafługi moie; nad 
famę nawet nadźieię łafkawego mi śię docze+ 
Кас trafilo Refponfu. Абер 

Z tym wfzyfikim, lubo“ prawdźiwe, lubo 
fzczere zadumienia mego nad tak pomyślnym 


fzczęśćiem opifuię' przypadkię "atoli znaiąc йе 


do niegodnośći moiey , WMCPannę Dobro- 


dźieykę pokornie za tę śmiałość: przeprafzam;, 


fam czym prędzey pośpiefzę,* dla złożenia u nog 
'WMCPanny Dobrodźieyki,* tey ferca poddane* 
go protefłacyt, że mię nic z doczesnych barźiey 
kontentować nie może fzczęśliwośći, јако nie- 
zafłużony honor być i pifać śię nazawfze, 


WMCPanny Dobrodźieyki &с. 
Lifty ża drugą bytnośćią. 


Rożyn nieco fobie iuż zpoufaliwfzy Damę,' wierność fwoię 
oświadcza nieznaczną refponfu pretenfyą. 

XIV. Nie wiem, ani fobie z iakieyżekol- 
wiek tufzyć mogę racyi, czyli tak częfte wier- 
: ność 
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nośći moiey: oświadczenie  ieft potrzebne? 
czyli wżiętośći iakiey dla ере, w delika- 
шут WMCPanny Dobrodźieyki fercu czynić 
godne imprefyą? czyli na oftatek, w zacnych 
WMCPanny  Dobrodźieyki adoratorow kole 
mieyfca fobie uzurpować mogę? to tylko do- 
fkonale wiem, że. WMCPanny Dobrodźieyki 
godność, zacnóść, 2 wfzelkich Sił eftymuię, 
wyfoko poważam; w tey ieftem zdawna kon- 
winkowany opinii, iż nie dla tego 2 тоё śię 
oświadczać mam wiernośćią, abym fobie Zu- 
chwale śmiał iakiey nadźieię rośćić wzaiem- 


„ nośći, ale że tego Pani тоја Chloryda, od 


wfzyftkich godna, że tę powinność pełnić mi 
należy. b 
~ płożey śię uprzykrzonym podobno czyta- 
niem Parfkich oczu i rączek inkomodować 
nie ważę; 2 tym śię tylko raz i powtore 2 
(ёгса Oświadczam, że żadnemu w wierney dla 
Parfkiego МУМ Panny Dobrodźieyki imienia 
rekognicyi prymu ufłąpić nie myślę. 


WMCPanny Dobrodźieyki 8с: 


Refpons Chlorydy. 


XV. Oświadczenia WCPana czyli fą potrze- 
bne? i fam wątpifz, i ia rezolucyi dać nie 
mogę; aby zaś Lifty WCPana, fwoiey godne 
być nie miały eftymy, nie wiem, ktoraby Da- 
ma tak niedyfkretnego była rozeznania. To 
prawda, że nie znaiąc śię do żadney na re- 

B 3 fpekt 


Ota уф 


{рек WCPańa relacyi, wfzyftko, со’ pifzefz 
pofpolitey Ich Mćiow Kawalerow w oświadz 
czeniach przypifuię wolnośći;''i że ulubiony 
powfzechnie ten wfzyfcy guft i zwyczay ma: 
Gie, aby śię ciekawie Dam ferca badać fklon- 
ność. _ Czyniąć tedy WCPana zagadnieniu 
dofyć , naypryncypalnieyfzą тоіе wynurzam 
pafyą; Że zacnych i godnych eftymować mi 
należy: Kawalerow cnotę i grzeczność; na ca 
ślę bez wfzelkiey podpiluię obłudy, 


WCPana &е, 


Коуп na ten Lift znowu nowy pifze. 


XVI. Łafkawy WMCPanny Dobrodźieyki re- 
Гроп (ktory ,2, powinną po tyśiąc razy ucało- 
wawfzy rekognicyą) za  nieofzacowańy fzczę- 
Śćia mego depozyt wiernie chować. będę; 
przynaymniey według ferca mego inftynktu 
dyfpenfuie mię, abym śię. ż. moich ufprawie- 
dliwić miął honor intencyy. 


А па przod, na to wfzyfiko, (co może być 


паубуіе еро) nieobłudną poprzyśiągfzy wia- 
rę, że poważnemu WMCPanny *Dobrodźiey. 
ki o Kawalerach fentymentowi, i w naymniey- 
{еу nie przecząc “с2айсе;- 2 powfzechney 
na obrot Ich noty; wyiętym być i uwolnio- 
nym pragnę: Бо niech tyle mam wfzędźie 
fzczęśćia, ile nieprawdy pifzę; że dla żadney 
inney dotąd iefzcze Damy, 7. fzczegulnym nie 
bylem przywiązaniem, a zatym ani z obłu-, 

dnym 
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dnym oświadczeniem. Zdaię śię chętnie na 
furową wfzędźie o tey prawdźie inkwizycyą. 
Ze zaś refpektuiące dla ofoby WMCPanny Do- 
brodźieyki moiey , mam honor iųż kilka razy 
ufprawiedliwiać ferce, fądźić mię żaden w praw- 
dźiwych obłudnym nie może oświadczeniach, 
znaiąc i godność WMCPanny, Dobrodźieyki, 
i wielkie ztąd dla mnie fzczęśćie. , 
Powtore ; nie wiem iak kto? со ia ani umiem, 
anim powinien o, cudzych fero ciekawym być 
inklinacya; dofyć mi (со mnie iedynie konten- 
tuie) publiczna flawa zupełną w tym punkćie 
codźiennie ofiarnie wiadomość, że WMCPan+ 
na Dobrodźieyka tych iefteś dofkonałośći Da- 
mą, ktore i nafzym wiekom niefkończony 2а- 
fzczyt, i przefzłym zazdrość czafom, i po: 
отпеу Śliczny przykład zoftawią pamięći; 
ktore tak fzczęśliwe WMCPanny Dobrodźiey- 
ki własnośći, i powtorzoney: odwadze moiey 
exkuzacyą iednaią, i w wieczne mię Pani mo- 

iey poświęcaią Poddańftwo. 
WMOPanny Dobrodźieyki 

„nayniżfzego.podnożka. 


Refpons Drugi od Chlorydy, ` 


XVII. Widzę, że czyli zupełnego dla sie- 
bie nie mam kredytu, iż WCPana wfzelkiey 
godnym fądzę eftymacyi; czyliś śię też WC 
Pan czego więcey uwźiął,* ze mnie. dowież 
dźieć: * Jakożkólwiek ieft: wątpić nie mogę, 
n j B4 abyś 
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abyś М\/СРап dawney: wiedźieć nie miał regu- 
ty: że, iako Ich Мёот Kawalerom wolność, 
tak oftrożność Damom, powfzechnym opilana 
zwyczalem. 

"Wierzyć fobie WCPan każefz; ktoż kiedy 
WCPana oświadczeniom wiary nie dawał? їз 
fzczere, (8 rzetelne, fą z pełnego ślicznych 
fentymentów pochodzące ferca; iednak że 
przyznać śię WCPanu mufzę, że i nie myślą- 
cemu o czym Kawalera grzecznego zwyczaio- 
wi, te, ktore do iedney adrefować śię zdaie 
powfzechnie wfzylłkim innym służące par- 
уот, w ріого wpadną exprefye. Ро tego 
nie wiem: czy таќ iaką mnie prześladowatią 
racyą? zaczym nie widzę, cobyś teraz czynić 
mial, tylko afekurowaną po tyle razy dla śie- 


bie kuśić eftymacyą. Со WCPan pilzefz, nie . 


za obłudne fądzę deklaracye, ale żeś mię teraz 
га. cel fwoim obrał delikatnośćiom , tak po 
proftu u śiebie tłumaczyć mufzę. 

Na więkfze mi fzczerey proftoty nie fłaie ex- 
Килу, to tylko WCPanu: z moiey deklaruię 
ftrony, 26 grzeczność Jego, iako dokąd inąd 
mierzące, ślicznie pokryć umie intehcye,. tak 
u wizyftikich Dam dobrą dla śiebie powinne= 
go Refpektu fprawić potrafi fytuacyą. Zyczę, 
gdźie śię tylko obroćić na potym zechcefz, 
pomyślnego wfzędźie fzczęśćia; a co więkfza 
za piękną natury Jego fkłonnośćią, moie o> 
fiaruię świadećtwo, będąc ftatecznie. i 

WCPana &с. 


` Rożyn 
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Rożyn daley fwoie iuftyfikuie oświadczenia. 

ХҮШ. Dofyć mi pomyślnym fortunny fa- 
or fprzyia fukcefem, że na prawdźiwe głę- 
bokiey fubmifyi moiey' explikacye , chociaż 
uprzeymym z piora wyćiśnione żartem, od 
'WMCPanny Dobrodźieyki odbieram refponfa; 
nie, żebym fobie z owego“ przyfłowia , iż 
każdy żart połowę w fobie 'ma prawdy, pod- 
chlebnie ò iakim WMCPanny Dobrodźieyki 
tufżyć miał refpekćie , ale że niefkoriczenie 
tym śię kontentuię fzczęśćiem, że dla iakie- 
gożkolwiek pretextu, fzacowny z wdźię- 
cznych Pańfkiey rączki charakterow рглутаћа 
depozyt. 

Pozwolifz mi iednak WMCPanna Dobro- 
dźieyka na mocną wrodzoney fercu fwemu 
dobroći medyacyą, że dotąd śię w długiey dla 
Kawalerow trzymaiąc oboiętności, bronić Ich 
ftrony i rzetelnośći nieco będę. 

Zdaie mi śię tedy, Мба Dobrodźieyko, że 
ieżeli czyia Kiedy niefzczęśliwa była wólność, 
to wmowiona prawie w Kawalerow, w Ich 
adrefach fwoboda , żadney w refpekcie Ich Méi 
Dam nie. ma fortuny. Pod iednym Nafzych 
Pań oftrożnośći młotem wfzyftkie, by nay= 
fzczerfze  prysną uśiłowania. Nafza powin- 
ność, do nog uftawicznie padać; nafz obo- 
wiązek, należyte zacnośći Dam poświęcić re- 
Корпісуе: Ich fkinienia ftuchać i pełnić: “Ich 
śię woli zupełnie poddawać, Czy nie їо wfzy- 
ftko nie tylko z dawney prawa obligacyi, ale + 

B5 12 
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i z przyrodzoney inftynktu ochoty ; coż? 
częftokroć za nadgrodę widźiemy. . Ukłony 
za hypokryzyą , „powinne -oświadczenia : za 
obrot,- rzeźwe dla fpelnienia rożkazow пайз 
fkakiwania  podchlebftwem ‚ do. nog padania 
niefzczerośćią , flowy żartem fądzą , i 'dlu- 
go, nie tak tego <-doświadczaią, iak fłatecznie 
wmawiaią, potwierdzaią. I coż my tedy wię- 
сеу, ІиЬ ‘со inaczey czynić mamy? widźimy 
te dla Siebie niepomyślnośći: iednakże od pei- 
nienia tego dyfpenfować śię nie możemy, do 
czego nas i fłarożytny zwyczay, i naturalna 
obowięzuie powinność. I owfzem tak -deli- 
katne dla Ich Mći Dam godnośći mamy fer- 
ca, że czyli nas fukaią, czyli łaią, za ofobli- 
wfzy to fobie tłumaczymy fawor; a żartobli- 
wy nie raz wźiąć policzek , flodkim piefzczot u 
Siebie nazywamy: trybem, i dalfzego zadatkiem 
refpektu, 

Dla zupelnieyfzey. temu wfzyfłkiemu wiary, 
{ат śię na podobne WMCPannie Dobrodźieyce 
poświęcam proby; i tęfkliwie tego wyglądam 
momentu, w ktorym przy pokornym nog uca- 
towaniu, w dalfzym rzetelnośći moiey odbiorę 
honor profitować wywodźie. Ą 
; j WMCPańny Dobrodźieyki &c: 


Do. Dworfkiey, Damy | przypomina, obiecaną w fwoint ine 
tereśie negocyacyą. 

XIX. Cokolwiek. fobie o dallżzym intencyy 
moich fzczęśćiu « formować «mogę: nadźień, 
E - wfzyftko 
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wfzyftko to fzczegulney , WCPanny: Dobro- 
dźieyki winien ieftem kooperacyi. A iakoś śię 
raz nad zaflugi moie, z przyiazną oświadczy- 
ła ochotą, tak mocno ufam, że mi nieodmien- 
nie w fkuteczney intentow moich fprzyiać 
zechcefz promocyi; o co uśilnie profzę, 4 
na wfzelką WCPannę Dobrodźieykę zaklinam 
grzeczność. 

Pifałem teraz znowu do WJMóći Dobro- 
dźieyki Chlorydy; zmiłuy śię kochana Dobro- 
dźżieyko, pogodnych zawfze chćiey pilnie upa= 
trować czafow, abyś ï moim Liftom, i moim 
nadźieiom co raz lepfzą fporządzać mogła fy- 
tuacyą. Rzecz trudna Kawalerowi zgadnąć, 
co o Jego Dama myślić może fubmifyach, ale 
ten. (zczęśliwy, kto Damę do Damy za prze- 
wodnika w: ofobliwfzym pozyfkał fzczęśćiu. 
'Uważay WCPanna, iaką miną ktory z Liftow 
moich czyta; co, kiedy wymowi; w wiernym 
to do fzczerego raportu 'ukryway fekrećie. 
Ja fam w krotce nadbiedz mam intencyg, 
profzę mi pomyślne zawczafu gotować witę- 
py, i obfzerną na wfzyftko fpifać informacyą, 
Zyćia śię pierwey zakonczyć nie fpodźiewam, 
aż śię w fzczerym odwdźięczenia fatyg -Jey 
ufprawiedliwię przedśięwźięćiu. 
í ' WOPanny &с. 

Refpons допо? niektore znaki pokazuiące, że'go Chlory. 
da kochać тий, 


XX. Dobrze śię dźieie WM nadźieiom, i mo- 
iey 
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iey w pilnym WMCPana Dobrodźieia rozkazow 
pełnieniu powodźi aplikacyi. ЈМ Dobrodźiey- 
ka lubo fekretnie, ale i kilka razy ieden lift 
czyta, na pozor przy mnie iakieś niby lifty pa- 
li; iam zaś iuż dnia dźiśiayfzego , wfzyftkie w 
kryiomey miałam fzczęśćie widźieć kieśionce. 
То iefzcze mało, więcey coż nad to, WMC 
Panu Dobrodźieiowi donofzę. 

Dźiśiay rano takiem dobrze czafem władnę- 
ła, żem.JMć Dobródźieykę (lubo ordynaryynie 
wczas fławać lubi) na Хоки iefzcze zafłała, i 
rożnemi Ją rorzewniwfzy fpofobami, pod fe- 
kretem zwierzyłam ‘śię Jey  zmyślonego {рн 
o moim niby Kawalerze. Coś to za ofobli- 
wfzą (rzecze) noc dźiśieyfza mieć muśiała kon- 
ftelacyą, że śię i mnie dofyć dźiwny {еп tiu- 
go, іи? nad famym marzył świtem; і ос- 
knąwfzy śię po nim, iużem fpać daley nie mo- 
gła. Sniło mi śię iakoby JMć Pan Różyn, u 
mego klęcząc łożka, długo rzewliwie абсо 
płakał; ia, poftregfzy, Że się nieco, miefzać 
począł, iż czym: zapłakanych nie miał otrzeć 
oczu, z fzyim mu moiey podała chuftkę, on 
zaś uprzeymie ręce mi całuiąc z ferdecznym 
rzekł weftchnieniem: chyba też tym dawny w 
fercu moim ukoię żal i ranę. Co rozumiefz 
Lucylo? (*) coby fobie Pan Rożyn z tego 
tłumaczył? gdyby o tym śnie iakim wiedźieć 
mogi fpofobem. ' Dźiwnieby śię (rzekłam) 
ćiefzył, i pokornieby, za tę WMCPannie Do- 


(*) Imię Damy Dworfkiey. tro- 
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brodźieyce niad fobą dźiękował litość. Nu! 
Lucyśiu  (głafzcząc mię” pod brodę rzekła) 
patrzayże, żebyś tego nieoftrożnie komu nie 
wymowiła obiawienia.  Afidowałam ią fetnie, 
że i żywy Duch o tym wiedźieć nie miał; a oto 
WMCPanu- Dobrodźieiowi =z wfzelkimi > go 
opifuię okólicznošćiami:, mócną w` rozezna 
niu Jego maiąc ufność, że mię nigdy i na- 
potym z tak. uprzeymey wydać nie raczyfz 
zdrady. Nie pamiętam, gdźie mi Się to czyli 
ftyfzeć, czyli czytać trafiło, że i to пакта 
być przyiaćiela „niepośledni, kiedy mu śię 
częfto wzaiemnego ofoba śni kochanka. Мпо- 
śić fobie WMCPan Dobrodźiey wiele z tego 
miożefz obiawienia. Rzecz mi» śię zaś. barzo 
potrzebna zdaie, abyś WMCPan Dobrodźiey 
darowaną nam bytnośćią fwoią ,. tych iako 
naylepiey: użyć 'chćiał koniunktur; ia Фу с2а= 
fem tęfkliwie Parńfkiey: Jego wsyglądaiąc pres 
zencyi , wfzelką obmyślać będę; gotowość, 
їпаізс fobie za ofobliwfzy honor, Jego: zawfze 
rekwizycye z zupelną pelnić wiernością. 


Lify po trzeciey bytności. 

Rożyn fwoie utęfknienie oświadcza. Lift ten uprzeymcy 

ieft natury, boiaźń i nadźicię w rowney wyrażaiący wadzę. 
XXI. Ile” mi ftodki poptzyśiężenia u йор 
WMCPanny Dobrodźieyki,  wiernośći moiey 
honor, podchlebnych o Pańfkim jey fercu 
czyni podczas imprefyy tyleż i owfzem da= 
leko więcey (bo zawfze): w trofkliwych roz= 
paczy 


paczy: wzbudza myślach , że pówne niebioś 
wyroki tymże faworem, ktory mnie przyia+ 
znym nieco zabłysnął promieniem , fortunne 
kogo innego ufzczęśliwią żyćie. Nie może; 
lubo: męzkie we mnie ferce, nad tak delikatną 
o-dalfzym nadźiei: moiey fukceśie: wątpliwo- 
śćią, od rzęśiftych oczy utrzymać łez ftrumie= 
ni;”ktore że z prawdźiwęgo wiernych chęći 
ku zacney i Śliczney Pani przywiązania, tła< 
teczna dla godności Jey wyćifka rekognicya; 
tym tężey zaięty w тео, niewymownych 
nudnośći rozniecaią ogien. 

Prawda ieft, że zupełnie wiedźieć nie mogę; 
czyli mnie tytułu flugi (wego, WMOQPanna 
Dobrodźieyka godnym być fądźiz? prawda; że 
lichey proteftacye ofoby , żadną miarą, dofko+ 
naley WMCPanny Dobrodźieyki fzczęśliwośći; 
z innych konfekrowaney Йїоп у przefzkadzać 
nie powinne; ale, abym też tego fobie nie ży: 
czył honoru? abym tak piefzczoney zawczafu 
nie żałował utraty?! być to nie może, dokąd 
ludzkim podległy” ieftem dotkliwośćiom; йоз 
kąd fłateczną mam wolą i nadźieię, być do- 
a WMCPanny Dobrodźieyki podnoż- 

jem. 

Coż więc z fobą czynić mam? nie wiem 
fpofobu ratowania siebie. znaleść nie umiem: 
w fzczęśliwych WMCPanny Dobrodźieyki ręź 
ku, wfzyftka utłumienia trofkow moich złoż 
żona otucha. Na iednym dofyć fłowku: każefz 
welolych być poddanemu fwemu myśli, cnid 

fku- 
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fkuteczniey zanurżonego w Żalach nie poddźtvi- 
gnie ferca. Szczerze iednak wyznaiąc, wfzyft= 
kiego tego mam i wielką madźieię i wielką 
rozpacz. Jeżeli śię trochę. moiey przypatru= 
ię niegodnośći? ciężko mię prędkiey: wftyd 
aprehenfyi, żem śię i pomyślić kiedy o tak 
wyfokiey dla śiebie ważył kondycyi; ieżeli ną 
Dobroć WMCPanny Dobrodźieyki, na wfpa- 
niałość łafkawą refpektuiące podniofę oczy? 
przychylny iakiś niby mi pofzeptuie Gieniufz, 
że ta i z niegodnego godnym w punkcie u- 
czynić potrafi. 

Za powodem tedy wielkiego WMCPanny 
Dobrodźieyki rozeznania wielkiey dyfkrecyt: 
pokornie do ftop Jey: trofkliwe rzucam myśli; 
od tey łafk ućieczki, albo: furowego Śmiaż 
łośći moiey zgromienia, albo dobrotliwey tę: 
fkliwie czekam poćiechy; iakaśkolwiek' mię 
na oftatek potka fentencya; ia przećię z ilo- 
zgonnym Pańfkiey nade mną i fercem moim 
władze uznaniem zoiłaię: 

'WMCPanny Dobrodźieyki &с. 


Refporis Chlorydy. Теп Li zawiera zwykłe Damom z 
Kawalerow żarty, atoli częfto znakiem fkłonionego ku 
przylaźni bywaią ferca. 

"XXII. Mam wielką nad żalami WCPana 
kompafyą; i tym śię: fama barźiey alteruię, 
im mniey doćiekam racyy, zkądby tak niefpoś 
dźiana ferce WCPana ogarnąć miała melan= 
cholia. 

Nam 
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Nam kobietom że 'prędfza do płaczu bywać 
zwykła łatwość: dla tego małey' u wielu o- 
kazyą ieft aprehenfyi, i: Żadney: częftokroć 
nie ma wiary ; ale że WCPanu, tak mocne- 
go Kawalerowi ferca, do placzu przyfzło; to 
rzecz ofobliwfzey godna. atencyi;: i tak fobie 
tłumaczyć trzeba; że znaczna żalow muśi być 
okazya, ktorym i męzka podległa śiła. «Nie 
chcę śię ćiekawie o fekretnieyfze trofkow bas 
dać przyczyny; ale ilem też od ftarfzych, Йу- 
fzeć mogla, te śię Ich Mćiom Kawalerom częfto 
przytrafiać zwykły alteracye, na. ten czas mia- 
nowićie, kiedy śię delikatność iaka z Męz- 
twem pafuie, i rożne powabnemi ітаріпа= 
суаті {егсе, rozrywaią partye. _ WCPanu 
iednak żadną miarą w tym nie przymawiam 
punkcie , lecz tylko iak nayprędfzey Życzę 
konwalefcencyi. ў 

Tego minąć nie mogę, że fobie żalow fwoich 
przyczyny , oczywifte do ofoby moiey rośćisz 
ргеѓепіує; zkądby początek brać miały? com 
kiedy WCPanu winna? profzę śię lepiey z fwo- 
im, ieżeli іакі mafz ku mnie, pomiarkować gnie- 
wem, a wfzelką niewinności moiey oddafz fpra- 
wiedliwość.  Refpektowałam zawfze, iak go- 
dność zacnego wyciągała Kawalera: nie pamię- 
tam, abym kiedy na bytność Jego czoło zmdr- 
fzczyć miała; i owfzem co więcey WCPanu 

; przypomnę, czego powfzechny Патот. bro- 
ni zwyczay, w tymemr śię" przez Refpekt Je- 
go dyfpenfować muślała, że iuż razy kilka mo- 

ię 


! 
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ig WCPanu liftownie  ufprawiedliwiam nie- 
winność. 

Niepotrzebna tedy, albo przynaymniey nie- 
dyfkretna na mnie inwektywa; znaćeś WCPan 
obrządkiem zabobonnych dawnego pogańftwa 
popow , przyfzłych wiefzczby formował fukce- 
(оуу. (*) a nie maige: do ręku czyiego innego, 
z fwegoś wfzyftkie znaki i odmiany uważał 
ferca. _ Ale (lubo ztego, co do ofoby moiey; 
nic fobie WCPan wnośić nie możefz) gdźie ze 
dwoch obiektow 'o iakim naftępuiącym przy- 
р zachodźi kweftya, tam z iednego' tylko 
ormowane proroctwa, zupełnie wierney mieć 
nie mogą konfekwencyi. 

Ze zaś WCPan u mnie'o iakie nudnośćiom 
fwoim nalegafz lekarftwo , i w tey mierze czyż 


, hbiąc Jego zadofyć rekwizycyom;: dobrey być 


myśli radzę: „fzeroki: i długi Świat; przyias 
„;źni' być może wfzędźie dofyć : każda upe- 
„wniam. Dama ,; WCPana grzeczność, i tyśją. 
„czne  przymilenia śię Jey <fpofoby „ eftymo= ' 


„wać będźie, со ia, nie czuię śię w tym połos 


„żoną: ftanie , abym wyżfze Jego 'zatrzymo- 
„wać miała intencye. | 
Profzę tę Чо ferca przyćifnąć receptę ; ufafń 
że gwałtowne ‚о których pifzefz ;» ufpokoić 
może alteracye: ktorych że znacznie żałuię, z 
tym śię powtore oświadczam. 
WCPana &с, 
c Rożyn * 


(*). Dawni z wnętrźności i ferca ofiar przyfzte opowiadali 
fukcefa, ' 
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Rożyn odpifuie. "Tu uważać trzeba, iako i żart u Dab 
my wdźięcznym śię pokazuie, i fztuczniey śię w Jey wkra+ 
da ferce. 

XXIII. Dźiękuię. WMCPannie Dobrodźiey= 
ce za tak wdźięczną fercu: memu receptę; -u+ 
znaię, że znacznie mi ulżyło, ztąd tylko ie 
dynie , że Pani moiey proiektowana Ręką i 
Konceptem. Biorę ztąd flufzną (nie bez zna* 
cznego iednak podźiwienia) miarę, Że ieże- 
li fubtelnym WMCPanny Dobrodźieyki! za- 
prawne żartem remedyum tak wielkiego 'ieft 
fkutku, czegożbym śię na ćiężfzą inną afekcyą 
fpodźiewać nie miał? gdybyś z ofobliwfzego 
'WMOPanna Dobrodźieyka Refpektu, і wro- 
dzoney nad ućiśnionemi litośći, więcey rze- 
telnych woli fwoiey zmiefzać raczyła ingre- 
dyencyy. Ale iako mowią: kto śię ważył 
тшеу, ważyć śię może i więcey: 

Odebrałem na powierzchowną _fkuteczne 
lekarftwo fłabość ; wewnętrzną wielowładney 
WMCPanny Dobrodźieyki kuracyi polecam 
afekcyą. 

To mię tedy. Mćia Dobrodźieyko , śmier- 

* telnie prawie dolega (wybaczyfz, tak ufam, 
'WMCPanna Dobrodźieyka, że iako zwątpiony 
pacyent wfzyftkie rzetelnie opifywać śię wa 
żę okolicznośći) że nieukoione żadnym nie- 
przezwyćiężone fpofobem , co (йет  barźiey. 
gorę we mnie bierze pragnienie, abym dozgon- 
nym WMCPanny Dobrodźieyki miał fzczęśćie 
być podnożkiem ; a nie wiem czyli nie nada- 

remnie 
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remnie tak wyfokiey fobie życzę pomyślności? 
czyli: Bańfka WMCPanny Dobrodźieyki wola, 
tak zacnego mi nadźieię brać pozwoli: Imie- 
nia? czyli (że po proftu wyznam) co ztego 
kiedy będźie? 

Ze tedy gwałtowna , 'i tak fzczerze WMC 
Pannie Dobrodźieyce od fwego otworzona 
pacyenta afekcya, ufam, że na delikatnym 
Деу. fercu prędfzey i rzetelnieyfzey doczekam 
бе recepty. Ја, nie tylko zdrowie moie, ale 
i famo życie na zupełną poświęćiwfzy wdźię- 
czność i pokornie Nożki Pańfkie całuiąc, tym 
kończę, że niefkończoney, dla Imienia i 2а= 
cnośći Jey, terminu nigdy zakładać nie myślę 


гекорпісуі. 
WMCPanny Dobrodźieyki &с. 


Refpons Damy, uprzeymicyfze już nieco żarty, i zupeł 
nieyfze myśli fwych otwarcie ten Lift zawiera, 

XXIV. Dla Boga! fam śię WCPan (па moie 
nie czekaiąc rady) iak mayprędzey ratować 
chćiey; ia, przyznam śię WCPanu, dźiwnie 
śię boię, aby (czego żadnemu nie życzę) z tak 
gwałtownych paroxyzmu znakow i okoliczno- 
Śći, śmierć nałtapić nie chciała; bobyś tyśią- 
czne niefkończonych nabawił żalow , i dla 
mniebyś niewinnych okazyą zofławił kalumniy, 
Żeś od moiey zginął ręki. Załuię tego, Żem 
Się nieoftrożnie, w tak oboiętną. wdała kura- 
cyą; nie dla tego, abym WCPanu zdrowia, 2 

Ca feroa 
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ferca życzyć nie miała, ale że wiedząc śię-w;tey 
niebiegłą nauce; owym śię zawfze trwożę przys 
ftówiem: iż niedofkonały Lekarz pewnym bywa 
zaboycą. _ Miałażbym śię zpyfzna! уға тоа da 
ratowania WCPana ochotę , tyle życzliwych 
WCBanu Dam odpowiadać inwektywom, i o 
rownego każdey ftarać śię Kawalera; bo zwy» 
стауше kogo fobie wielu życzy , tego fobie za- 
pewne wfzyfcy obiecować mogą. 

Z tym wfzyftkim że WCPan,_pód pokrywką 
i tytulem na delikatność fwoię "ode mnie reż 
cepty, rzetelnie mię o rzetelną woli moiey 
,zagaduiefz deklaracyą; widzę śię być obligó- 
wana, abym Doktorfkie przy fwym honorże 
zoftawiwfzy alegorye , fzczerze ` śię WCPanu 
przyznała, że mi śię wielkiego iakiego w Eu 
ropie Miniftra rodźić trzeba było corką, abym 
śię dofkonale w /fubtelnych WCPana ze mną 
Negocyacyach obroćić umiała; teraz że pfy- 
watne kochaiących żyćie mam Rodźicow, nie 
wiem czym 516. przebiegłym WCPana zbronię 
kweftyom? chyba iedynie fzczerą w odpowie» 
dźiach proftotą. х 

Mogłabym te WOPana oświadczenia, ро» 
wfzechnie ulubioney “Ich; Mćiow* Kawalerow 
przypifać manierze; ale WCPana grzeczność 
tym od innych dyftyngwować chcę ройер- 
kiem, że, co mi $їе przez powinną Damie nie 
godźi indyferencyg, z chęći WCPana afekus 
racyom przyznaię rzetelność. 7 

Czegoż tedy WCPan więcey: po moiey wy- 

ćiągafz 
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Giągafz fzczerości? zupełney: (odpowiefz у {екса 
fwego deklaracyi. Jeżeli tego? przeprafzam 
WCPana , że żadney w tym punkcie dać nie 
mogę odpowiedźi. - Mam Rodźicow: fwoiey 
wali Panią nieieftem: nikt mię barźiey kochać 
nie może iako oni: nikomumi iepiey мл fzczęśli= 
wym mnie лат ri ufać niepowinna: 

Znać WCPana ferce bogata iaka z dawna 
opanowała wdowka? że śię według wolnego 
wdowom; woli fwoiey oświadczenia wymiaru, 
na mnie miodey Panience; z tak nieoftrożną 
Поза domagafz niedyfkrecyą. Zyczę z mo- 
iey топу iak naylepiey; ciepłe (iako mowią) 
wdowki, i długiemi nie martwią nadźieiami, 
i iednym fłowem znaczne zapify , ftateczną 
przyiaźrń młodemu” Kawalerowi konfekrować 
mogą; gdyż nie bez racyi znaczny i z godne= 
go imienia, i dźiwney 'wierfza fwego fłodyczy, 
w oyczyźnie nafzey Poeta namienia: 

Wielkaż to ieft rzecz! wielka? wybaczcie mi wdowy, 
Statek trzymać , a długo, po śmierci mężowy. (*) 

Do tego :, komuż, to WCPan fwoie poprzyr 
śiągł flowo? że, cudzego. tak; śię mocno, dopo- 
minafz obowiązku ?. ktoż upatrzone fanty, ой 
nichże famych, a nie od kupcow targuie? ier 
żeli mię kochafz? iak pifzefz, i, wiarę temu 
dawać „mam: - dźiękuię: za dobre. WCPana ku 
mnie. ferce ; lecz ieżeli kochafz ofobę? i Jey 

C3 ho- 
CY Potocki w fwojćy Argienidy xiędze pierwfzey, 
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honor, Jey reputacyą w rowńey kochania mieć 
powinieneś wadzej nie zażywfzy iakiegośkol= 
wiek trudu; 0'fwey  ftatecznośći żupełnie Ro+ 
dźicow nie fkonwinkowawfzy zdania: ktokol- 
wiek iakąskolwiek pozyfka Damę ; теп Деу 
afekt niefprawiedliwą u Ludźi płaci fufpicyą, 
że go fobie fama przybrała, namowiła. „Nie 
wiem; czyli to iuż z dawney wyfzło manieery, 
że Damy, do famego ślubu ж mocną być por 
winne indyferencyą ; że nie Dama o Kawale- 
ra, ale Kawaler o Damę przyzwoitym ftarać 
śię powinien fpofobem. Jeżeli WCPan nową 
о opacznym mafz gazetę zwyczaiu ?, profzę mi 
iey na iaki komunikować tydźień; będę ią i in- 
nym „czytać chciała, i nieco nad:tym pomyśleć; 
z iakichby przyczyn tak niedyfkretna dawnych 
regul, dla tego Dam wieku, nafłąpić . miała 
odmiana, czyli: ufława. 

Ale! coż czynię? że tak długą legiendą, w 
flabośći zoftaiące „WCPana inkomoduię, fer- 
ce. Jeżeli śię iednak nie mylę? bywać i takie 
zwykły recepty: że gniewliwe lub z.pomiefza- 
nia іакіеро pochodzące patókyzmy ; iefzcze 
więklzym żołći lub melancholii leczą rozrześ 
wnieniem, aby śię tym fpófobem 'zbytkuiące 
хубу, „wygorzały humory. К? to wie? 
może śię i mnie to dla WCPana udać reme- 
dyum, czytay WCPan pilnie w iakich prefkry< 
рсуа zamykam terminach, `1 temu zupełny 
day kredyt, że cokolwiekem tu wypifać mogła, 
wizyftko z prawdźiwey lepfzego W CPanu zdro- 

wia 
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wia intencyi, о ktorego melioracyi nowinę 
czytać ciekawą będę. 


WOPana &с. 


Rożyn znowu odpifnie z fwych бе ufprawiedliwia in- 
tencyi. 

XXV. Po uprzeymie raz i powtore przeczy- 
taney dla mnie WMCPanny Dobrodźieyki re- 
сере , znacznie zaraz do Śiebie przychodźić 
począłem, i co momentalnie w lepfzych śię 
widzę silach. 

Cożby mifterne Dam w Kawalerach nie do- 
kazały ręce? czegoby dowćipny Ich nie potra- 
fil koncept? rozumiem, że {атут chwaftu, a 
oraz piefzczoney na ferce prz dożeniem rącz- 
ki, i nayniebezpiecznieyfze atwoby uzdro- 
wić mogły palpitacye i maligny. I to ieft, co 
w rozkazaney o zdrowiu moim WMCPannie 
Dobrodźieyce donieść miałem nowinie ; chcąc 
śię zaś , iako we wfzyftkim, tak i w famym pi- 
fania liftow porządku,  WMCPanny Dobro- 
dźieyki akomodować guftowi: i ia Pacyenta 
utrzymaną dotąd zupelnie zrzucam ofobę; a 
z pokorną о łafkawe Jey w tym punkćie po- 
zwolenie profząc fubmifyą, na ufprawiedli- 
wienie importunnych myśli moich Patrona ро- 
wezmę urząd. 

A naprzod z powinnym to oświadczam 
refpektem, że WMCPannie Dobrodźieyce, о 
wdowki, wolne na zawfze dla mnie będą żar- 


ty; pewnie, komu niedośćigłe wdowę grzeczną 
C4 na 
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nazńaczyły wyroki, ma śię осо i długo kła: « 


niać , i uśilnie ftarać. Nie ieftem żadnym 
wiefzczkiem , ale to być może, że WMCPan- 
na Dobrodźieyka rowne iak teraz, tak i wdoe 
wą zofławfzy, mieć dla zacnośći fwoiey bę- 
dźiefz ukłony, do nog padania. О czym ie- 
dnak teraz zupełnie wiedźieć nie możemy, dal- 
fzym to ćiekawośći wiekom poświęćić trzeba: 
To fztuka! to praca! umieć delikatnie, umieć 
dyfkretnie, umieć z wielką oftrożnośćią, 2 
powinnym Refpektem, zacney Damie fwoie ii 
nożek Jey złożyć proteftacyc, 


WMCPanna Dobrodźieyka to: mi w fwoim 
wymawiafz liśćie,. że Pańfkiey. Jey fkinienia 
woli niedyfkretnie ciekawym być śię waży4 


lem: uzmaię, że tak. oczywifte fzczęśćia mego 
dopominanie  fłużyć żadną miarą moiey nie 


może niegodności;. aleć przyznam śię, że rzecz 
barzo trudna, gdźie o tak delikatną idźię 
kwefłyą? gdźie tak pomiefzane ferce? ат ас 
godnych: ffowek., _oftrożnych dobierać cyrs 
kumfkrypcyy, iw należytem pioro utrzymąć 
ładźie, Jeżeli. zaś abfolutnie 'WMCPannę Do- 
R to uraża, że śię pierwey o Jey fta- 
таб uślluję КереК, niżeli o pomyślną ufług 
moich u WMichMciów Rodźicow akcepta- 
суа? w tym flufznie na niedościgły IchMci 
Dam. guft (Кадат. winę, w ktorych ofobie; 
dofyć wielkiey. Jedna Dyftynkcyi podobnemu 
tak wymawia” konkurentowi. š 


Na ' 
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ў ię wiprzod prośić i pytać; 
үе (A śiacki chwytać. (©) 

edy zawfze byłem imprefyi, że poddani 
pe oświadczenia , Pańfkiey że e 
ny Dobrodźieyki*prezentować w przod należy 
woli, dopiero fzczęśliwą do tego wyrozumia- 
wfzy fytuacyą, о Rodźićieliki długo pokornie 
pracować konfeńs; inaczey rzecz trudna i wiel- 
kiey pełna niedyfkrecyi, o wiadomym famey 
tylko: Damie upodobaniu z kim innym po ći- 
chu tak długo dyfputować, aż na umyśloną 
zezwolenia nie wyćiśniefz konfekwencyą. Te 
fa, ieżeli Się nie mylę, poniewolnych okazye 
ślubow, te niechętnego przyczyny Żyćia, te 
niefzczęśliwych zrzodiem fkutkow. 

A zatym uftug moich oświadczenia, uznaię; 
że Gila importuniy mieć mogą; więcey jednak 
fzęzerośći i dófkonałey w poddawaniu ШАПА 
wolą, WMCPanny. Dobrodźieyki zawieraią dy- 
fkrecyi; bo wfzelkie wiernośći BOY exprefye 
tego wyćiągaią tłumaczenia, 17, W MCPanny, 
Dobrodźieyki pokornie o łafkawy uprafzam 
konfens, czyli mi śię godźi? fzczere do dozgon= 
nych Jey Ge pragnienie, na poważną WMich 
Mé Dobrodźieyftwa podać aprobacyą. 

Tych na koniec fłufzność wywodow: na de- 
likatną WMOPanny: Dobrodźieyki той 
decyzyą ; racz донор» fwego : lafkawy kaś 
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do wiecznych fwych ufług fkaząć dekretem: 
przyrzekam apelować nigdźie nie będę; do 
iednych tylko niebios, o iak naydłużize Sę- 
dźiemu memu zdrowie. 

WMCPanny Debrodźieyki 8zc. 


Refpons Damy zwięzle pifany. 

XXVI. Nigdym nie trzymała, abyś WCPan, 

i moie tak tłumaczyć miał refponfa: i fwoie 
tym wyrozumieniem (iakim teraz pilzefz) do 
mnie adrefował Шу.  Oboiętne niby: dotąd 
ufprawiedliwiaiąc komplementa ;  niefpodźia- 
ną dla mnie, a barzo rzetelnie, o fłowo i 
przyiaźń wnośifz konfekwencyą. Lepfzy wi- 
dzę z WCPana Patron niżeli Pacyent. .. Upe- 
wniam: i niepodobną do wygraney wygrać- 
byś nieomylnie muśiał fprawę.  Damom іа- 
kiś zawfze przypifuiećie obrot, aleć ia wła- 
śhym na WCPanu przeftrzeżona doświadcze- 
niem, wfzyftkim to w głowę wbiiać nie prze- 
fłanę kompankom, że tyśiąc Dam, iednego 
mężczyznę do końca przedyfputować niepo- 
trafią. Naypewnieyfza widzę w nas od Kawa- 
lerfkich fortelow obrona, długa oftrożność, i 
mocna indyferencya. Od powfzechnych dla 
Pići moiey odftąpiłam reguł, i oczywifłą wi- 
dzę przegraną, v Radabym śię do tych wrociła 
fentymentow ; ktorych fłare Ochmiftrzynie 
młodym Panienkom dyktuią preçepta?: ale daru 
mo. Samam fobie winna! żem śię z orężną 
tak daleko zapuśćiła ręką! wftyd. mię z otwar- 
tego 


в св) е 


tego boiu  lękliwym w..tył, uftąpić krokiem. 

Widze nie darmo fwoie dawna Heroina ga- 
nidowiarftwo: A 
łam owkom ; ktorych Ту mafz dofyć, 

Eagodnych , miętkich, kiedy жейин prosić, (+) 

Ze śię tedy ani potykać daley , ani nazad wro- 

Gić tak łatwo nie торе; profzę Маса 

nieprzerwane ‘па lat kilka armiftycyum;- aż śię 


Jafe oboie z nas lepiey na fwoich fpro- 
kute zdniyśłachi: do czego dofyć piękne płacie 
kondycye , gdy do iakieykolwiek tylko WCPan 
zechcefz Damy 5: móię do promowowania inten- 
eyi Jego deklaruię ochotę, i należytą wfżędźie 
grzecznośći Jego eftymacyą. 


WCPana &с, 


Rożyn ейге znówu odpifuie „delikatnie ofiarowanego 
fobie od Damy armifycyum zbiiałąc racye. M 

XXVII. Z urzędu Jurydyka tak niefpodźiany 
WMQPatiny Dobrodźieyki ordynans Па plac 
mię iakiś alueineen Marfa; i do delikatnego 

i obozu: гэ у 

орау we wfzyftkim ieftem; i niefkoń> 
czenie fobie tego winfzuię fzczęśćia, зе mię 
poważna « WMOPanny Dobrodźieyki bę а- 
cya, i ż Doktorftwa; iz Prawa, iz саз ма 
тїетайи?опеу godnym fądói chwały: $ отте- 
bne te każdemu” fą cwiczenia ; dla ро i 
Przyiaćioł zdrowia: dla fwoiey lub cut pd 
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рате fortuny : > dla pewney od" nieprzyjaciół 
obrony: Jeżeli’ kto: prędzey to fłateczne kochać 
nie wfzyftkiego wyuczy.  Chypolić dla zacnej 
fwey „Julii, niefprzykrzenie malarfkie długo tarł 
farby : mieczem długo do Jey widzenia z hazar- 
dem'żyćia przećinał przefzkody :-i-odartym dla 
ucałowania nog Pani fwoiey niewfłydźił śię być 
kupczykiem ; (*) miał na oftatek honor i fwego 
być Patronem fzczęśćia. Arymańt dla śliczney 
Chryżeidy. Doktorfkiey: uśilnie :tentował fztuś 
ki: (5*)/to i niegodnego więc Rożyna ten potka 
honor, dla pozyfkania Godney Chłorydy Re= 
para Doktorfkiey , ` Juryftowfkiey: i Rycers 
iey fprobować Profefyi. 

Alè gdy fobie teraz, za Rozkazem WMCPan- 
пу Dobrodźieyki, woienne formuię duchy , nie- 
ztozutmiane dużo mię miefza haffo, z kim i na co 
armiftycyum czynić mam. Nie tylko za honor 
'WMĆPanny Dobrodźieyki woiować ,! lecz na 
iedno*jey fkinienie zawfże gotów iefłem; tey 
zaś nigdy mieć nie mogłem odwagi, abym na tę 
Potencyą porywał śię do broni? w:którey zwy% 
<iężkich: pętach niewolniicze dawno; pod wale- 
cznemi' nogami fmaczno fpoczywarferce. 

Av'zatym 'WMćia Dobrodźieyko nie widzę 
#айпеу z : śiebie do wzaiemnego arhiltycyum 

төрогсу1; i owfzeni, gy'mi tak fłodka w Re- 
[pektu Jey Pańfkiego więzach niewola уз озо 


і iak 
(W Hyftoryi Chypolita z Julią. 
C**) Arymanta z Chryzejdą.,. śliczne awantury рош 
ięzykiem pierwfza w Kalifzu, druga w Toruniu drukowane. 
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jak -nayprędzey: fuplikować zbiegnę, abyś mię 
ЖЕМС е. w. holdowniczym 
do: rozkazow. fwoich, nazawfze konferypruać 
raczyła Prawie... Теп dla mnie iedyny honor* tą 
cała ,pamiętnych zwyćięztw. chwała! ta zacney 
Heroiny , tak wielkiego Monarchy mego , aba 
folutney godnym być władzy:i poddańftwa. 
WMCPanny Dobrodźieyki: 8z0 


Ро odebraniu zupełney wzaiemnego ferca od Damy de. 
klaracyi, Chlóryda po odiezdźie Rożyna fwoy oświadcza 
afekt. 

XXVIII. Так. fobie po „odiezdźie, WGPana 
o Jego myślę fercu, że dźiwnie w fekretnych 
rezerwach fwoich z prędkiego/że mną przyż 
iazney negocyacyi dotarćią tryumfować--mu- 
gifz; 1-2е.бї-ше tak o тоу. chodźiło afekt, їа- 
Ко abyś ten punkt {wego utrzymał honoru, iż 
grzecznemu  Kawalerowi ,. Żeby.. naynieprzy- 
ftępnieyfzą łatwo fobie zniewolić i pozyfkać 
Рато.  Jakożkolwiek niech będźie: ia śię te- 
raz z fzczerym. oświadczać Temu mam Obli- 
асуд: fercem, ktoremum śię za dożywotnie- 
go „obiecała przyjaciela; i tak. rozumiem, że 
ta przynaymniey afektu mego ; uprzeymość, 
oczywiftemi. iuż, teraz ftwierdzona deklara- 
суаті do ftateczney go na zawfze fkłoni wza- 
iemnośći. Im» дайга trochę przedtym od Je- 
go. byłam przyjaźni, tym, uprzeymiey teraz 
WCPanu winfzować mogę, żeś żadney prawie 
w otrzymaniu flowa mego nie doznał шй 

і; 
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śći. Со, tak rozumiem, za wdźięczne mi mafz, 
i mieć będźiefzz i ieżeli Przyiacioł "innych, 
wefołym powinfzówania 2 'tey ' pochodzące 
okolicznośći przyymuiefz fercem, tym barżicy: 
WCPana to kontentować powinno, że Gi faż 
fama fwoiey winfzuie przyiaźni, ktora nayle- 
piey wiedźieć może, że cię kochać ftatecznie 
nieódmienną ma intencyą. 

WCPana. kochaiąca śioftra i sługa 

uniżona, Chloryda. 


Refpons Rożyna. 
XXIX. Lepiey ia o WMCPanny Dobrodźiey- 
ki z ftrony ferca mego trzymam opinii, niże- 
fi tak fama WMCPanna Dobrodźicyka o niey 


mi znać daiefz; i rozumiem, że to na probę 
moiey ku fobie pifzefz tekognicyi: w czym: o 
zupelną WMCPannę Dobrodźieykę pokornie 
zaklinam wiarę, że, im pewnieyfzym о Jey 
ku fobie być mogę fercu, tym delikatnieyfze 
dla Godnośći Pańlkiey poymuię w fobie fen- 
tymenta.  Mogłaś, WMCPańna Dobrodźieyka 
dobrze to w moich uważać adrefach, że о= 
procz. polerownieyfzego słow układu, i pie- 
fzczeńfzych pragnienia do usług Jey mego 
exprefyy, nie we mnie nie było grymafow, i 
owfzem, nad powfzechnie wżiętą u Kawale- 
row manierę Z barzom prędką i z barzo otwar- 
tą zawfzem (iako ma przysłowie) na plac wy= 
ieżdżał fzczerośćią, ktora że fnnie z natury ieft 
mila i ulubiona , tak importunnie w обертає 

niu 
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niu 'WMCPanny Dobrodźieyki: ftowa nalega- 
nie, zupełnie Jey o tym wiarę konwinkować 
powinne. Znam śię dobrze 2 fumieniem 
moim, nim śię zawfze rządźić lubię: ferce 
moie, lubom krotko. (biorąc miarę do innych 
Dam guftu) ale dofyć obfzernie WMCPannie 
Dobrodźieyce explikował, i tey zdawna ie- 
Пет perfwazyi: że obłudne bez potrzeby о= 
świadczenia, od fzpetnego żadney prawie то- 
Żnicy nie maią fzalbiertwa.  Długom śię 22 
niegodnośćią moią pafował, długo mi zacność 
WMCPanny Dobrodźieyki ; żadney dla fzczę- 
śćia mego brać otuchy bróniła:. ale że ferce 
fłateczną te przefzkody zwyćlężywfzy fubmifyą, 
niezafłużony. w. refpekćie" Jey Pańfkim pozy< 
(каїо fawor, fzczęśliwym mię nazywać: profzę, 
fzczęśliwym śię być fam fądzę. Już zaś: nay- 
mnieyfza o obłudźie wzmianka , dźiwnie, mię 
wfłydźić zwykła; bo „rozumiem, za tę wadę, 
gdyby kto fatwieyfzego użyć chćiał terminu, 
fzalbierzemby mię zwać powinien. 

Dufam tedy, że mię WMCPanna Dobro- 
dźieyka, iako Dama wfzelkiego pełna rozezna- 
nia, za takiego nie fądźifz; ia z Йтопу moiey 
za wierną ferca oświadczonego afiduię /rzetel- 
nośćią, i całe żyćie moie iedyną tego będźie 
probą, że naypierwfzy docześnego fzczęśćia 
па tym zakładam ftopień, że miewiecznym 
fwoim być pozwalafz. 

Sługą i Podnożkiem, 


Ый od tegoż do Chlorydy animuiący ią do iftateczńóśćiiń 7 

XXX. Niech -mi śię: fzczęśliwie migdy . nie 
powiedźie, ieżeli i ia w naymnieyfzym punke 
біе fzczerey prawa narażam wierności; i ieżeli 
kiedy о fumniennym'WMCPanny; Dobrodźiey= 
Ki powątpiwam flowie. Ale że i nayfłate+ 
cznieyfza miłość fwoie miewać:zwykła boiaźńi, 
trzymam tyle po wrodzoney WMĆPannie Dot 
brodźieyce dyfkrecyi, Że mi za złe mieć nie 
będźiefz, iż śię w, przyrzeczoną: miedzy nami 
na nową przypomipać /ważę Przyiaźń. 

Prżeczuwa nieco ferce moie; (że W MCPant 
ny Dobrodźieyki ftateczność rożnie i Rożni 
tentować będą, że z tey rożliczne dla śiebie 

rzykrośći zćiągniefz koniunktury. , Lubo та 
А do tego ielzcze aparencya, iuż ia Giężko 
па to. ubolewam, lubo Żadney z. śiebie, do 
niepomyślnych 'WMCPannie Dobrodźieyce оз 
kolicznośći, nie dałem: przyczyny, krom żem 
z ferca tak Śliczną ukochał Damę, ci z fzcze= 
gulney. Jey dobroći wzaiemną życzliwego fer- 
ca: ufzczęśliwiony ieftem deklaracyg. 

Nie wątpię (iakem- śię ma początku zaraz 
Liftu *z tą ogłośil proteftacyą ) że zobopolnym 
wagi uymować nie myślifz umowom , że fzczes 
кте kochaiącęgo, na wzaiem fzczerze kochafz 
fługę; ale ieżeli kto fubtelne na ftatek WMC 
Panny. Dohrodźieyki ;,knować . będźie: zdrady? 
ieżeli opaczne inaczęy ferce moie; i mnie fad 


mego. malować będą powieśći? ieżeli o dźię- 
za dobrą innym przyiaźń, iakie na- 
ftąpi 
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барі ЈМ: Matki, lub kogo innego prześlado: 
wanie; chćiey to fobie WMćia Dobrodźieyko 
raz na zawfże w mocney' wy.pifać pamięći, żeś 
wiernemu охо dała Rożynowi: że tak deli- 
katne rwać kontrakty, nietylko wftyd, ale i 
dobre pozwalać nie może fumnienie :. że złość 
lub chytrość zazdrośnych .Kawalerow, i długo 
i fztucznie na odwrocenie; ofłabienie ferca 
pozorne kfztałtuią proiekta: żeś mię nie takie- 
go, iakim mięoni udawać będą, poznała: żem 
& śię przynaymniey być takim nie obiecał: 
że tym fłodfze пароѓут. złączonych {еге na- 
ftępuią. fukcefa, im tężfzy miłośnego ogniwa 
związku hartował ogien; na oftatek to pamię- 
tay, żeś kochać Rożyna obiecała, że-Rożyn 
chyba śmierćią* od kochania zacney Chlorydy 
roztrzygnionym będźie. 

WMCPanny Dobródźieyki ёс. 


Refpons' Chlorydy. W tym Liście za ftatkiem ślubuie. 
Słabość ludzką przypomina ; aby śię Rożyn ftarat o finalnie 
kontraktow zawarcie, prosi: uprzeymą na koniec oświadcza 


rezolucyą. А 

XXXI. Pamiętać nie торе, gdźie mi śię 
czytać trafiło, że „Duch: w prawdźie mocny 
„ieft, ciało zaś.flabe, a więc nie mam śię o 
co urażać, że mi WCPan do utrzymania tego, 
piękne za wezafu daiefz pobudki, com przez 
fumnienie, i WCPana grzeczność, ftateczney 
Jego ku mnie dotrzymać powinna przychyl- 
ność. Со о Йагек? o cnotę? o umysi do 
É D ` końca 


konca mocny? "ani ia Się boigj ani WCPánù 
wątpić radzę; „Chloryda Rożynowi Chlorydą 
ламе: będę: razem fłowo i przyiaźń przy 
rzekła, nigdy parolu nie złamię;* wiary nie za< 
wiodę; żebym iednak, będąc płći niewieśćiey, 
na iakie weftchnąć ugryzki, па częfte w Кайе 
zapłakać. prześladowania nie miała y tey ia fobie 
mocy tak odważnie obiecywać nie mogę; ani+ 
byś WCPan kobiecey we mnie na iakiekolwiek 
upewnienia moie zupełnie kredytować mógł na- 
turze! "A ztąd właśnie mi fama'okazyą daie ma+ 
terya, abym WCPana na imię wierney zaklinała 
Chlorydy: abyś ile możefz, wfzelkiego z śiebie 
dokładał ftarania, z tak nieprzyzwoitey ią бако 
nayprędżey wyrwać fytuacyi: chyba,że takim 


Паски Jey probować 'chcefz fortelem? chętnie 
śię na wfzelkie, dla ftwierdżenią ferca fwego; 
konfekruię 'przećiwnośći : i'tym śię iedynie w 
naygorfzey ćiefzyć i animować obiecuię porze, 
że to dla kochanego Gierpieć. obrała Rożyna; 
ktorego i prędko ukochała, i kochać do żyćia 
zgonu nie przeftanie. 


'WCPana 8żc. * 


Rożyn о> ofłatiią: Chlorydy rezolucyą urażony, :żałofno- 
gniewliwy. lift ріс, > Duuśię uprzeymie: kochaiących wy- 
тайа naturas 

XXXII; Za tak fubtelną fercu “memu ranę, 
WMCPannie Dobrodźicyce iakó nayuniżeniey 
dźiękuię; dofyć dla trofkliwych fzczęśćia my 
Śli, że z przyjaćielfkiey fztylet odebrały ka 
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ki. 'Тедо$ znać fobie WMOPanna Dobro: 
dźieyka życzyła, żebym lift Jey rześiftemi zką- 
pał lzami; ale pamiętać byłó, Że nie miałem i 
nie mam przy fobie takiego , ktoryby: rozrze= 
wnione ótrzeć i ukoić potrafił oczy. 

Ja} to tak okrutnie , zaćney' mam грғоБо- 
wać, mam doświadczać Chlorydy? aż: to tak 
śliczne i niewinne ftworzenie mam na umyślne 


naftręczać 'groty? iaż to, tak nielutośćiwym 


„Tyranem, tak twardym pofągiem , tak dźikim 
będę Tygryfem? w 92 za piefzczone oświad= 
czenia: za wierny afekt: ż4 przyrzeczoną przy- 
іайд; tak krwawo płacić mam? A TOEA 
fam w katowfkie pierwey wpadł ręce! Бойау- 
żem w głuchą odludnych knieiow zamienił йе 


каје niżelitego okrucieńftwa, tego {угайїуа 


myśli i бїбї naymnieyfży, w moiey kiedy: pos 
ftaćby: miał накд c Т пае 
= Вуз. fercem ukochańa Мба Dobrodźieyko; 


| przecięż śię i żartem tak. pifać nie godźiło, wie- 


dząc tak delikatną fzczęśćia mego 2, ofoby WMG 
Panny. Dobrodźieyki rekognicyą ; kge take 


, Przywiązane fługi wiernego: ku fobie ferce. Ja 


przyznam śię, choćiażbym wet za wet oddać uśi= 
owal, nie mogę: konceptu mi nie Паје gdy 
Pomyślę że Chloryda mię kocha, tymby śię alte- 
rować. nieomylnie mogła; na'cobym ia śię dla 
niey umyślnie: hazardować ofiarował. Nie chćiał- 
ym nigdy. takiey: znać miłośći, 'ktoraby mego 
użo boleć i kofztować miała kochanka. 
Риге 2 pokorną upliką" ао: WJMci. Matki 
Ę рг ро- 
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Dobrodźieyki moiey , używam infancyi Коз 
dzonego WMCPanny Dobrodźieyki; że prośb 
moich otrzymam fkutek, mocną fobie rofzczę 
nadźieię. Tym czafem nim (ат zbiegnę do 
uśćifkania nožek Pani moiey, profzę i na 


wfzelką ferca Jey Dobroć zaklinam, abyś i fa- | 


ma wefołą była, i mnie fwemi trwożyć nie 
chciała alteracyami, wfzak nie ten danego 
flowa był defeń, ale aby pomyślne i fwobodne 


wieść żyćie, na co" całe moie konfekruiąc śiły, | 


ieftem do końca: 
WMCPanny Dobrodźieyki 8с. 


Lift Rożyna do JMći Matki, fwoie dla Chlorydy promo. 
wuiący lntencye. б 


XXXIII. Gdybym fkonwinkowanym zupeł: | 


nie nie był o wielkim WMCPani Dobrodźieyki 
rozeznaniu , i wielkiey ferca Pańfkiego Dobroż 
Gi, nigdybym śię жаК śmiałą odzywać nie'wa- 
żył (upliką, abyś mi WMCPani Dobrodźiey= 
ka łafkawe dać raczyła pozwolenie; głęboką 
pokorą , fłatecznemi wiernośći nigdy nieod< 
mienney dowodami, ftarać śię © niezaflużony 
honor i imię fyna i podnożka WMCPani Do- 
brodźieyki moiey. Ale że' wiem, że mocną w 
*klemencyi Јеу Pańfkiey złożyłem ufność, iż 
od protekcyi fwoiey nikogo” dobrotliwie - od- 
dalać nie raczyfz, przy tyśiącznym z naygłębe 
{а rekognicyą nog Jey. ucałowaniu, pokor- 
nie żebrzę, abym przynaymniey na krotki ia- 
ki czas mial honor z refpektuiącą tego ty- 
tu 
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tulu. odezwać: śię pretenfyą. То тї będźie 
wieczney zadatkiem wdźięcznośći, ktorey nie- 
fkoriczone u nog Parifkich fkładaiąc przyrze- 
czenie , ieftem z pokorną wielkiego Imienia 
adoracyą. 

WMOPani Dobrodźieyki moiey, 


Refpons Matki do Rożyna. 

XXXIV. Nie ftaieć mię na rowne oświadczenia 
'WMCPana exprefye, ale śię wzaiemnośći ferca 
dobrego Jego'ku Domowi nafzemu prżychylno- 
śći, korefpońdować zawfze багаш. МУ czym 
fobie tylko flużyć każefz, gotową ze mnie do 
pomocy ofiaruię ochotę, i bytności Jego że śię 
tpodźiewam, zaczym i wdźięcznie Jey wyglą- 


dam, będąc z winnym refpektem. 
1. WCPana ёс. 


Lift, ktory Койуп do Brata Chlorydy pifał w teyże fatney, 
co i do ЈМ Matki Jego, materyi, 

XXXV. Szczycę śię niefkoniczenie ftate- 
cznym Rodzoney WMCPana Dobrodźieja ku 
mnie fercem, ale fukces tey dła mnie fczęśli- 
wośći, iako iedynie рггујабеНкіт WMCQPa- 
па Dobrodźieia zawfze przypifywać będę pro- 
mocyom; tak znowu О rownie fortunną do 
W JMci Dobrodźieyki Matki fwoiey W inte- 
reśie moim uśilnie profzę negocyacyą. Zło- 
żyłem iuż w tym punkcie fzczerą U Nog Jey 
Panfkich fuplikę, ieżeli tylko fkuteczna WMC 
Pana Dobrodźieia (o czym nigdy nie wąt- 

3 pię) 
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pię) przyfłąpi kooperacya, pewny z dawna 
upragnioney. ieftem nadźiei. > Zmiłuy śię W 
Ма. Dobrodźieiu , «czyń (ак, iak rozumiefz, 
iak wiefz boleśną na naymnieyfze przewłoki 
miłość; wfzak fam nie za długo w takiey ży= 
а być możefz fytuacyi. > A więc za pomoc 
mnie fłatęcznie dotrzymaną tyśiączne inten- 
суу fwoich, w rewers fwoiey dla drugiego 
rzetelńości mieć bedźiefz fzczęśćie, do ktorego 
i ia, Ше 51 we mnie, ile konceptu mieć mo- 
ge, zupełnie konfekrować przyrzekam, i tego 
‚ śię w przyiacielfkiey WMCPana Dobrodźieia 


uśilnier-domawiam wzaiemnośći, abyś mi pręd- | 
ką. ftwierdzenia wdźięcznych łafce Jego chęći | 


moich podał okazyą; nic mię zupełnie kon= 


tentować nie može, iak pomyślny: honor być 
па zawfze, 


W MCPana Dobrodźieia &c. 


Refpons. Oświadcza fwoię w intetcfach Jego pilność, 
Znaki: niektore ferca dobrego Matki opifuie. Jtem- nięco 
o реулеу м Domu tamtym Faworytce Rożynowi nieprzy= 
iazney : nieco także o. Chlorydy „fercu, 


XXXVI. Jakby ieden z naygłownieyfzych | 


interefow moich, tak intencye WMCPana 
Тобой іа , wwfzelkiemi do końca zbliżać u- 
śiłuię fpofobami; i o tę Помет moim pro- 
{ге wiarę, Że ieżeli WCPan dla fzczerego ku 
Chlorydźie prz 


cyi; tak id z tey iedynie гасуі, że fobie, Pry- 
z iaćiela, 


igzania tęfkliwie oftatnicy | 
Ich Мао Rodźicow moich czekafz deklara- 
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iaćiela Braćifzkiem iefzcze mieć z бобе pra- 
grig, dźiwnie; na;to wfzyftko żałofny ieftem, 
co: fzczere (dla WCPana chęći moie, nieco śię 
tamować zdaią. 

Szukałem: filbtelnie z JMóćią Matką о Wéi 
Panu 'mowienia okazyi, ale nie mogłem mieć 
depfzey , iako;-<kiedy- mię: fama dnia wczoray- 
беро; na adrefowanie do WMOCPana Dobro- 
dźiciaród: Siebie refponfu, zawołać kazała, ро 
ktorego zakończeniu , znaczne fkłonney: dużo 
dla "WMCPana Dobrodźieja rekwizycyi; woli 
fwoiey pokazała -znaki ; i owfzem z tym śię 
przede mną fłyfzeć zdała, żeby rada przyzwoi- 
tym iakim fpafobem, innych od fwego nadźież 
przedśięwźięćia odwroćić konkurentów з: i ztąd 
miarkuię, że WMQPan Dobrodźicy, za pier- 
włzą w Domu nafzym bytnośćią, łatwobyś 
fekretne-mogł otrzymać бохо», ale aby: fobie 
Ich «Mć Rodźice innych Ich Móiow ferca па 
potym nie uraźili, nieco publiczną zwłoczyć 
będą: deklaracyą, „aż: śię tym czafem tamtym 
„daremnie kłaniać- zprzykrzy x: iiz piękną na 
czas odiadą nadźieią. 1 
„ Gdym tę «ейге ,moiey: opowiedźiał пох» 
nę, uboftwo +Chłoryda przyznała „mi się, że 
саїеу przefzłey noey dla: udufzonego w fobie 
iweftehnienia i płaczu (рас nie mogła, co nie z 
invey. poyść muślało racyi, tylko że WCPana 
i (wego <Żałuie w;zwłokach umartwienia.  Dźir 
wne od Ich: Mćiow. wfpołkonkurentow ma 
importunie, ale: tak. ich ożięble i kwaśno ża- 

D4 wfze 
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wize zbywa, że ia śię ich (że tak rzekę) wys 
dźiwić nie mogę ślepoćie, i Jey famey, wież 
dząc'że z natury dźiwnie dobrą i dyfkretną 
być lubi; a tak oftre teraz dla fwych Adorato= 
row pokazuie refentymenta. "Z! tym wfzyft- 
kim, że śię to dla afektu WMCPana Dobro- 
dźieia dźieie, tym barźiey śioftrę moię со гаг 
za to kocham. 

Jeft tu u nas wdowa pewna fzlachćianka; kto» 
tą z dawna Matka moia па refpekćie trzyma; 
ta znacznie śię nieprzyiazną intencyi WCPa- 
na pokazuie, i częfto Matce moiey (етсе do 
ХУСРапа! pfuć uśiłuie. *Nie wiem, ale muśia- 
łeś ią fobie WCPan mocno kiedy obraźić. Ja- 
bym ią rad WCPana pozyfkał ftronie, ale'że 


adkiego do ukontentowania ią czym nie 
mam pretextu, a baba wielki frant i' ćieka- 
wa, boię śię aby przez fwoie Matce moiey 
podfzeptywania, nie zepfowała mi dla moiey 
indyferencyi (i ktorą śię gładko utrzymywać 
umiem) kredytu, przez coby mi połowę Śmia- 
łośći i fpofobow: fłużenia intencyom WCPa- 


na Dobrodźieia odięła. Jednakże. tak miar- 
кше, iuż i ta nie nie potrafi, bo Matka moia, 
уге, dnia dźiśieyfzego barzo rano, cały lift 
fwoią do kogoś pifała rękas znać śię Jey Rex 
fpons do WCPana mnie dyktowany oboiętnym 
zdawał, a zatym lepiey śię tezolwowawizy, 
mogla oczywiśćicy Jego odpifać. rekwizy= 
cyom. * Pofyłam WCPanu kontext liftu pier- 
wfzego, drugiego wiedźieć nie mogę, ale ie- 

żeli 
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żeliś WCPan Шой тоїёуМаК1 nie moią' pi- 
fany odebrał ręką, naylepiey śię 2 tąd о Mat- 
ki moiey fercu informować będźiefz. Jednak 
i отеу wdowki karefować nie przeftaię; i gdy 
mię wczora o mieyfce dla corki fwoiey lepfze, 
niżeli w ktorym teraz u iakiegoś Dworu ieft, 
rośiła, z wielką afekuracyą, 7а naypewniey- 
ky Jey podstaw (Боо, aby WMCPana Do- 
brodźieia, za bytnośćią Jego u nas, do tego 
zażyć Śię ftarała interefu, to iey afiduiąc, iż 
nikt lepfzey dla corki iey nie wyiedna i nie 
wypatrzy Partyi, iak WCPan Dobrodźiey , tyle 
znaiomych fobie i przychylnych таідс. Dwo- 
rów.  Dźiwnie ią to ukontentowało, i fwoie 
do WCPana gotuie widzę ' perory. Jeftem 
ieodmiennie. 
лаа 'WMCPana Dobrodźieia. 
Kontext Lifti pierwfzego od ЈМ Matki Chlorydy do Ro- 
Зупа dyktowany. ч 
XXXVII. Pierwfzy raz mi śię, о tak rzetel- 
ney WCPana dla corki moiey wiedźieć trafia 
woli, za ktorą uniżenie dźiękuię; iednak tak 
prędkiey 2 siebie rezolucyi dać піе mogę: 
mianowicie, iż do kogo Przyiaźn należy, u 
tego deklaracyi domagać śię: trzeba; іа dopie= 
to męża mego 'fluchaiąc rady, WCPana re- 
kwizycyom. pewną na ten czas dać mogę ой» 
powiedź. аот śię jego oddaię i ieftem 
i efpektem. 
а м ХУСРапа &с. 


D5 Lik 
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Lift Chlorydy. ` Wyraża fwoie od importunnych Końkitene 
tow niepokoie. Afekt oświadcza i o rady Rożyna prośi, 

XXXVIII. Tym śię iedynie tylko teraz cie: 
гус mam, gdy pomyślę, że Rożyna kocham: że 
Rożyn z wzaiemnym. dla Chlorydy deft kocha- 
niem: to; ofobliwtze fercu memu ulżenie, kie- 
dy do takiey przyyść mogę fpofobnośći , abym 
WCPanu, trofki moie poufale wynurzyła. 

„Już nie wiem, со? 2. fobą czynić mam, tak 
mię uprzykrzeni, zewfząd obśiedli ; importuni, 
że ani: czafu, ani mieyfca od nich fpokoynego 
znaleść nie mogę; а co mi nie raz wlkroś fer- 
ce przefzyie, gdy ia nieco fekretnie do WCPa- 
na. pifać poczynam, iak па niefzczęście iakie 
kilku śię ich do; mnie zbieży, i tąk niedyfkre 
tnych 19 adrefow, że ledwie (kryć karteczkę; 


pioro oddalić, ігсо innego brać w ręce dopu- 


fzczą. Do tego iuż przyfzło, że kiedy śię ja- 
ką z WOPanem chcę iciefzyć Сааба, AG 
żeńłtwo fobie iakie zmyślić тибе; ten nawet 
lift klęcząc: na kśiążce (na”ktorey śię modlić 
ordynaryynie mam zwyczay). iuż, dużo w noe 
napifała , boiąc śię by przynaymniey kto przez 
{рагу patrząc, czego innego krom paćierzy. 
pomyślić nie chciał.  Toć przećię ze mnię 
wielka teraz dewotka; profzę ғай W/CPan 
prędzey о mnie;' i: tym czafem iakiego naucz 
ratowania śię fpofobu; 


WCPana &с. 


S Refpons Rożyna, „W tym Liście pod delikatnym więk: 
Сево  zkąd inąd dla fwcy Damy fzczęścia, pretextem, Jey 
4:4 ku 
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ku fobie probuie afekt. Natura Liftow takich uprzeyma 
bywać zwykła. 

XXXIX. Bynaymniey to alterować ferca 
Х/МСРаппу Dobrodźieyki nie powinno, co 2 
refpektuiącey і dźiwnie delikatnych fenty: 
meńtow przyiaźni, i Фа ufpokoienia WMC 
Panny Dobrodźieyki pifzę. 

Upewniam WMC Pannę Dobrodźieykę, że та 
tak długie niefkotńczenie ubolówam przewłoki; 
coż czynić тат?! kiedy tak Ich Mćiow.Rodźi- 
cow wola, martwić fobie intencye moie obrała: 
na to także poprzyśiądz gotow ieftem, że WMC 
Pannę Dobrodźieykę tak ferdecznie kocham, iak 
barżiey nikogo w żyćiu nie kochałem i daley 
kochać nie myślę; ale abym lepiey uprzeymie 
wierną ftwierdźił miłość, pozwalam, WMCPan- 
nie Dobrodźięyce, odtąd mię i naymniey nie ko- 
chać; pokaże Się przez to, Że ia z powinnośći, 
że z'chęći, że z zupełney rekognicyi, ale nie dla 

iedyney tylko wzaiemnośći, śliczną ukochałem 
Chlorydę, kocham! i kochać będę. "Fam fku- 
tecznieyfze ferce, gdźie mnieyfza za przyiaźń 
nadgrody nadźieia« Nie торе tego na fobie wy= 
trzymać, aby niegodne oświadczenia moie tyle 
fzczęśliwym od rożnych WMCPannie Dobro: 
dźieyce ofiarowanym przefzkadzać miały ргоро= 
zycyom: żebyś niewinnie i długo; od wielu dla 
iednego, przykre znośić miała umartwienia. 
Graf (*) Goftkftein piękny, urodźiwy , i bo- 
Baty 


©) Imiona wfpołkonkurentow. 
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Baty Kawaler: Baron Tryfon wdźięczny, przy+ 
A hoży, i zacnego urodzenia: inni w 
zczęśliwych natury i fortuny darach, daleko 
mig аам а Mafz WMCPanna Dobro- 
соу aw kim do. fwego przebrać guftu: та 
сну przychylnego nie żałować ferca: dni i 
І моіе w pomyślnym ukontentowaniu i zło- 
еу rozrządzać będźiefz mogła fwobodźie: ia 
TE moga co mieć mogę, ucałowawfzy noże 
a Jey, w świat, gdźie mię tylko: fame ponio- 
лег, poyde, они życzyć, i o dobrych 
посно фу: obrodźieyki 5 dowiadywać śię 
Jeftem przytym z i 
aja elta Кошка б piefzczonych 


WMCPanny Dobrodźieyki ёс. 


Chloryda na ten Lift (woie żale оёой Й 
Jey ku fobie afekt; niewinnie оер 
ofirym pifać poprzeftał ftylem? оо НЕ 
XL. Zalu'ukoić, łe 
1 „ lez utamować nie mogę! 
Zem ftrapiona, że nocy i dni zaa © н 
Умай śię tego WCPanu boię, IARTA 
oż winna ieftem, że kocham? ż i 
i i że 2. Że o wzaie- 
тоду ko gala kochaniu ? trucizny 
У przyfłać o, niżeli ti > 
iazne rady. ć OE ш: 
Е «и w tym М/МРапа zupełnie exkuzować 
R iem: famam fobie i wfzyftkiemu winna! że 
р zęz_niewieśćią miętkość ,* wiedźieć nie mo- 
596, żeby hazardowne wierney przyjaźni rezo- 
lucye, 
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lucye, tak krwawo dwoch na wzaiem Косћап= 

kow katować mogły ferce. Ja com w przefzłym 

napifała liście , z delikatney wyćiśnione pifałam 

miłośći ; raźiły te WCPana oświadczenia mo- 

ie? „ztąd iż mię kochafz, i z tey racyi піс mi 
złego; i dla famegoż śiebie, podeymować nie 
życzyfz; coś М/СРап teraz napifat, 2 trofkli- 
wego na wzaiem początek wżięto afektu; ale 
że iia nie инеу WCPana kocham, i ztąd nic 
przykrego i dla mnie famey życzyć nie mogę, 
to mi, iak obośieczny miecz ferce wfkroś prze- 
rażiło. Pomyśl WCPan, iak i prawdźiwe ko- 
сһаме nieoftrożnym w fwoich być może ех- 
prefyach; pod łagodnym więkfzego dla mnie 
fzczęśćia pretextem , iftne mi ofiarować nie- 
fzczęśćia? i z tego mię nielutośćiwym abfolwo= 
wać pozwoleniem , czego mi nikt ani wyper- 
fwaduie, ani zakaże, abym 'WCPana do Śmierći 
kochać nie miała. 

Nie sfukay mię WCPanzbogatemi; тоу fkarb, 
moia naywiękfza fortuna, 'WOPana grzeczność 
igodność w fwoiey mieć depozyćie przyiaźni: 
wytworney Ganimedefow urody innym czyn 
obietnicę, ia iednegoż z ową ieftem guftu: 

że twarzy w mężu nie lubię takowy, А 
Со nie odmienna ieft od białogłowy. 
Mierna uroda ta mężczyznę zdobi, 
Ta mu wfpaniałość, ta powagę robi. (*) 


Wet zaweć WCPan, widzę , oddaiefz? 
przyy- 
©) Chrośćinfki w xięd; Rozmo: Lift: 


przyymuię, Ф@Шекше. Ale na i 21 
dofyć i дау w Refpekcie fwan dolna 4 пеи 
едйк: шош iuftyfikacyi. дсн 
em piłata o natrętnośći wielkiey I ći 
w. PRA nafzym. uftawicznie БЕ ci 
ztąd o żałofnych wzmiankęm uczyniła nie М 
koiach, moich, widźi Bog Іеріеў: ferce tine 
tencye moie, iż to nie z tey oznaymiłam жен! 
geai aom mnes wierną Jego być ае 
rzylaźmi, lub czekać go і do śmierći li 
nie miała; ale że raz Jemu р iepa 
święciwizy ferce, ssh ee сло е 
przychodźi,. kiedy fobie kto inny o ni jako 
czyni nadźieię. у аа 


Jużże, тоу Rożynie, bądź -0- twoiey pe- 


wnym Chlorydźie, odmienną nii i 
ani.być dla ciebie kie RS ri Z 


rzy cudzych nie mierzy, ale z Т i 
Ryk К wego 
ferca: kocha cię ftatecznie, ferdeczoie wee 
RE, w ney eslam wzaiemney Przyia- 
żić nie chce punkcie. Nie wi 
= tek, iak Gi Się exkużować п gó ke 
e . с та i 
^ ślę „zupełnie fpufzcza dyfkrecy: ode wę? 
dyfpozycyą Twoię wcale się zdaie, б 
WCPana &с. 
Rożyn па (о odpifuią i 
йай exkuze рис одо od djepi lihi 7 7 mEBO wy- 
XLI- Kto w. miłośi tel 
А о | ney iefzcze fzczęśćia ni 
ai Lip fzkole, ħigdyby temu са dać 
81, że ftattcznego oświadczenie kocha. 
nia 
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| ńie pelne fą. podczas boiaźni, pelne wzaiemnych 
żalów; i znowu, że (ате? trofki, po uprzeymym 
oczu nad nimi wypłakaniu, «dźiwną iakąś maią 
| w.fobie fłodycz, i głębiey zawźiętą (*) w fer- 
cach korzenią przyiaźn. Nie z moiey opinii, 
ale 2 kredytu flowom WMCPanny Dobrodźiey- 
ki godnym śię (аге delikatnego Jey płaczu, nim 
śię ćiefżę, i oraż rzewliwie: nad nim fzlocham. 
AWybaczmy: wzaiemnym ferc uprzeymych in= 
| wencyom. Miłość ftateczna i fame podczas lubi 
odmiany, nie dla tego, aby ią przez śię i z буо» 
iey "natury oboiętne Йоуа zmarfczone miny 
końtentować miały; ale żeby lepfzą potym wy= 
| mbrzenie < delikatnośći fwoich' pozyfkała oka- 
| zyą, i pretext, i burzliwe z upału Jey ńudno+ 
| géi wdźięcznymi *wyśiliła: i ochłodźiła łzami. 
| ©! co prawdźiwa nie kofztuie miłość! cho- 
«iażby jednak wfzyftko kto а. niey: айтас, 
| ża nie to fobie ważyć umie; kiedy kochać 
| kochaiącego może. ‚сй. 
 Juftyfikować śię daley nie*chcę, żebym co 
z delikatney przyktego nie wypifał imprefyis 
bo wzaiemna przyiaźń rowną śię lubi fzczy- 
Gić miarą, i za nieznośną fobie uznaie krzy- 
wde, gdy kto fóbie więkfze ku kochanemu, ni- 
żeli Jemu ku fobie uzurpować śmie kochanią 
, Imię. Tak tedy z tym śię odtąd oświadczać 
będę, że ani barźiey , ani uprzeymiey WMG 
$ К Pannę 
€*) Słowo to nie uporczywą, ale poczętą znaczy, iako na 
‚ przykład że: zboże śię zawźięło, mowiemy, , 1 
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Pannę Dobrodźieykę .nie kocham, tylko iak 
'WMĆPanna Dobrodźieyka mafz dobroć kochać, 


eftymować mnie fwego. &с, 
Podńożka. 


Graf Goftkftein lift fubtelnie ciekawy pifze, 
ma intencyą fłarać śię o Chlorydę. 

XLII. Grzecznośći WMCPana Dobrodźieia 
tyle śię być winnym czuię refpektu , że gdy- 
bym o Jego naymnieyfzey ku W ЈМ Pannie 
Chlorydźie wiedźieć honor miał fkłonnośći 
łatwobym nie tylko moich zbliżać poprzefta 
ене ale też pozyfkane dotąd w fzczęśćiu 
mym fukcefa, chętniebym fkuteczney, WMC 
Pana Dobrodźieia poświęcił fortunie. 


Nie śmiem dłużey o łafkawe w tym: punkćie | 


woli WMCPana Dobrodźieia domawiąć śię 
życzliwemu Йети otworzenie ; ale tego dla 
moiey do uflug Jego: ochoćie uprafzam kre- 
душ: że więcey піс, tylko: rzetelnych Jego 
czekam rozkazów. 

'WMCPana Dobrodźieia. 


Rożyn piękne za nadobne oftrożnym oddaie refponfem. 


XLIII. Так w fzczęśliwey: WMOPana Do- 
brodźieia dla: mnie niegodnego própozycyi, 


czyli Rożyn + 


| 


fądźić inaczey nie mogę, tylko że więcey w | 


łafkawych formowaniu . proiektow' wrodzona 
Jemu dla każdego dobroć rady przykładać mu- 
śiała „ niżeli ffufzny: na ofoby. moiey podłość, 
a zacność , fobie: podobno s deftynowaney. od 


cemu wywieść nie dał w pole, 
Nieba | E 
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Nieba Damy wzgląd. Lubo śię zaś wcale tak 
wyfokiey proporcyonalnym nie fądzę fortuny; 
niefkończenie iednak za dobre WMCPana Do- 
brodźieia ku mnie ferce obligowany ieftem: i 
fzukać wfzelkich przyrzekam fpofobow do zu- 
pełney oświadczenia wdźięcznośći. 
УУМСРапа Dobrodźieia. 


Rożyn Chlorydźie o fwoiey z Grafem korefpondencył 
znać daie, 

XLIV, Odebrałem tymi czafy niefpodźiany od 
Grafa Goftkfteyna lift, w ktotym mię upewnia, 
że dla. mnie gotow nie tylko fwoich uftąpić in- 
tencyy, ale też wfzelkimi mię Siłami, w łałkawym 
WMCPanny Dobrodźieyki promowować re- 
fpekcie, Wielka, przyznam ślę, człeka trzy razy 
(iako mowią) widźianego ku mnie przyiaźń, bo 
z wielkich Ludźi Mazaryniego lub Machyawela ро= 
czątek fwoy wźiąć muślala informacyi. * 

Podźiękowałem, iako należało, i grzybkiem 
rydzyk zbywaiąc, bez iakiey o czym fzczegul- 


| nym wzmianki, tom delikatną wyraźił uni= 


żŻonośćią , że lubo ofiarowaney od niego go- 
dźien nie ieftem partyi, wdźżięczen iednak za 
wfpomnienie tak Śliczney ofoby i łafkawą Je- 
go ku mnie przychylność będę. ; 

Uciechy fobie WMCPanna Dobrodźieyka 
przyczynić dofyć możefz , ciekawie uważaiąc, 
że mię frantem, fam nim będąc, u Siebie = 
dźić тий ztąd, żem Się niedyfkretnie wabią= 


Тут 
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Że па nowe nic więcey kochać | 


‚ Tym kończę, 
iak zdawna fłatecznie i fetnie 


nie mogę, tylko 
ukochałem. |, 
WMCPannę Dobrodźieykę &с. 


nayniżfzy Jey Pódnożek, 


Refpons Chlorydy: | 
XLV. Day go- niefzczęśćiu ! toć obrotny 
Hrabia rufzył konceptu ! Nie darmom go kil- 
ka razy uważać plezyr miała, że fobie paznog- 
сіе u palcow żębami przyćinał; znać nad tym 
fortelem i litem fubtelnym, długo iuż nie- 
{слету rozum , i obłudne fmażyć śię muśia- 
ło ferce. Toż i mnie dnia wczorayfzego 
uftnie, co WCPana liftownie, z grzecznośći | 


iego potkało fzczęśćie; nie pięknie mi śię go | 


zbyć zdarzyło, gdym mu taką dała odpowiedź: | 
„gdybym wiedźiała , że Rożyna nie' kochafz | 
„WCPan, zdałoby mi śię, że więkfzeybym 
„mieć nie mogła zafługi, iak albo na więkfze 
„WCPana umartwienie , albo na pogodzenie 
„tym fpofobem tak znacznych imion, w Ro- 
„łyna śię famey chętnie i długo wprafzać 
„przylaźń. 7 

Smiał śię na to miluteńko : ale ferdufzko 
tak od tey dalekie było uprzeymośći, iak ia 
od iakiey dla iego ofert imprefyi. Już zaś kie- 
dy śię razem wfzyfcy do niego zbiegną po- 
koiu, właśnie im to fłużyć może, iak fwoich 
konkurentow ktoraś Dama wiernemu opifała 
kochankowi. 


\ eps 
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Ci па Się patrząc wzaiem uważali: 
Ktory śię fkryćie barźiey ku mnie paki. 

І kogo kocham, tego doćiec chcieli: 
Ale upewniam: że nie-zrozumieli. 

-22 tym wfzyftkim przyznam śię WCPanu, że 
lubo innego krom WCPana kochać. nie mogę, 
iednakże i żartować z rownych mnie ludźi nie= 
та racyi; atóli śię bez tego obeyść nie może; 
bo nie'wiem, czy oślepli, iż poftrzedz nie chcą, 
że oczywiśćie z ich dworuię tandrefow. Alei 
to we mnie Фуа, że dokąd wolne miałam fer- 
ce, dźiwniem dopifania ćiężką była; teraz Кіе= 
dym śię w moim zakochała Rożynie, gdyby ca- 
łe nad liftami prześiadywać śię mi godźiło nocy, 
milfzeybym i fłodfzey dla siebie mieć nie chćiała 
rozrywki. <Przydać tu iefzcze mogę, że lubo 
zawize to na myśli, i w częftym mam oświad- 
czeniu, iż Rożyna kocham, -nigdy mi iednak 
ta Się zeftarzeć kończenia liftow nie może ma- 
niera; zawfze mi ќо nowe, co zawfze fłatecznie 
przyiemne i mile. Adieu, 

{ WCPana: 


Graf powtornie Кий Rożyna o Chlorydę, 

XLVI. Хет nieobłudnie moię do ufług W 
MCPana Dobrodźieia ofiarował ochotę, ważę 
śię pówtore wiadomey każdemu WMCPana 
Dobrodźieia dyfktecyi, prawdźiwą do pełnie- 
nia rozkazów Jego przypominać wolą; i îe- 
želi jednym przynaymniey fłowkiem rzetelnie 
mi to WMCłan Dobrodźiey namienić raczyfz, 

E 2 żebyś 
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żebyś fwoie u zacney Chlorydy promowować 
chciał intencye, znać. śię będę do fekretnego 
powinnośći moiey przez to famo obowiązku, 
abym przyzwoite honorowi Jego uczyniwfzy 
witępy, miał nadźieię w życzliwych WMCQBa- 
na Dobrodźieia być kiedyśkolwiek policzonym 
regeltrze. 


WMCPana Dobrodźieia. 


Refpons od Rožynas 

XLVII. Wcale mi przez tak wielką ferca 
fwego ku mnie przychylność WMCPan Do- 
brodźiey, wfzelkie oświadczenia winney łafkom 
Jego rekognicyi odbierafz fpofoby. Zaczym 
iako raz uznalem niegodńość moię, tak śię # 
teraz do zupełney dźiękczynienia* przyznać 
тїшє niefpofobnośći.  Dźiwną iednak wfzę- 
бле cnoty fwoiey- WMOPan Dobrodźiey od= 
bierzefz chwałę, Że nie tylko z żadney fobie 
niezafłużonym miary, piękne promocyi fwoiey. 
obiecuiefz kondycye, ale też i powinną za 
pierwfzą Łafki obligacyą, nowemi zwyćiężafz 
dobrodźieyftwy. 

Sklonnośći moich że fam dobrze niewiado- 
mym ieftem, trudno mi ćiężką ich exekucyą 
WMCPana Dobrodźieia inkomodować Łafka- 


wość , ale raczey Jemu śię famemu w ftateczny, ' 


zalećiwfzy refpekt, z niefkorczoną dawnych 
chęći moich ieftem proteftacyą. 
WMCPana Dobrodźieia. 


Rożyn; 


. puśćić nie miała. 
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Rożyn o powtorney Grafa  korefpondencyi Рато. swą 
upewnia, 

XLVIII. Liftu mego i Grafa Goftkfteyna, ko- 
pie WMCPannie Dobrodźieyce pofyłam, abyś 
nieco nad niepotrzębney przyiaznego impor- 
funa myśląc racyami ciekawości, iakieyżekol- 
wiek okazyą miała rozrywki. 

Przytym kochane całuię rączęta, że ledwie 
to dla tyśiącznego zatrudnienia napifać mo- 
glem, uprzeymie przeprafzam; ferce moie z 
zupełnieyfzą o mnie pofyłam informacyą: i 
Łafkawego co moment tęfkliwie wyglądać 
będę Refponfu. 

'WMCPanny Dobrodźieyki. 


Refpons Damy. 

XLIX. Nie darmo widzę, pofpolićie mo- 
wią: wilk przećię do lafa: kto chytrym z na- 
tury, w potrzebie bez obłudney żyć nie może 
Giekawoścći. 

Ale iak fobie tam chce! toć też to iego, iż 
Się daremną pašie nadźieią : że iego franto- 
ftwa nikt poznawać nie umie ; niepodobnych 
fobie ofzukać nie ma racyy, podobnych nie- 
może; ani w tych, ani w tamtych żadnego 
nie ma miru. р 

Ja śię tylko WCPana dźiwię dyfkrecyi, Że 
tak delikatnie importunney zbywafz śię obłu- 
dy; ia bywfzy mężczyzną, utrzymaćbym śię nie 
mogła , abym mu chrzabąfzcza ро nośie' prze- 
А oto, moy Boże! co dla 

E 3 mnie 
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mnie kochany nie czyni Rożynek? importunom 
śię kłania, obludnikom śię oświadcza: aby przez 
tę manier fwoich fłodycz , mnie zupełnieyfzy 
uczynił pokoy. Атай też w krotce pomyślne 
przed: nafzemi drzwiami zaświeci flońce; tym 
iaśnieyfza będźie wierność ‚ im fekretnieyfża 
dotąd przyiaźń, RAE 

Darmo! pifać coś więcey myślałam: flyfzę 
Ich Mćiow Rezydentow z trzeciego, iefzcze.po- 
koiu głosy: rada nie rada dla uprzykrzonych 
Galantow , ulubioną iz wiernym kochankiem 
korefpondencyą tym co i zawfze kończyć 
mufzę fercem. 

WCOPana &с. 


Rożyn da Dworfkicy Damy pifźe, 

І. Ја? też dłużey zćierpieć nie mogę, być 
bez wfzelkiey o zdrowiu WCPanny Dobrodźiey* 
ki wiadomości, ktore winną nawiedzam fub- 
mifyą , 1 iak Się też interefa moie mieć mo- 
га? uśilnie pytam, Nie wątpię, aby WCPan- 
nie Dobrodźieyce , albo na fłateczney w fptzy- 


ianiu mnie woli, albo na fubtelnych do pro- | 


mowowania intencyy moich konceptach zby- 
wać mialo; a zatym nie tak dobroczynney 
przypominam $6 pamięći, fak na nowe i 
teraz uznaię, że w pomocy WOCPanny Do- 
brodźieyki Śiła upragnionego dla mnie zawisło 
fzczęśćia, Со też tam Rywałowie moi czy” 
"nią ? iak długo w fwym uporze trwać myślą? 

wie- 
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wiedźieć dźiwnie ciekawy ieftem, a przytym 
nieodmienney śię łafce: oddaię. : 
WMCPanny Dobrodźieyki. - 


Refpons.  Oświadcza fwa aplikacyą. Jakim się fpofobem 
niektorych konkurentow pozbyło. ° 
_ LL Szczęśćiubym własnemu i Зубы. wier- 
niey flużyć nie mogła, jak wiernie WMCPana 
Dobrodźieia mam honor wykonywać rozkazy. 
Ich Ме Dobrodźieyftwo, że odtąd żadnemu 7, 
rożnych pretextow oftatniego nie daig flowa, 
znać żeby fobie  WMOPana Dobrodźieia dla 
уме. Chlorydy całym fercem życzyli przyia- 
úni; coż? kiedy tych śię zbywać oczywiśćie ` 
nie ważą importunow. Cała tedy fekretnych 
{аксуу &а, na „JMći Dobrodźieyce Chlory- 
dźie, na JMći Jey Rodzonym zawifła, ktorych 
mnie z Łafkawośći fwoiey uczęftniczką czy- 
nić zawfze zwykli. _ Jużeśmy dwoch gładko z 
pięknym odprawili pożegnaniem. Pieqwfzy 
Baron Freyberg,- ztąd „W oczywifłą nadźiei 
wpadł rozpacz, żeśmy dobrze i do zupełney. 
wiary. fekretnemi mu rumorami ufzy i ferce 
nabili , iż nieomylnie Grafowi Goftkfteyn Chlo- 
ryda obiecana, ktoremu że z ćicha dużo nie- 
nawifnym był, aby śię dłużey_ Jego nie zdą- 
wal afyftować fzczęśćiu, JMć Dobrodźieyftwo 
Rodźicow pokornie, JMć zaś Damę nie bez 
rzewliwego pożegnawfzy płaczu » odiechał, 
i iako ffuchać, do pewnego. wfiąpić miał kla- 


‚ fztoru: czy pewna taka być może intencya? 
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о tym tu dyfputować i nie chcemy. 
zaś Grandmonta trudniey nam pozbyć było, 
ale i ten iuż od rfiedźiel czterech w domu Ich 
Mć Dobrodźieyftwa nie poftał, i iako częfte 
niofą wieśći, pilnym śię bawi gofpodarftwem, 
a potym cudze ma długa luftrować kraie. 
Na Tryfona zaś fłateczność, tey JMć Dobro- 
dźieyka Chloryda, i Rodzony Jey. użyli fztuki. 
Dużo śię iuż był ofobliwie WJMC Dobrodźiey 
Rodżic do ofiarowania mu ffowa nakłonił, fam 
zaś, Baron, przez nafzą (wiefz WCPan Do- 


brodźiey ktorą) faktorkę ага, u JMći Dobro- * 


,dźieyki Chłorydy dofyć mifternie fwoie awan- 
fowal proiekta: JMé boiąc śię złośliwego od 
niey u Ich Mćiow Rodźicow udania, iefzcze 
piękniey wfzelką dla niego pokazywać śię 
zdawała łatwość, o czym uprzeymymi relacya- 
mi Barona kiefkę, Jego agenta, Ślamować u= 
miała ; iedno ffowko ufłyfzała, dźieśięć przy= 
даја, «1 iuż cała była Hyftorya. (*) Poltrzegfzy 
to Rodzony }Мё Dobrodźieyki, uprośił u niey 
na kilka dni tego praktykę fortelu; naprzod 
aby fama podczas owey do śiebie wabiła 
wdowy, żeby śię iey uprzeymie o Barona pyta- 
ła, со oboiętnego imieniem mu fwoim odka= 
zywała, fekretow się Jey zmyślonych powie= 
rzała; powtore gdyby ta faktorka po tych u- 
с2у- 

Œ) Так Propercynfza ieft Przymowka, |. 2, 

Seu quidquid fecit, five eft quodcunque locuta, 
Maxima de nihilo naféitur hiftoria, 


Barona 
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czynionych krokach, mocno śię kiedy o otrzy- 
manie kuśiła flowa, aby JMć w przod do wiel- 
kiego ią zakląwfzy fekretu oświadczyła Jey 
nieodmienny ku Baronowi afekt, ale oraz że- 
by to tey iefzcze pod więkfzym komunikowa- 
ła zaklęciem, że śię JMć Baron nie barzo ią 
Kochaiący zdaie, i widźi śię być dla dalfzey 
furowych fentymentow przyiaźni. Potym żeby 
ig ucałowawfży , ufmochtawfzy w oftatnim iey 
powierzyła fekrećie, iż fobie iednę dla JMói 
Barona umyśliła probę, ktorey ieżeli dobrze 
i ftatecznie użyie, że bez wfzelkiey za. niego 
poydźie odwłoki. 

Uczyniła tak JM Dobrodźieyka i dźiwnemi 
fobie faktorkę owę zobligowala fpofobami, 
ktorey na oftatek, taki probowania JMći Baro- 
na fpofob opifała. „Myślę, moia kochanko, 
„i tak nieomylnie uczynię, że iak mię IMć 
„Pan Baron o fłowo przyćilkać będźie, tak mu 
„furowo odpowiem, iż ieżeli od tego dhia i 
„momentu, fwego dla mnie nie przefłanie o- 
„Świadczenia, zaraz śię iutro do zakonu pro- 
5616 będę : ieżeli i temu u Ich Ме Rodźicow 
„przefzkodźi , по? w fercu mym śmiertelną 
„utopię гапа, i na cały głos wołać będę, żem 
„dla Jego zginęła importunii. Moia śliczna 
„(daley ią IMć Dobrodźieyka obligowała:) 
„moie ferdynko! cokolwiek też тоу ku fo. 
„bie eftymuiefz afekt, cokolwiek twoiey 
»znam grzecznośći: trzymayże to w mocnym 
»fekrecie, Во przyznam ci śię: ieżeli Baron 

Es na 
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„па to moie zaklęcie daley mię inkomodo= 
„wać będźie „ oczywifte Jego pokaże śię ty- 
„rańftwo , i mego kontempt żyćja; i'za ty- 
„ranabym tego miała, ktoby o nim potym 
„wfpomnieć śię ważył; ieżeli zaś, zaraz піс 
„mowić nie będźie , i iutro pod politycznym 
„z Domu Rodźicow moich wyiedźie pretex= 
„tem: uznam w nim delikatne do kochania 
„imprefye; kochać go będę, a ieżeli śię dłu- 
„go nie odeżwie, uznam go za dyfkretnego, 
„że wiarę moim i napotym dawaćby mogł 
„afekuracyom : uznam go ftatecznym, zupeł- 
„Die grzecznym, ferca mego ku niemu nię 
„zmienię , fama mu moię ofiarować będę przy- 
„iaźń, fama go do śiebie wzywać będę. 

Co mogła JMć Dobrodźieyka do odmalowa= 
nia tey propozycyi potrzebnego widżieć, nic 
nie opuściła; i karefy, i prośby, i zaklinania 
dla kłamliwey oświadczała baby. Ў 

"TA zaś Faktorka co @71еї fwoie JM. Baro- 
nowi negocyacye iefzcze lepiey udawać zwy 
kła; kiedy śię tego dobadała fekretu, rozumie- 
ige, że prawdźiwym i nieodmiennym być miał; 
obfzernie mu go z wfzelką Damy о Jego o- 
krucieńftwie opifała imprefyą, że JMć Chlo- 
ryda, nieomylnie fobie z tey fwoiey wnośić 
myśli to inwencyi: i że nawet ЗайепЬу: ina- 


czey , wiedząc ferc okoliznośći wnośić nie ` 


mogi.  Odmalowała mu lepiey potrzebę, 
aby z teyże famey fztuki profitować umial; 
zaklęła go do fekretu; opowiedźiała mu, że 

i o niey 
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6 niey Dama zupełną maiąc wiarę, fądźić nie 
będźie mogła, że co z przeftrzeżenia umyślnie 
i obłudnie czyni, ile według delikatney ferca 
fwego dobroci: Krotko mowiąc; iak dobre- 
mu () głowę nabila Baronowi, tak Się iefzcze 
piękniey ftalo, mianowicie, iż JMć Chloryda 
po fkończonym tych exprefyy komplemencie, 
gdy śię Jey Baron, nic nie mowiąc do nog 
rzucił, z delikatności ferca, iż tak iego ku fo= 
bie afekt ofzukiwać muśi,: uprzeymie zapłaka- 
ła, i) płaczącą zofławił w pokoiu. Odiechał 
zaraz nazaiutrz, z pomiefzaną dla Ich Mciow 
Rodźicow rekognicyą; w całym dworze tego 
dnia wielkie było cyt, potym rożne rożnych 

prognoftyki. z 
Tym czafem ia (co mi w rekompenfę afek- 
tu Barona JMé Chloryda czynić kazała) niby 
ó niczym nie wiedząc, i zdawna 2 fašiadką 
nafzą Bryzylą dobre maiąc zachowanie, w 
wielkim Jey pofzepnęłam fekrecie, że śię Ba- 
топ Tryfon, nie wiedźieć z czego W Wieczor 
dnia wczórayfzego zagniewawfzy na JMć Chlo- 
rydę, niefpodźianie nazajutrz odiechał: że ie- 
żeli go fobie za Przyiaćiela życzy ; łatwoby 
go fobie teraz pozyfkać mogła, napifawfzy lift 
do niego z pretextu Ćiefzenia go w <iężkiey 
melancholii: zachwalałam Jey go potężnie 
(iakoż niemafz' go 2 czego ganić) i ko 
aby 


C) Przez uprzeymą Ironią częfto tego Йома Polacy z 


Francuzkiey mody nżywaią, 
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aby mi potym fwoy do niego i Jego Refpons 
przyfłać chćiała. Uczyniła tak Bryzyla, i Ba- 
ron czyli dla pokryćia fekretu, czyli z ludz= 
kośći, z wielką Jey odpifał rekognicyą, i z 
znacznym fercą przychylnego oświadczeniem, 
Lifty potym w nafze doftały śię ręce, kto- 
rych przez pośrzednie ofoby, wiadomość # 
Ich Mćiow Rodźicow uyść nie mogła; ztąd że 
nie wiedźieli co śię ftało, za nieftatek to Jego 
i poftpozycyą tlumaczyli. _ Nadiechał był w 


tydźień tenże do nas JMć, ale widząc poalte- 
rowane Ich Mćiow Rodźicow dla śiebie wey- 
zrzenie, i tamtey Damy rozchwiany oświad- 
czeniami, nie długo u nas popafał, na oftatek 
iz tamtą partyą dotarł flowa; wkrotce folen- 


ne ma być wefele. 2 Domu-Ich Méi Dobro- 
dźieyftwa na wefele zaprośił wfzyftkich, 1 
IMć Chloryda flużyć obiecała. А со więkfza 
gdy JMC Baron w głębfze iuż z fwoią Bryzy- 
lą wfzedł oświadczenia, aby pretextu nie miał 
Jey fzkalowania niewinność, z namowy Brata 
fwego, piękny do niego lift pifać nie zanieba- 
ła, tak z honorem mniemaną chcąc do grobu 
(iako mowią) odprowadźić przyiaźn. Odpi- 
fal z wieczney fzczerą proteltacyą rekognicyi. 
Za pierwfzą, WMCPana Dobrodźieią u JMC 
Dobrodźieyki bytnośćią, własną Jey pifane rę- 
ką, wfzyftkich tu namienionych liftow zafta- 

niefz WCPan Dobrodźiey kopie. 
Jeden nam iefzcze. Graf ułożone nieco mie- 
{za fzyki, ale i dla tego w krotce ofobliwfzą 
Rodzony 
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Rodzony ЈМ Dobrodźieyki upatrzy fztukę; kto- 
ry iak WMCPanu Dobrodźieiowi pracowićie i 
tak oftrożnie fluży, że i nocy czałem zupełnie 
dofypiać nie może, i nikt iefzcze krom nas, co 
myśli? komu fzczęśćia życzy ? nie doćiekł, 
Так długą naratywę krotkim ale wiernym 
kończę oświadczeniem , że z dozgonnym ie- 


ftem obowiązkiem. 
'WMCPana Dobrodźieia. 


Lift Grafa 2 nową na Rożyna fztuką з iż go od Chlo- 
куду. odraża. 

LVI, Za powtorzoną z WMCPanem Dobro- 
dźieiem korefpondencyą , zupełnie dalekie od 
ofiarowaney fobie przeze mnie Partyi WMC 
Pana Dobrodźieia poznawfzy ferce , rozumie- 
ізс, że toż prawo do ktorego WMGPan Do- 
brodźiey dla fwoiey godnośći, pierwizym być 

owinien, na moięś chętnie zlewał ofobę, począ- 


„łem prawdźiwe do ufiug JMCPanny Chlorydy 


probować chęći moie; ale przyznam śię WMG 
Panu Dobrodźieiowi, - że gdyby mię teraz nie 
fam wftydw ogłofzonym nie utrzymywał przed- 
Śięwźięćiu , radbym śię z dufze tak zawiłych 
pozbył trudnośći. Wich MC Dobrodźieytwo 
iakąś kilkoletnią przed śiebie wźięli deliberacyą, 
ktorą tak dobrze władnąć umieią , że iedna z 
drugiey, fama niby tęfkliwych odwłok wypływa 
okazya. ЈМСрата przez niedośćigłe zawfze 
odpowiada enigmata; prędzeyby $16 (tak mo- 
wiąc) z oboiętnych Delfickiego wiefzczka 

iakiey 


© (80 © 


iakiey pewnośći domyślić mogł wyrokow; піз i 


żeli z pofpolićcie wfzczętych JMC Dobrodziey= 
ki dyfkurfow. -JMC Jey Rodzony: niepofzlako+ 
waney zdaie mi. śię być Kawaler fzczerośći; 
i wiele Jego łafk i rad rozumnych doznaię, ale 
wcale fkutecznie mi, widzę,. dopomodz nie 


może, gdyś rzadko mi śię go wolney myśli t | 


fpofobnego czafu zaftać trafi: a do tego znać 

, ślę u Tech Mciow Rodźicow dyfkredytować nie 
waży. Lecz co mię żałofnego <iężey mie- 
fza, że śię W JMC Dobrodźieyka Chloryda nie 
przed iedną prywatnie fiyfzeć dała ofobą 2 
wielkimi do przyfzłego męża, dla (wych wy- 
god ftroiow, parad nadzwyczaynych, i nie= 
zliczonych ехрепѕ pretenfyami; na co gdybym 
wyfłarczyć bez utraty oyczyftey: fubftancyi nić 
mogł, za wczafuby mi śię lepiey reflektować 
trzeba. Z tym wfzyfikim fkuteczny: iefzcza 
WMCPana Dobrodźieia w tym punkćie fupli 
kuiąc rady, niefkończoną Godnośći Jego 74+ 
рійне rekognicyą. 


WMCPana Dobrodźieia. - - 


Refpons Rożyna rzetelnieyfzy. i 
LIIE Wybaczyfz ` WMCPam: Dobrodźiey 
grubiańftwu memu, że do wfzelkiey zawfze 
wezwyczalaląc -Się rzetelnośći y iako częftośt 
nie chcący powinney granice przerwę dyfkie= 
cyi, tak że teraz mniey podobno refpektuią= 
cych użyię exprefyy. isshi ы 
Zartuiefz fobie MCPan' Dobrodźiey ? (czyli 
mię 


mię delikatnie na iakie wyćiągnąć pragniefz 
ftowko? ieżeli śię nie mylę w pierwfzych do 
mnie liftach, pomyślnemiś śię w fzczęśćiu fwo- 
im fzczycił fukcefami, mnieś do tak wyfokiey 
promowował fortuny; a fwoich teraz żałuiefz 
adrefow? Tak też to! znać WCPan Dobro- 
dźiey dla dyftrakcyi ferca fwego, i moiey, со 
rozumiefz, pifzefz inftrukcyi. . Wdźięczen ie- 
ftem tak niezafłużoney Jego ku mnie poufa- 
łośći. Ze Ich Mść Rodźice WMCPana mar- 
twią pragnienie, ufam że fam przyznafz, iż im 
wolno, przyfzłego corki fwoiey probować przy: 
iaćiela, А do tego nie barzo śię iefzcze WCPa- 
na Dobrodźieia podftarzały intencye, o daleko 
mnieyfzey godnośći partye lat śię kilka inni fta- 
тай. Co do WJMC Dobrodźieyki Chlorydy? 
ktoś znać dobre niewinnie pfuie ferce. Da- 
та zaćna, roztropna, fkromna, wfzyftkie -Jey 
okoliczne Damy, prym w ślicznych przyznaią 
przymiotach. Ze oltrożna w flowach, oboiętna 
w deklaracyach , WCFana bynaymniey. alte- 
rować nie powinno; wfzak dobrze WMCPan 
Dobrodźiey powfzechnego świadom ielteś o- 
byczaiu, że rzadko ktora Dama fwoiey Panią 
bywa woli. Moia rada ftatecznym w powźię- 
tych dla ofoby tak zacney być adrefach; a іс- 
żeliby śię WMCPanu Dobrodźieiowi długie 
zprzykrzyły odwłoki, profzę mię o fwych u- 
ewnić intencyach, będę fobie miał za ofo- 

liwfzy honor; na zarzuconych od niego fun- 

damentach , dalfzą fzczęśćia mego w gorę 
wzbiiać 
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wzbiiać machynę; i owfzem ieżeli takie mieć 
będźiefz przedśięwźięćie , i taka Jego dla 
mnie będźie iafka, fuplikuię, mnie choćiaż 
w olłatniey podać kandydacyi; ieżeli za tą 
WCPana Dobrodźieia promocyą na moich 
śię zawiodę nadźieiach, z żadnym dla mnie 
nie będźie dyshonorem ; ieżeli pożądany w 
mowionych we mnie łafkawie intencyy od- 
biorę fkutek, wfzyftko dobro i fzczęśćie 
moie fzczegulney Jego przyznawać będę pro- 
'tekcyi. 
7 'WMCPana Dobrodźieią, 


Graf znowu odradza Chlorydę, i z inna kształtnie fwata, 


LIV. Caly WMCPana Dobrodźieia lift, z 
uprzeymym przeczytawfzy wefelem, na ko- 
niec iego, iako nową zamykaiący kweftyą, Кто 
cey odpifać nie mogę, iako gdy fzczerze moie 
'WMCPanu Dobrodźieiowi otworzę zdanie, że 
lubo przedtym do tey WMCPana Dobrodźieia 
„honor miałem prowadźić partyi, teraz Jey cas 
Їут nie.życzę fercem. Ja że zacząłem, iedynie 
tylko dla tego kończyć mufzę.  Lepiey fobie 
JMC Tryfon рога, Że daremne fwoie ро- 
ftrzegfzy zawody, za dobry podźiękował afekt, 
a przez to famo mu śię zaraz do rąk ofiarnie 
fzczęśćie, i boday śię to nie fłanie, że inni 
śię razem fłarać zaczęli, a IMć prędzey śię 
ożeni, iakoż i wątpić o tym nie trzeba, bo оз 
ftatnie u Bryzyli otrzymał охо.  WMCPan 


Dobro» 
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\ Dobrodźicy ieżeli śię Jego trzymać zechcefz 
przykładu, nie mniey godne u Termili WMC 
Panu Dobrodźieiowi raię fzczęśćie.. I z za” 
cnośći Rodźicow, i. z znacznego pofagu, i z 
gładkiey urody , wfzelkiego' Dama godna re- 
fpektu. Godna kochania, tylko fludze fwemu 
rozkaż, prędką ći fprawię łatwość, iak na go- 
towe WMCQPan Dobrodźiey bez długich zaie- 
dźief(z korowodow : a mnie niewymowney 
dafz okazyą radośći, że wierną do ийик fwoich 
nie багаас ochotą, być mi pozwalafz fwoim 
na zawfze. . 8с. 


" + Refpons z żartobliworzetelny. 

LV. Wierzyfz temu WMCQPan Dobrodźiey, 
że gdźie o delikatną rzecz idźie, tam żartować 
nie lubię.  Lubo fam przez. śię znam dobrze 
godność WIMci Dobrodźieyki Chlorydy, ale 
tym więkfzą dla niey poymuię eftymacyą, że . 
WMCPan Dobrodźiey tak wielkiego mąż roze- 
znania, tak pięknego Kawaler guftu, przy tylu 
trudnościach (o ktorych z lafkawey. WMCPa- 
na Dobrodźieia mam fzczęśćie wiedźieć in- 

| formacyi) przećięż intencyy fwoich 49 pożą- 
danego zbliżać nie przeftaiefz końca. А zatym 
ieżeliby w przedśięwźięćiu Jego iaka naftąpić 
‚ miała odmiana? ieżeli mi śię nawet przy fwoley 
inieśćić pozwolifz konkurencyi? niezmyślo- 
nym śię o tak piefzczoną Fortune ofiaruię A- 
Че. Lub zyk. lub fłrata: nie uwałam; do- 
{уб że i o godną, i z wm Kawalerem тын 
Ў F Е 


© (.82 ) 8 


kurować będę Damę; o kontynuacyą przytym 
dobrego profżąc ferca. А 
WMCPana Dobrodźieia &с. 


Graf poftrzegfzy, że fztuki Jego śię nie udaią, poiedynkiem 
groźi Rożynowi dla Chlorydy. 


LVE: Mufzę wierzyć, że WCPan Dobrodźiey | 


w dawnym ferca fwego nie żartuiefz przedśię- 
хуей; а/е z moiey dźiwnie dworuiefz profto- 
ty. Szęzęśćiu memu (iakom śię dopiero teraz 
od "pewnych dowiedźiał ofob) z famego prze= 
fzkadzafz, początku, i daley niefiufznych przeftać 


nie myślifz zamyfłow: co śię ani godźi, ani | 
Profzę Méi Dobrodźieiu temu przy: * 


zdobi. 


naymniey dać wiarę, że tak nie ieftem niedo- 


tkliwy , abym fobie fpokoynie, w tentowanym | 


wprzod ode mnie fzczęśćiu, dał odbierać korzyść, 
W tym punkcie iak fobie poftąpić zechcefz, go- 
towego mnie zawfze zaftańiefz, albo do wzaie- 


mney świadczenia przyjaźni, albo do mężnęgo | 


za nieflufzną wekfę fpotkania. Dłużey nie in- 
komoduiąc pifzę śię. 
УУМСРапа Dobrodźieia &с, 
Rożyn odpifuie, delikatnie zmyślone Jego przedłym 
dla siebie oferty, i że w cale groźby Jego śię nie boi. 


LVII. Zkądże tak prędka oświadczoney ku 
mnie WMCPana Dobrodźieia przyiaźni od- 


miana? żeś mi fzczęśćia życzył, i ia rad Jego, 


fluchaiąc, onego sił tentować myślę? ża- 
dney 


Kzarpiąc. | 
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dney: w tym iefzcze , nadfpodźiewanego* nie ` 
widzę gniewu racyi. Albos WCPan w piers 
wfzych ze mnie fzydźił liftach? alboś fzczere 
dla mnie świadczył intencye? Cokolwiek z тес 
go ieft: ia pierwfzy z zarzuconych, teraz. na 
mnie inwektyw do ewazyi? żartować się z 
niewinnego nie godźiło у ieżeli zaś fzczere były 
| obietnice, gniewać śię WCPan о co nie miafz, 
że śię о utrzymanie ich dopominam. . 

| _ Na koniec przyiaźni fobie z każdym życzę, 
| deżeli iednak kto ciekawym będźie, czylim ie- 
dnako do kochania ,'i do fpotkania dobry? na 
fercu mi do oboyga gotowym nigdy nie zbę- 
dźie. Trzymam iednak po rozeznaniu WMC 
Pana Dobrodźieia, że mię od piora do pała- 
fza wzywać nie będźiefz, gdyż nieprzyzwoita 
| W tym punkćie promocya, `I przyiaćiele śię 
na czas gniewać тора, a nieprzyjaciele nie 
zawfze Się zaraz biią. Tym kończę, że ftate- 
cznym ieftem fercem. ў 


'WMCPana Dobrodźieia &с. 


Graf iefzcze groźliwfzy lift рте, 


ТУШ. Podchlebniem dufat WCPana przy: 
iażni , ale ciężko na niey omylony tey fobie 
u wfzyftkich nadźieię czynię eftymacyl, 2ё ią 
 Bierwfzym był do kochania, WEPan pier- 
| Мут do przyiaznych zerwania kontraktow, 
| Sogdayże śię! batzo mądra Politykow reguła, 
„| wfzczęśliwey zawfze u każdego Święciła prak- 
| Pa tyce, 
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tyce, że tam naylepiey zmyślonego poznać 
przyiaćiela , gdźie zachodzący miedzy twym 
(iako mowią ) i moim, obłudną z oczu zdey- 
mie interes zafłonkę. 

Co mi WCPan z moich śmiefz nierzetel- 
ność zarzucać liftow, to śię WCPan barzo 
na tym туі; lubom  zmyślnie tę ofiarował 
partya (gdyż śię godźi dla fwego fzczęśćia ten- 
tować, zkądby i iakie naftępować miały prze- 
fzkody? i takiego zawfze byłem zdania, że le- 
piey fekretnie dla ufpokoienia fobie umyślo= 
ney Fortuny , inne. odrażać ferca, niżeli niedy- 
fkretnie w cudze zapędzonych żniwo ręce 
odrywać importunow) ieknakem niezmyśloną 
kochać WCPana miał: intencyą. 

Ale widzę , że flufzne u WCPana*mniey 
ważą racye; czyie więc mocnieyfze i zgo- 
dnieyfze do przyjaźni WJMć Chlorydy będźie 
ogniwo, oftre tego doświadczyć тий żelazo. 
Ja śię z tym po tyśląc razy fłatecznie proteftuię; 
Że żwawa zawźiętych o iedno ferce konku- 
rentow upotczywość, inaczey śię nigdy. koń- 
czyć nie może, chyba śmiercią z nich iednego. 
Aibo mię do grobu wrzućić każefz, a fam 
do ślubu poydźiefz ; albo: też opaczny mnie 
niewiadomego 105 pofluży fzczęśćia. Jakoś- 
kolwiek: będźie „ pamiętną inwencyi fwoiey 
zofławifz w Domu zacnym i niewinnym Tra- 
giedyą. Zoftaię. Р 

\ WMCPana Р, &с. 


Rożya 
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Różyn na to odpifuie, podchlebnym żartem i racyami od 
poiedynku Grafa wftrzymuiąc. 


LIX. Stateczne widzę WCPana ku WIMci 
Chlórydźie ferce; mafz śię z czym fzczyćić, 
ieft co w zaćnym fzacować Kawalerze ; ale 
mniey dyfkretnego dla ofoby: moiey іећеб 
wyróżumienia,  Boię śię, abyś W@Pan te- 
niż famemi, ktoremi o nierzetelność mnie 
konywinkować uśiłuiefz , fwoiey nie potępił 
niefzczerośći racyami. Ktożby wierzył? że 
tak delikatne Jego exprefye co innego żna- 
czyły? żeś mi zmyślenie iakie ofiarować miał 
fzczęśćie ? Wfzakżem Ме długo wzbraniał, 
dlugom śię afektu jego niegodnym fądźił; żeś 
mię” WCPan fwemi ku kochaniu rożrzewnił 
perfwazyami, a ia temu со winien? Pomy= 
ес było, że i ia kamiennego nie mam ferca, 
Że i ia człowiek, fzczęśćia dla śiebie, iak 
każdy , mocno pragnący. Do tego, iak Się 
ta reftrykcya w moiey zmieśćić ma imagina- 
cyi? żeś mię i fłatecznie kochać miał, i obłu- 
dnie moich tentował fkłonnośći. . Czemuż te=- 
raz fam śię WCPan tym konwinkować nie 
możefz? że kiedy ia śię fam 2 moiey chęćt, 
o niepewną iefzcze (tak mowiąc) dla WCPa- 
na, odzywam fortunę, powinieneś mię, iakoś 
poftanowił, nieodmiennie kochać, i wfzelkiey 
ze mnie pewnym być wzaiemnośći. 


' Ale miłość (iako mowią) dyfputować nie 
lub.  Kochafz Chlorydę, i dofyć racyy, 
ЕЗ abyś 
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abyś'i tych; ktorzyć nie niewinhi, którychby 
1 fama prześladować nie kazała Chloryda, ztąd 
tylko, że z WCPanem kochaną, wfpoł kochać 
myślą Damę, fmutną zgubić chćiał konklużyą. 
Chćiey WĆPan więcey pięknemu fwemu miey- 
{са dać rozeznaniu, niżeli przypadkowey -Żalu- 
zyi.  Nieswiefz WCPan komu to fzczęśćie de= 
ftynuią nieba, a wiefz że bez niego nic śię 
inaczey Йас. nie może. -Odday powinna Damy 
tak zacney fprawiealiwość  Grzeczności; toć 
też to ich, dokąd śię iednemu nie poddadzą, 
ukontentowanie; to zi шу. ich Panowania czas, 
że śię im wielu kłania że ich wielu adoruie, 
że tyle fwoiey ofoby widzą Eftymatorow.  Po- 
myśl, że to fzczery ku. Damie afekt, dokąd 


iet wolna, od żadney Jey -fercą 1 1 
| Je gwaltownie 
nie odrażać partyi, że to nieflufana, dla mego 


kochania cudzą Silić miłość; że nigdy śię 
przymufzona nie darzy przyiaźń = wierz temu, 
że ćię w nadźieiach twych. nie podchodzę, 
że ferca nie ruinuię , gdy śię z moią oświad- 
сапу  przychylnośćią ; ale raczey okazyą. ći 
daig, do pewnego woli Jey fprobowania, czyli 
ći dobrze życzy , czy do końca fprzyiać myśli. 


Ktora przed ślubem iednego tylko mą konku-- | 


renta, fa rzadko potym, gdy wielu innych @а- 
nu odmiana -naftręczy kuśićielow ‚ ftateczną 
bywa. Ten wierny przyjaciel, ten życzliwy i 
ftateczny kochanek, ktory: Фа o flowo adora- 
torow, oratorow maiąc, iednemu śię zupeł- 
nie wolną póświęći wiarą. 

Profzę 
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Profzę tedy Ма Dobrodźieiu, że znając 
śię do tey Chrześćianińa prawdźiwego powin- 
nośći, zagniewanego barźiey nie rozżarzać 
przyiaciela. "To mi za złe nie poczytuy, iż śię 
'WCPanu przypominać ważę, abyś raczey, fta- 


| teczną u Damy wiernośćią, a nie niewinnym 


krwi wylaniem , o iey śię raczył fprobować 
przyiaźn. Będźie to i z więkfzżym obu nas 
honorem, i z milfzym Фа IMći Damy i za- 
enych Jey Rodźicow ukontentowaniem. - Te 
fą wota fzczerożyczliwych dla godnośći Jego 


chęći moich. 
'WMCPana &с. 


Койуп Chlorydźie oznaymnie, аё go Graf na poiedynek 
wyzywa, czy poiedynkować ma, rady żąda iey nieznacznie. 

LX. Ktoż wie? czyli będę iefzcze miał fzczę- 
śćie, kochane WMCPanny Dobrodźieyki aby 
raz uśćifkac ftopy? A zatym hie pewney wetu- 
iąc fortuny, fercem ie i myślą tyśiącznie teraz 
ścifkam i całuię. Lubo nigdy pewnym dalfzego 
być nie mogę żyćia, iednakże też i prędkiey tak 
łatwo dociekać nie moich ieft Śił śmierći. Już 
zaś teraz, gdy nieomylnego. fpodźiewam. śię 
poiedynku, przynaymniey ludzkim wieszcząc 
fpofobem, barźiey o nadgrobku, niżeli o we- 
felu. formować fobie nadźieię mufżę. 

IMć Pan Graf dowiedźiawizy śię ode mnie te- 
go, na co długo przez niefzczere czuwał lifty, 
że WMCPannę Dobrodźieykę ftatecznym ko- 
cham fercem , tak mi furowie powtornie inty- 

F4 mowal 
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mowal zapowiedź, że trzećiey chyba przy fa- 
mym fpotkaniu czekać le елы 
Panny Dobrodźieyki ani finalnie żegnam, ani 
śię z nią więcey powitać , pewnie. obiecnię. 
Los oboiętnego Marfa w niedośćigtych ukrye 
ty wyrokach, albo :ҰҮМСРаппіе Dobrodźiey- 
ce Śmiertelną nąpifane ręką wieczne zaśle 4 
Dieu, albo mię w pomyślnym zdrowo u nog 
Jey złoży tryumfie. Ја oboyga fobie win- 


fzuię , albo dla uczynienia fobie fkuteczney о 
fercu Jey pewnośći mężnie śię potkać, albo ż 
ftatecznym przyiaźni oświadczeniem umierać, 
Widzę iriaczey IMć Graf moich wątlić nadźiei 
nie przeftanie. Na tym całe zaklada fzczęście, 
Żeby albo ia iemu, albo on mnie, krwawym 


о przyiaźn! WMCPanny. Dobrodźieyki 
legował p. (Ra di 

Więcey раб śię boię , abym delikat 
WMCPanny Dobrodźieyki nie зоб 8 
ca; Jey па zawfze. s 


Wierny &с. 


Refpons Chlorydy, żal fwoy nad st; i i 
п Ча oświadcza по! 
uprzeymie prośi, aby nieftawney dał pokoy batalii, Кай 


litu płaczliwego. 
LXI. Liftu mi doczytać nie przyfzło; ni 
X 4 Н е 
tak mdleć, iak w tym punkćie a mizer- 
ney trzeba bylo, gdyby ftateczna miłość fta- 
bego dla refponfu nie pokrzepiała ferca.  Za- 
raz drżące porwawfzy pioro, co? i iak риге? 
$ nie 


Teraz WMG | 


| ftawić ślerotą, 
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| nie wiem; to tylko, że Chloryda'do Rożyna 


krwawemi pifze łzami. A 
'1 także mię WCPan wieczną chcefz' zo= 
"Takież. nafzych uprzeymośći 
były intencye? też, afekurowaney przyiaźni dem 
femie? tak mi śię mizernie moie nadgrądząć 
ma. kochanie ?. o, lutośćiwe nieba! odmień 
Giefz tak furowe wyroki! gdźież, śię niefzcze-: 
Śliwa podźieię? w ktorą śię udam świata ftro- 
nę? gdźie Rożyna fzukać będę, iak zafźlocha-, 
ne kiedy йо {пи zamknę oczy? tak na oltatek 
opłakane, niefzczęśliwe wieść będę życie? 
Zmiłuy śię! kochany Rożynie: cokolwiek 
та nad kochaiącą бе Chlorydą litośći: со 
kolwiek mego znać możefz afektu: cokolwiek 
wrodzoney na ofłatek ieft w Tobie dobroći: 
zmiłuy śię! uczyń to dla mnie! uczyń dla przy- 
rzeczonego fłowa! zerwiy tak furowe i nież 
fprawiedliwe, niefumnienne kondycye. Jeżli ći 
o to idźie, żebym śię komu innemu, krom 
ćiebie , nie doftała 2. ufay, że dla utrzymania 
fkutecznych dla Giebie kontraktow, całe żyćie. 
w poniewolnym czekać Panieńftwie, momen= 
tami бе zdawać będźie? ieżeli czekać ći śię: 
wzaiemnych przykrzy ślubów? Co „chcefż po. 
mnie, w świat z Tobą poydę, bofemi do ćie- 
bie fama przybiegnę nogami ; wfzak wftydu 


| mie złamię, gdy pozwoloney od Boga, przy- 


rzeczoney . ode mnie dotrzymam  przyiaźni. 
Honor тоу za tyle nigdy nie fzacuię , abym go 
w rowney 2 żyćiem fwoim kładła wadze, -Pa~ 

ps mię- 


octe) 


mięta, Różynie ! na te ktoreś mi z Siebie 
czynił nadźieie; pamiętay! na powolne fobie 


Ё ALA ады 
ауле ręce moie: i pierwfzy raz widźianemu + 


brać ie i całować do wólim pozwalała; pa- 
miętay, na cożem ći Się bez wfzelkiey dała 
zniewolić trudnośći. "Trwam ftatecznie і та- 
czeybym fama umrzeć wolała, niżeli o Twoim 
z moiey przyczyny flyfzeć "przypadku: 


Jeżli ktorych przeczytać nie będźić 
Р efz 
litr, dla zmoczonego tzami LR фо. = 
aa ną > игер akiwać nie przeftanę , aż 
' o odmianie iedyń i 
а poiedyńku twego nie 
‚ WCPana ёс, 


ERSTE ochotę fwoię do poiedynku oznaymuie 
LXII. Idźie mi naywięcey o fzczęśliwą W. 
Panny Dobrodźieyki przyjaźń ; ale że ie 3 
‚ ko moie z піду złączone kiedy być muśiało 
nie mniey mi o włafną chodźić powinno re- 
р\хасуа, o męztwo , о Kawalerfkiego honor 
` ferca. Nie wiem, iakimby to ia mogł wy- 
trzymać czołem ? iakby to famę WMĆCPann 
Dobrodźieykę ciężko trapić nie miało? ЕЙ 
mi kto zarzucał, żem babiarz; żem SĄ 
podfzytego ferca, że WCPanna Dobrodźieyka 
Za piecem fchowanego, nie znaiącego co pa- 
lafz może, tulącego na cudzą importunią ufzy. 
malz męża. Do tego nie trzymay WĆPanna 
Do- 


| przyiaćielem s 


| 
| 
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Dobrodźieyka tak o moiey przed czafem cno- 
Gie: abym śię wiatry ftrzelać uczył, i żelaza 
dobrze obiąć nie umiał; przy niewinnośći mas 


iey nieomylną fobie tufzę wygraną. 4 Dieu: 
bo zaraz do wczefnego dobr moich rozpo- 
rządzenia, i do Grodu dla zapifow wśiadać na 


konia mufzę. 


WMCPanny Dobrodźieyki &с. 
4 Ghloryda 'płaczliwie odpifiie. > Tem lift żałoficy naturę 
wyraża: kochanki. 

ХШ, Ach} nie kochaiącym Chlorydę Ro- 
Żynem , nie delikatnych fentymentow' czło- 
wiekiem; ale okrutnym mizernego ferca Ty- 
ranem, nielutośćiwym fzezęśćia mego nie- 
gluchym i nieużytym iefteś 
marmurem : ieżeli na moie: krwawe łzy, na 
ferdeczne. zaklinania , tak dźikiey odftąpić nie 
chcefz imprezy. 

Idźże! idź! ftrzelay: śię, biy, zabiiay : kul, 
oręży fama ći dofyłać będę: fama śmiertelne na- 
biiać piftolety : fama zaiadłe oftrzyć puginaty. 
Так йе nieoftrożnym kobietkom prędkie nadaią 
karefy | taka trwałość łatwe połyka oświadcze- 
nia! taką dobre ich ferca płacą wdźięcznośćią. 

Mogłabym ći taką twoię iednym ftowkiem 
zdmuchnąć iunakieryą , gdybym odmienną ia- 
ko być umiała. Nie śiła trzeba, dźiś Grafowi 
moię poprzyśięgam przyiaźi , dźiś Się On z to- 
Ьа niefławnych odprzyśięga poiedynkow : i 
upewniam, fłowaby prędzey па zawfze SRS 

mal; 
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mal; i gdybyś go WCPan i fam na po 
zywał ; nigdyby tego' dla mnie муе 
chćiał; ale też i na moiey nie zawiodłby śię cno- 
Се, famabym za niego па plac wyfzła: iefzcze- 
bym przypomnieć umiała, że tego fłateczna i 
teraz dokazać może- miłość, czego w wale- 
cznych fławy i obfzernego Pańftwa chćiwość, 
zdawha dokazywała Amazonkach. Gdyb za 
całość, honor, obronę Oyczyzny {а eta: 
waga; niegodnam dobrego imienia, ieżelibym 
'WCPanu tego bronić kiedy miała; ale o mnie. 
o ktorey bez tego hazardu pewnym zawfze być 
możefz, zakazy Bofkie, prawa ludzkie, honor 
{woy , przyiaćioł krewnych łzy, lamenty Du- 
fzę na; oftatek fwoię tak lekce ważyć chcefz 
abym cię nietylko ia kobieta, ale kto z rozu- 
mnych 'pochwalil meżczyzn. | Ey !. kochan 
Rożynie , wżdyć przećię. pełne tego i к 
bne bayki , i prawdźiwe fą Hyftorye z Że i 
w naymężnieylzych fercach więcey: fłateczn 5 
ważył afekt, niżeli prożny, zmyślony. е 
go punkt honoru! wżdyć przećię obłudnieś śię 
mi tak długo. oświadczać nie mogł? godnam 
przećię tyle u ćiebie refpektu? iak ty towytrz 
mać; iak na fobie znieść możefz? że ia od > 
lu nie wiem czy żyię? że z iednego dopiero 
mię otrzeźwią mdlenia, iuż ći dwa razy zno- 
cwu imdleię. Со gorfza, że śię z tym ukryć 
nie mogę: coś dźiwnego o mnie dworfcy, nie» 
wiadomi fekretu rozumieją: ręce ufławicznie 
zalamuię : dopadfzy: iakiego kąta , firalznym 
nie 
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nie ięczę ale ryczę głofem; włofy туге, багага; 


< wfzyftko na fobie fzarpam , drapię : umierać 


śię boię i nie chcę; żyć nie mogę i nie pragnę 
bez ciebie. Jeden więc fwoy punkt honoru te 
przeważąć powinien! niefzczęśćia ? pewnie śię 
iedynie tylko dla tego bić zamyślafz? abyś za 
fzczery afekt, za przyrzeczonę flowo: wier- 
ney Dom kochanki (тоспа pokrył żałobą. U- 
pewniam бе, omylifz śię; ieżeli mi śię 2 żalu 
Bog wyrwać dopuśći, tak śię twoiey zemśćić 
będę ftarala niewdźięcznośći, że na. przynie- 
śioną o śmierći twey nowinę i nie zapłaczę, 1 
zaraz śię w iak nayświetnieyfze przybiorę fza» 
ty. Zaraz Grafa do Siebie wezwę, powitam, 
obłapię: nad łożkiem moim ten zawiefzę oręż, 
ktory nie fiuchaiącego rad moich śmiertelnym 
złożył razem niewdźięcznika. 

Ale coż błędna od żalu риле! iażbym to u- 
czynić miała, ktora tak Rożyna kocham, że 
nie wiem czyli iutra z bolu nad uwźiętą Jego 
rezolucyą doczekam. Jażbym to niefzczęśliwe 
innemu do ślubu podać miała ręce? ktore ta- 
kem Rożynkowi obiecała, że pierweyby mi 
trupem paść przyfzło; pierweyby: mi śmiertel- 
na fkośćiały: twardośćią; niżelibym ich na tak 
nieznaiomą: fercu memu _ wśćiągnąć myślała 
odmianę.  Umrę ғаслеу! i tym ożiębłe ćiefzyć 
będę prochy , żem fmutny dla kochanka zale- 
gla grobowiec. © Те po fobie zoftawię pamięć 
przyiaźni, żem do nikogo ferca dźielić nie u- 
miala Czyń co chcefz Rożynie! ale kończ 

nie 
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nie wiefz, nie wiefz, со z tobą śię ftanie? a co | 


śię ze mną teraz i na potym dźiać może i 
tego podobno uważalz. > Nie wierz Оой ы 
шау męfkiey Sile, gdźie „drwa rąbią tam trzafki 
„łócą: nie wielki kamyczek dumną {Кгиї2у1 fta» 
tuę, fzczupły Dawidek roflego: zwalił Goliata 
Jednoż to, w koftki fwoie fiawić życie, јако 
na niepewne bitwy. hazardować  fzczęśćie 
fzpetne i niefławne takie fzuleritwo , niegodźie 
we, niepoczćiwć takie zaboyftwa. 

- Skarzą śię niektorzy tacy śmiałkowie na nie- 
litość karności kościelney , że takich wyklęćiem 


broni potyczek , że takim ginąc 

Т 7 ginących fpofobe: 
na Świętym chować zakazuie mieyfcu, ba sdi 
by ielzcze okrzepłe takich 


„ie trupy, wiefzać 
końmi fzarpać kazano : nicby А ан 
go nie było. - Kobieca to (rzeczefz) miętkość, 
niech tak będźie? dofyć że prawdę mowi że 
fumniennie, dobrze życzy, Nie wiem Кай та 
przeklęta w was mężczyznach bierze początek 
odwaga? że w fałl(zywym honoru punkćie tak 
delikatne , tak {сире okryślaćie mieyfce; 
iż śię na nim, ani pamięć Imienia Katolickie- 
go. апі fumnienia bezpieczność., ani wzgląd 
na wieczne rzeczy: pomieśćić nie może: jak 
zaiadłe bez rozumu beftye, na wzaiemne о е 

bieżyćie zaboyftwo. Boday śię był ten чя 
асг w maćierzyńfkim zalał żywocie, niżeli ta- 
kie na świat honoru i męztwa wprowadźił po- 
zory.  Poczćiwy tego Hetman; Monarcha, wy- 
myślić nie mogł. Jakiegoś hultaia, zaboyce, 
nie 
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nieflawnego , honor i imię utrzymuiećie ce- 
cha; za miaft reputacyi, fiawę, żyćie, przyia- 
ćioł i Dufzę traćićie. 

Konfefyonałem (powiefz) te pachną fefle- 
xye. A coż iuż mam błędna czynić ? Kiedyś 
tedy WOPan iuż па iedno złe, na ieden grzech 
rezolwowany : łatwo ślę i na drugi odważyz. 
Przyiedź pierwey do mnie, ledwie ?уіасеу 
pierwey dobiy Chlorydy! ftatecznego krwią tler- 
ca fwoy zapraw puginał! do pomyślnieyfżey 
nad adwerfarzem fortuny. . Coż mię dłużey rmę- 
czyć mafz, na co mię daley ochydzać? na co 
wieczną zofławiać śierotę?  Wźiąłeś mi obieca= 
ną dla: mnie litość , wierność, wzaiemność: 
weź i żyćie, niech śię wfzyftko. moie przy tc 
bie zoftanie. Мак о to poiedynkować туг 
Ślifz, abym śię komu innemu nie doftała; nie 
doftałabym, upewniam; ale ffowu nie wierzyfzy 
zabiy, wierz mi, trupa nie weźmie. 

. Prze Bog! coż za nieużyte w tobie ferce 2 
сої, za nieprzebłagany na mnie gniew? сога 
ći kiedy zawiniła. Zmiłuy śię, day cokolwiek 
wzaiemney mieyfca 'w fercu przyiaźni.  Pa- 
miętay, że Twego i mego zawodźić nie po=- 
winieneś fumnieniaz nie дау mi ' ćiężkiegzo 
okazyą grzechu! aby moia przyiaźń złey przy- 
czyną albo Tobie Śmierći, albo cudzego by- 
ła zaboyftwa. О co ći idźie? honor mieć 
będźiefz ; Chloryda ći śię doftanie , -fumrvie= 
nie utrzymafz niewinne, nie mogę ći iuż nie 
więcey przypomnieć, tylko że niech zaraz 
? ging! 


gine. Niech twego niegodną będę afektu, ie~ 
żeli tego nie dokażę, że ćię i Goftkfteyn za na- 
paść przeprośi, i nie tylko fwoiey odftąpi im- 
prezy, ale też i na wefelu ći afyftować będźie. 
jużem nie raz moię proftotę i fzczerość , dla 
Twoiey Przyiaźni, w oczywifte cherchelow 

odałą fufpicye, iużem tyle odftrzychnęła kon- 
Е na tego Brat moy dowcipny kończy 
ze: a w tak pomyślney dla mnie i dla ćie- 

ie koniunkturze tybyś mi, Rożynku kocha= 
ny! życie hazardować miał? nie będźie nic z 
tego, użyć na oftatek powagi moiey mufzę, i 
furowy, ći zafyłam arefzt , abyś śię oręża bez 
moiey dyfpenty dobywać nie ważył: i zaraz 
ta odwrot fwoię mi w tym opifał rezygna- 
cyą. Rozkaznię i przykązuię , kocham cię ї 
kochać nie przeftanę. 


WCPana &с, 


> Brat Chlorydy Rożynowi perfwaduie , aby nie poiedyn- 
kował. Mezkich ten lit i oraz uprzeymych тай naturg 

wyraża, F 
LXIV. Со? ео Mći Kochany Dobrodźieiu 
fiyfzeć mi się o WCPanu trafia? poiedynko- 
wać o śloftręmoię myślifz? zatykam шлу na 
takiey odgłos nowiny! wiedźieć nie chcę o 
tak fzpetnym dla WCPana, i Rodzoney mo- 
iey dyshonorze! ї ieżeli przyiaźń moię, ieżeli 
ferce Rodźicow moich ku fobie dużo fkłonio- 
йе, ieżeli afekt Chlorydy tak lekce ważyfz. 
Zawodźić lepiey nie było; albo żeby Śię przy 
ftoyniey 


| ni, że WCPana pokornym za napaść 
ar: G 3 
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ftoyniey z śiebie, zawfze. піерггућоупу, орга» 
wił poiedynek; maniera takby radźić powin= 
па, aby: pierwey do nas złechać, Damie za 
przyiaźń i flowo podźiękować. Widzę śię 
nayniefzczęśliwfzym u tego, ktorego naybar- 
бу 1 naywiernicy, zdawna kocham. Ја fobie 
w tym punkt moiey fzczerośći, i mego таѕа- 
dd honoru , “abym WOPana fpokoynić -przy 
fwych (кои 7utrzymał intencyy: WCPan 
kiwawym fallzywey repitacyi zamachem” 12 
prawie до kóńca idącą, z ręku mi wydźierać 
negocyacyy moich chcefz fiawę; niegodźi śię 
wiernego tak 2 ийи kwitować przyjaciela. 
O WCPana =męftwie każdy dóbrze' 1 fądźi i 
trzyma; іа śię z obrotu popifać myślę; bądźże 
WGBan tak dyfkretny, i day tyle przyjaciela 
Twego fławie fprawiedliwośćt, aby i о mnie 
kiedyśkolwiek  wiedźiano ‚Фе iakó  WCPan 
Kawalerem ieft dobrym, tak i ia'niepoślednim 
interefow Jego Miniftrem. `i а i 
"Stoftra moia od płaczu, od mdlenia ufta- 
wicznego ; ledwie Жуйе; tymem ią nieco ufpo- 
Кой, żem śię Jey prawie na włafną zaklął Dù- 
фе. iż, przez moiey WCPanu przypomnienie 
przyiaźni, od tych. fzczęście będę, mial, WC 


Pana odwroćić zamyfłow. - Dufam, że śię w. ` 


moich nie zawiodę nadżielach. - Już zaś Chlo- 
rydą z informacyi moiey. do. tey przyydźię 
_ fpofobnośći, że; kurka (iako mowią) Grafówi 
"pokazawfzy na Kościele, w puńkćcie go fkło- 
prze- 
ргой 


осо) б 
próśi Телі. Czekam rad moich lafkawey, W 


WCPana. | 
а 
| 


Refpekćie Jego akceptacyi. , а 
Ж шул} igiit 
Refpons Rożyna; __ Wymiawia, śię, że śię bić їлїспсуї ліе. 

iaf, ale tylko dla fprobowania Chlorydy to еу wypifał. 

- LXVI.  Przyjacielfkie АУСРапа , Dobrodźieia 
9.żyćiu i honorze, mym ftaranie.,. wfzyttkie 
ті; rady Jego: czyni*flędkiemi;/ czyni Świę- | 
телі „(ktorych mi śię przeftępować nie godźł | 

„ Przyznam : śię iednak WMCPanu Dobrodźie- 

iowi,, że „tak daleki zawfze od poiedynkow 
ieftem i byłem; iak dalekie mam od fatfzy= 
wych: ambicyi.honorow ferce. i. Atoli żem 
to z Шоху. Imći, Grafa: nie-"żartem wyczy- 
tał ,, muśiałem dawny, przezwyciężyć zwycząy”| 
і liftownie mu уе, ma wzaiem oświadczyć, 
że na każde, zawolapie flużyć, mu. gotow by- 
łem. 1 to teraz mienię przedśiewźięćie , # 
niech mię tamten Imć, za iakiego chce, ma, | 
kontent będę ‚ „żę takim zofłanę.! iakim mię. 
Dyć chcecie. m sg] 1 


То prawda, że tak (тшпусһ WIMci Do- 
bródźieyce Chlorydźie nowiń* pifaćbym był. 
nie powinien , wiedząc o delikatnym Jey ku, 
mnie fercu 5 ale że tętkliwa mię uwiodła mie 
1056, 4 milośna przymuśiła ciekawość , abym | 
też tym do Jey myśli zakofatał fpofobem : “co | 
też na to? (mowilem w fercu) ódpifze Chlo+ | 
губа. A со więkfza wiedźiałem dobrze, że 


naj 
| 
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na ten ferdecznie zapłacze odgłos: na tę re- 
flexya w przod fam, ШЕ, pilząc , uprzeymie 
RAL Nie wiem iednak co. w fobie: tro- 

kliwe fłateczney ігу przylaźni maią za flo- 
dycz, że i naypierwfzy odięczawfzy refpons, 
‘do nowych nieoftrożnie dałem, okażyą 2а- 
flow. „Z tym wfzyfikim dufam, że moiey: 
łatwo wybaczyć raczyćie delikatności; ia roz 
każ Ich i wolą pelniąc, o'nieodmienną przy- 
iaźń, о ftateczną ślę uśilnie domawiam wza- 
iemność. 


zę WMCPana Dobrodźieia. 


Refpóns na Lif Со уйу; ma'nicktore uptzeynie żastiki. 
LXVII. Jak prędko Łafkawy ód Pani mo- 


* 


| iey, ой moiego Krola i Monarchy., _odebra- 


Телі arcfzt, tak w.też tropy, Oręż Ichowałem, 
i prożną pożegnawfzy odwagę, wiernego gra- 
nic pilnie przeftrzegam poflufzeńitwa,  Da-, 
wnicy było tey użyć powagi. ani fłowkabym 
śię pilnąć nie ważył ;, ale dyfkrecya. WCPan- 
ny Dobrodźieyki na harde mię wfadźiła, kie-- 
dys prawdźiwie miemu radźiła honorowi, iam 
rozumiał, Że mi. uprzeymey łafkawe pozwo- 
lenie daiefz dyfputy. - Wfzyftkie mię w pra- 
wdźie wfkroś przeraźiły racye, nie mogłem 
tego poiąć, iak i w {атут gniewie, i w po- 
nurych, groźbach w ftrafznych przeklęctwach, 
dźiwne ma fwoie fłateczna milość uprzey- 
mośći; znać było w nayftrafznieyfzych dla 
шшще. exprefyach, że wfzyftkich archytektem 

G2 та» 
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machyn, prawdźiwy był afekt. Z pozwoleniem 
iednak WMCPanny Dobrodźieyki, niech mi 
śię to przypomnieć godźi, że na furową Jey 
kóminacyą, Żebyś za Grafa, w ftroiu 1 fer- 
cu Amazońfkim, na plac przećiw mnie wy- 
iechała, wfpoł z płaczem zmiefzanego mnie 
nabawiła śmiechu: O! iak śliczna pod ftra- 
fznym fzyfzakiem mina: iak wdźięczne do bo- 
fu układy. "Nie trzebaby , moia Dobrodźieyko! 
dobywać oręża, dofyć iedno weyzrzenie! do- 
fyć Amazońfkim piefzczony gors podwiązany, 
trybem, na moię miałyby śiły upartość : to- 
by mię famo do zwyćięfkich śliczney Heroiny 
nożek, ва wieczną rzućjło niewolą ,, dotąd- 
bym śię ich puśćić nie chciał , ażby niewdźię- 
czny kark тоу, walecznym Чо woli nie ude- 
ptala korkiem, ażby fłufzney za moię nieuży- 
tość nie wżięła zemfty. Już famą teraz zwy- 
Giężony ieftem pogrożką: nigdy odtąd w nay- 


mnieyfzym punkćie moiey nie „zawiodę Wier- 


nośći. 'Z dufzebym iednak rad, aby WMCPan- 


na Dobrodźieyka raz tylko , mnie i rodzone- 


mu'fwemu pokazać raczyła, iakbyś też ftra- 
fzną w woiennym Amazonek kroiu miala mi- 


nę? Nicby dla mnie pomyślnieyfzego być nie. 


mogło; przećięż byló ; woiutące byly oczy, 
rozpufzczone na śnieżysty kark włofy, za mo- 
cneby ferc fiużyły,pęta, owe w twarzy Стасуе, 
owa fkromnośći z odwagą walka, i nayod- 
ważnieyfzych: takby zatrwożyła 1. zmiękczyła 
Rycerzow , żeby. śię i ręką motnąć A 

żyli; 
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Żyli: iak wryći zwycięfkichby przed żadnym 
boiem. fłuchali. kondycyy. ym czafem іа 


Się. Гата fzczęśćia tego kontentuiąc imagina- 
суа, tryumphalne Pani moiey całuię ślady i 
dalfzych iey. czekam Rozkazów. 

* WMCPanny Dobrodźieyki Sc. 


Graf Goftkfteyn przeprafza za napaść Койуп: 5 


LXVIII: Surowy W.JMći Dobrodźieyki Chlo: 
гуду rozkaz zupełnie mi otworzył oczy; іа» 
ką Godnośći WCPana Dobrodźieia winien ie= / 
ftem rekognicyą.  Dźiwnie śię tym witydzę; 

i niefkończenie głupftwa mego Żdluię; żem 
śię mu niewinną dawać ważył napaść. Ale 
że to z iedyney początek wźięfo zaluzyi, fpo- 
dźiewam śię po delikatnym Jego rozeżnaniu, 
że mi dóbrótliwie tę ódpuścifz winę. Ја 
przy pokornym zagniewańego Jego ku mnie 
woli przeprofzeniu, o łafkawy żebrzę pardon, 
i ztym się fłatecznie na zawfze proteftuię 
przedśięwźięciem, że odtąd nigdy żadney 7 
Śiebie do urażenia ferca Jego mie dam oka- 
zyi; i w tęfkliwey prośb moich fkutku wy- 
glądam nadźiei. EDA: A 

Я WMCPana Dobrodźieia' &c: 


\ Refpons Rożyna z wzajemną rekognicyą. 


` LXIX. Mnie to raczey WMCPana Dobro- 
dżieia ćierpliwość przeprafzać należało ; ale 


‚ przyznać тие, że јако mię-w pomyślnym 


G 3 ; in- 
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intencyy fwoich. przewyżfzafz. fzczęśćiu , tak | 
w dobrotliwey zwyćiężafz grzeczność. Мат | 
czego WMCPanu Dobrodźieiowi winfzować, | 
że długo łafkawie z niegodnym pafuiąc śię 

atletą, rozumnieś таспа zacnego ferca dać u- | 
miał probę, iż z więkfzym WIMć Chlorydę 
kochafz refpektem, i z delikatnieyfzym do 
woli Jey iefteś przywiązaniem. W nadgro- 


dę zwycięfkiey $Йу, pomyślnych życzę fuk- 
cefow: za niedyfkretną moię przeprafzam na- 
trętność : i o zupełną: oświadczonego i teraz 
ferca ku mnie {wego fuplikuiąc kontynuacyą, 
mam honor być i pifać śię na zawfze. i 


УУМСРапа Dobrodźieia &с. 


Refpóns Chlorydy na przefzły lift Rożyna. Nature ten lik 
ma ufpokoionego żalu, uprzeymych z afektu żartow. 

LXX. Zal śię Boże! żem śię nierychło o 
tak uprzeymym Rożynka w łzach moich do- 
wiedźiała guśćie ;  upewniam , miałabym а= 
kiego у ktoryby ie był, gdym ia fama fobą 
włladnąć nie mogła, pilnie w iakie zbierał na- 
czynie, i za mialt ferdeczney WCPanu Wod- 
ki, na ukoienie zagniewanego przefłał  ferca. 
I to mi teraz miło, że tak moje fzacować 
umiefz płacze. ' 

Ciekawośći WOPana о-тоїеу w, ftroiu A- 
mazońfkim minie za dofyć uczynię, iak „mł 
zupełną przy oltarzu poprzyśiężefz wiarę, że | 
tak uprzeymey fekretu  poufałośći nikomu 

"nie | 
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nie wydafz, _ Staray śię WCPan iak пзурге- 
dzey ө to, ia w. oświadczoney nie zawiodę 


obietnicy. де w. 
А ш 'WCPana &c: = 

* ж A 

Lit Rożyna , ktory fpodźiewaiąc śię poiedynku , їв 


| cafum zginienia па nim, zoftawił był dla presłania do 


Chlorydy. 


LXXI. Tego litu oddanie znakiem będźie, 
Żem śię mężnie o fzczęśćie moie potykaiąc, 
śmiertelną nieprzyiazney: zazdrośći poległ ofia- 
та. Z tym бе olatni raz oświadczam: że 
iako niewinne moie ku ofobie WMCPanny 
Dobrodźieyki były zawfze adrefy ,. tak, i: w 
olłatnim fkonaniu, z przyiaznym żŻyćię Кой» 
czyć à Dieu, i wfzelkich WMÓPannie Dobror 
буге życzyć. pomyślnośći, bez, żadnego, będę 

tupułu. Land 

Ze zaś inne w żyćiu być mogą, inne po 
śmierći naftępować powinne fentymenta: pro- 
tze- nad moim nie płakać upadkiem , bo fy. å 
kadźidło” temu do doczefnego nie pomoże ży- 
Gia, kto Śmiertelne zaległ miefzkanieg ale їа- 
kom діа’ Siebie; gdybym żył, zawfze o WMC 
Panny. Dobrodźieyki przychylnym tufżył fér- 
cu,.tak po śmierći o uprzeymą w niewin- 
inych modlitwach fwych pamięć, o częfte: ial- 
mużny , 0-Mfze święte uśilnie. profzę, i mocno 


"* śię tey fpodziewam dobroczymnośći. ; 


Aza} miłosierdzie Bofkie ! „za moie iakieś- 
kolwiek dobre „uczynki, da mieyf(ce, śmier- 
A RECO ‘tel 
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telnie tannemu grzefznikowi , za oftatnią fer 
decznie Żałować winę: i doczefnym honoru 
i fzczęśćia mego umartwieniem, 2 wieczney 
mię wyręczy kary. Ja teraz o to iedynie nie- 
fkończoneg „Jego profzę Dobroci, aby. WMC 
Panig, Dobrodźieykę -w długim przy fortuns 
nym убо konferwował zdrowiu i w nadgro> 
Че fłatecznego Jey. ku mnie ferca, zacnym 
udarował przyiaćielem. + ý 

4 Dieu! śmierć goni, wieczność czeka. 

„Śliczna i zacna Chlorydó byway od. ffu- 
gi fwego na zawfze zdrowa! byway! zawfze 
wefoła i fzczęśliwa: НЕ 
ok wfzytkę WMĆPannie Dóbroż 
dźieyce leguię , o „Świętą profzi i 
ү, 2 Па? PD! ALPE BAP 

тоге ті tt 

kuć loże BE b RASA 
Ranny o fzczęśćie Rożyn tu буе złożył ciało: 
Sam zginął! а dla innych fzczęśćie pozoftało... : 
Uczcie śię! że o fzczęśćie bić śię, nie.potrzeba, 
Ale patrzyć , со komu przeznaczyły nieba. 
'» Siebie barśiey , nierozrzewniam, WCPannę: 
Dobrodźieykę dłużey nie bawię. A Diew 


Lift Brzyzyli do Тоуба. 
przyiaciołki Коўна, 


Ten lit pifała z inftynktu 


ТХХП. Godna śię tego nigdy nie fądzę fzczę- | 


Śćia, abym, nie wień z iakiego pochodzącey pre- 
textu WCPana melańcholii, moiey nad Шш 
pafyi oświadczeniem nieco ulżyć miala. Atoli 

Х tym 
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© уй przynaymniey fpofobem fpodźiewam śię, że 


*frofkliwym Jego myślom iaką uczynię dywer- 


| syg, daiąc wolny czas na flufzne nad odwagą 


moig zadumienie, że mniey WCPanu znaioma w 
tak delikatną ważę śię wdawać negocyacyą, i We- 
felfzego życzę umyflu, a to z ofobliwfzey imienia 
Jego eftymacyi, ktorą rzetelnie zapifuię. 

2 ё WMCOPana &e. 


Refpons Tiyfona: refpektuiący: 
LXXIIL W znacznym niefzczęśćiu arcyfżczę- 
śliwwym śię fądzę; alterować śię о co, i Giefzyć 
z czego niefkończoną mam okazyą; ŻE Z iedńey 
та śmierć prawie ranny ręki, z drugiey nad 
fpodźianie i zaflugi moie wdźięcną na -ranę % 


' odbieram receptę. 


Nie mogę tego w krotkim wyraźić okryśle- , 
niu, iak mbie pierwfze na fafkawą WMCPanny 
Dobrodźieyki literę weyrzenie, w ćiężkim ućie- 
fzyło raźie. , Lubo o дага, ślicznych Jey rad 
fuplikować nie śmiem*kontynuacyą, 2а odebra- 


‚ ny iednak WMCPanny Dobrodźieyki fawor nie- 


wygasłą: przyrzekam wdźięczność , i głęboką 
zaćnośći Pańlkiey rekognicyą. 
ў WMCPanny Dobrodźieyki, 


Lift drugi Bryzyli do Tryfona. 

LXXIV. Jedna WCPana dla mnie Łalka, 
drugiey nieomylną czyni nadźieię, i nowey 
powtornie  inkomodowania W C Pana. „daie 
okazyą odwagi, Ciekawa ieftem przynay- 

G; тпісу 
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mniey maleńką- niedźiei wzmiankę tak . nie- 
fpodźianey WCPana alteracyi ; do czego tó 
'WCPana prędzey. fkłonić powinno, że i z 
natury fektetu dotrzymać lubię, i iakom, . le- 
- piey uważaiąc poftrzegła, mam honor, lubo 
daleką WCPana z imieniem nym fzczy- 
cić śię koligacyą: toć Braćifzek śieftrzycz- 
ce, (*) może. fwych zupełnie powierzyć 
dolegliwość. Jeżeli tego iefzcze pozwolifz 
mi fzczęśćia; uznam Jepiey, że rady moie; mo- 
ga WCPdau do iakiegokolwiek poffużyć fer- 
ca ulżenia. Powinną oświadczywfzy eftyma- 


суз ieftem. 4 
WCPanu &с. * 


Refpons Tryfona. 


LXXV. Nie radbym nikogo {erca mego 
fekretow wiadomym czynić, ale przez zupeł- 
ną Godnośći WMCPanny Dobrodźieyki  re- 
kognicyą, i wielką w Jey ufność rozeznanie, 
ile że mi do fwoiey fzczęśćie daiefz należeć 
Familii; nic ukrywać przed Jey wiadomośćią 
nie myślę; tylko że tak delikatna trofkow 
moich przyczyna, w krotkich okryślona być 
nie może exprefyach, barżieybym fobie, u- 
ftnie wfzyftko WMCPannie Dobrodźieyce opo- 
wiedźieć życzył; a z fłufznych na więkfze i 

ewnieyfze niefzczęśćie względow, i tego.fo- 
ie pozwolić honoru boię, abym w Dómu 
2 УМС 


(9) Dam niektorych fztuka Przyjaźń koligacyą zdobi. 
! ы деа * 


{pons czekam. 
Bt 033 
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"WMCPanny- Dobrodźieyki Pańikie ucałowa+ 
wizy nożki, zupełnym ferca mego powierzer 
niem, iftniey to potwierdźił, że w pierwfzey 
dla śŚiebie mam aprehenfyi, nieżaflużonego 
uzurpować tytułu. к 


* WMCPanny Dobrodźieyki 80; 


Bryzyla о bytność Tryfona pifze. 


LXXVI. Domyślam śię, że tey przyiaźni, # 
co więcey wyznam, wiem, czyła wińna bo- 
jaźni. Słufzny afiduię wzgląd; ale ро rozeżnā- 
miu tak zacney trzymay М/СРап Damy, że 
bytność WCPańa w Domu Rodźiców moich 
winować nie żechce; ia nie tylko exkuzować 
będę, ale i tego pragnę fzczęśćia , abyś тї 
WÓPan do zupełnego, Jey fobie poiednania 
Tafkawą dal plenipotencyę.. fPrezencyi ха Re- 


WCOPana &с. 
Lit Chlorydy do Tryfona, gdy poftrzegła, że śię wale 
w Bryżyli zakochał і бохо otrzymał, dla, utrzymania (ер, 
go od iakiey na cherchele fufpicyi honoru, z rady Brati 4 
Fidelifki fwoicy. 


„ LXXVII. Ześ WCPan przy oftrey nieco -da 
Siebie RU moiey, tak fzczęśliwie nie. do- 
trzymał, i dobrze Jey zażyć umiał? uprzej- 
mie winfzuię.. Mialam intencyą 7а czas nie- 
wielki, zmyślone odkryć zaklęcia, ale że z in=" 
ney ftrony pomyślna fluży fortuna, nie tylko 
uczy- 
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uczynionych do niey: tamować nie chcę kro- | 


Rów, ale w rewers fłufzney na mnie z 
uprafzać  WCPana mieni. abyś ЕИ 
Siebie ftatecznie kochał Dame:  Dźiwnie mię 
to kontentuie , że i бабке пабе i pobli- 
fką barzo krewną , «w łatwey do przyiaznego 
Зуба odbierafz deklaracyi. Znać, tak fame 
chciały nieba! abyś WCPan lubo nie z moiey 
ofoby з. przynaymniey z pokrewney Damy, 2 
nafżym śię imieniem powinnym złączył afek- 
tem. Ten dowod prawdźiwey: ztąd 'radośći 
moiey daię, że śię mu na wefelu flużyć ofia- 
тше, i ieftem na zawfze. 
WCOPana &с. 


Refpons Tryfona z wdźięcznośći oświadczeniem: 
'LXXVII. Z woli śię Boga Naywyżlie- 
о суйко fłało 5- ale Żyro EPA 

MCPanny Dobrodźieyki ftatku mego pro- 

be'za inftrument obecney zażyć raczyły fot 
tuny, czuię niefkończony w fobie obowią- 
zek, do zupelney Łafk WMCPanny Dobro- 
dźieyki wdźięcznośći, Za moie pokornie prze- 
prafzam importunie: za świadczone niegodne- 
mu Refpekta nigdy dźiękować nie przeftanę: 
i że z okazyi Jey dobroci, tak pożądaną 
wżźiąłem promocyą , iż śię nie daleko od 
Биер уыш imienia, ztąd fzczę- 
« śćia mego doftatecznie i iąć i i 
A g i poiąć i opifać nie 
Na wefele uprafzać fam iako nayprędzey 
zbie- 


| д0” zupelnego' negocyacy! 
| WMCPanu Dobrodźielowi. raportu. 
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zbiegnę,. i tyśiączne u nog Jey Pańfkich złos 
żę zaklęcie, że. tylko fpofob, a nie fama na 
„zawfze mienię wierność. 


WMCPanny Dobrodźieyki. 


Lift Brata Chlorydy do Rożyna.. Natura Jego naratywy. 
ef. Opifuie wole 2 Matką negocyacyc. Matki afektu ku 
Rożynowi znaki, i inalne fiełonienie. Sztuki fwoie do -te- 
go; i pofłanowienia Grafa, Я 


"TXXIX. Со dopiero z wefela, (па kto- 
rymeśmy wfzyfcy JMći Baronowi Гтуѓопо- 
wi fłużyć honor: mieli) powroćiłem , zaraz 
moich zasiadam 
A Opifać- 
bym tego nie mogł, iak i tam JMć „Baron, 
i nowy przyiaćie! Jego 2 niefkonczonemi by- 
fi dla śioftry moiey oświadczeniami : ( oboie 
nie wiedzą со i z iäkiey śię ftało przyczyny. 
Śioftry moiey rozenanie, pod nieba wynofzą, 
i fwoie Jey, wcale przypilywać obiecuią złą- 
феше. А со więcey, WCPanu. donofze; 
ódprowadzaiąc po {Кол стопеу. Ochocie „Ме 
iPannę. Rodzoną moię do+ nażnaczonego Jey 
pokoiu, u nog Јеу długo leżąc, o to iedynie 
próśif, aby nie komu innemu, ale WCPanu 
(Толго dała, niefkończenie WCBana rozum, 
zacność , grzeczność zalecaiąc , 12265 fwoią 
w fłaraniu śię dla innych konkurentow in- 
dyferencyą, u każdego 2 nich winney godźien 
rekognicyi. 
Ale wracam śię do pryncypalnego miedzy 
| nami 
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Aami ińterefu. Wiedźiałem dobrze, że Matka 
moia ”dżiwnie delikatnego ieft fumnienia, i 
że przytym wolą fwoię aż do oczywiltego 
taić lubi końca. _Prżez dźieśiątą to fprawiłem 


wfzym Xiążkę darował prezenćie , w ktorey: 
naywięcey podobnych іеї przykładow, że śię 
nigdy takie nie darzyły рагу , ani kiedy na 
pociechę. Rodźicow  wyfziy , ktore  panuiąca 
ich wold, bez zupełnego na corki fwoiey, 
wolą względu, ‘w niemiłe złączyła iarzmo. Tę 
"tedy xiążkę ćiekawie czytaląc, na dwa dni 
prawie przed famym Tryfona wefelem, do 


fwego mię w wieczor kazawfzy przywołać poz. 


Koiu, to do mnie rzekła: ғ „Моу fynu lubom, 
„;zawfże z Macćierzyń(kiego afektu miala па 
„rozumne dźieći moich w obieraniu fobie fta- 
pnu dyfkrecyi upodobanie , iednakże czytając 
„tę xiążeczkę, iefzcze śię barźiey bać poczy- 
„nam, abym ktoremu z was do tego okazyą 
„nie byla’ nieukontentowania. у. wiefz, 
„przyznay mi śię fzczerze, zkąd tak Chlory- 


„dźie oczy teraz zapadły? co za okazya, tych | 
„(о ktorych mi iuż wielu namienia) płaczow, | 
„„łzlochańia? Na tak niefpodźiane Matki zaga- | 


dnienie upadfzy Jey do nog, nie wiedząc, czy 
mi to fzkodźić, cży pomodz miało; żaparłem 
śię, abym o przyczynie trofkow śioftry moiey 
wiedżieć mogł. 5 


„Dla Boga (rzekła daley) przećię śię Jey 
„iako, Brat wypytay: prędzey śię tobie niże- | 


zli 


„BEŻ wyrozumienia woli Jey , 
ofobę, że Jey fwoy Spowiednik w ofobli- * 


ŁA. 
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УЙ mnie zwierzyć odważy; i perfwaduy” Јеу 
„to, że my. Rodźice, lubobyśmy. naywiękfze< 
„go dobra dla niey upatrzyć усл li, iednak' 
: owa nikó+ 
„mu nie damy. To prawda, przyznam Gi 
Śię, «że. więkfza Goftkfteyna fortuna nieco 
DEKA Pr 5 у m7 

„mas uwodźi, ale Rożyna 2 Jego układnośći, 
„różeżnania i fźczerośći, więcey u šiebie, 
„удаа eftymuię, tego fobie barźiey. życzę: 
„Grała afektu narufzyćcbym nie chciała. y= 
„rożumiey, тоу kóchany, z Chlorydy; ale 
= jakoby ia ći Zadney о tym nie с2у= 
Siła: wzmianki, ktoregoby. też ona fobie Бағ= 
„źiey życzyła: í ; К 

1 Tak. pomyślną +w woli Matki moiey. роз 
ftrzegfzy tytuacyą ; і ia (zacząłem tak moie 
promowować intencye:) Móia Dobrodźieyko 
zawfze z więkfzą dla JMći Pana Rożyna bylem 
eftymacya ,. ftaraiąc śię wolą moię do Rodźis 
*ielfkiey zawfze ftofować woli, nie ważyłem 
śię z tym dla niego WMQOPani -Dobrodźieyce 
oświadczyć śię: przywiązaniem. 


"lóż to` darmo (odpowie Matka) Rożyna co 
„uymować grzecznośći, i z tak dobrym dla 
„niego ieftem fercem , że gdyby i tey," kto- 
„rey mu Bog dofyć znacney użyczył , nie 
„miał fortuny , przećiężbym barżiey piękne 
„Jego przymioty, niżeli Goftkfteyna zapify dla 
„Eorki moiey ważyła. Tylko coż? boię mu 
„śię z ta oczywiśćie pokazać piżychylnoś ga 
Я »aby, 
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„aby. go Goftkfteyn z tego na. poiedynek wy- 
„zywać nie chćiał pretextu. xi 
«Bać śię \У/МСРаш. Dobrodźieyka (rze- 


klem) o toś nie powinna, bo go iuż od_kil- * 


ku niedźiel do takowey Goftklteyn' poćiąga 
utarczki. { r Tem 
„A dla Boga! (podniefła dużo glofu Маё 
„ka), coż, to ia flylzę? o gdyby јако, tobym 
„fama do Rożyna napifała, aby (wego daremnie 
„i niefławnie nie hazardował życia. . Gdy- 
„by tak zacny Kawaler (czego. Boże broń ) z 
„tey zginąć miał okazyi, famabym fobie z а- 
„ptehenfyi długiego nie tufzyła żyćia. 1 to 
„też grzeczność, fynu, twoia, „wiedząc do“ 
„bry iego do nas afekt, do niego nie pifać i 
„wizelkimi go #64 podobnych zamyftow nie 
„„odwodźić fpofobami. p i 11 
‚ Руоуберат, (odpowiedziałem) Мба Dobrog 
dźieyko, że czym prędzey przez umyślnego 


do. JMci pifałem poflańca, profząc, aby takimi, 


niefzczęśćiem иүп fobie Domu na. 
fzego alterówać nie chćiał; i takobył dla: mnie 
grzeczny, że na moie zaraz przeftawfzy rady; 
na, wfzelką mi śię zaklął pewność, że do„po- 
iedynku nigdy nie przyftąpi. е 

„Bo mi śię podobafz (pochwaliła mię za 
„to JMć Matka) za tę oftrożność ; pokażefz 
„mi też potym: lift Jego: a, do Chlorydy, nie 
„pifał też? ale tak rozumiem, że е bez, tego 


„nie obefzło: gdyż ten Kawaler ma dźiwne - 


„zalecenia śię każdemu uprzeymośći. . Сой 


„Za 


1 
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„7а przyczyna porożnienia? Graf (odpowiedźia- 
ет) 2 fwego obrotu, fwemi go liftami obłudnie 
dla wyrozumienia z śioftrą moią fwatał. „Rożyn 
śię mu ślicznie długo exkuzował, i z niczym śię 
nie wymowił. Gdy zaś daley Goftkfzteyn forte- 
lu używaiąc nieco go od śioftry moiey, odrażać 
począt, pewne mu pifząc dla śiebie dyzgufta i tru- 
dnośći; Rożyn delikatnie mu perfwadować po- 
czął, aby z więkfzym dla Damy і Jey Rodźicow 
byf refpektem, i do tego рг2у( 0, że go prośił o | 
pozwolenie, probowania w raz znim wiernośći 
fwoiey dla Chlorydy; о со obrażony Graf gdy 
tego po kilka razy Rożyn użył oświadczenia, iwa 
razy go na poiedynek liftownie wyzywał. 

„Day go Bogu (na to znowu odpowiedźiała ) 
„nie fpodźiewałam śię tych po Grafie fortelow. 
„Ma widzę, z natury łatwą do obrotow fklon- 
„ność. Taką rzeczą, trzebaby fzczęśliwy tym 
„konkurencyom upatrzyć koniec, tylko prędkie- 
„go nie widzę fpofobu. ~ 

Jeżeli WMCPani Dobrodźieyki (rzekłem na to) 
przyfłąpi wola, ia barzo piękny upatruię utrzy- 
mania obudwu w domu nafzym fpofob. 

Coż takiego. flucham > Маа Dobrodźieyko 
mnie śię widźi, że Chlorydabarźiey fercem do Ro- 
Żyna zmierza, a za tym dobrzeby było, gdyby śię 
ta z Гора zefzła para, Goftkfteyn zaś fatwoby śię do 
Mirtyli (*) fkłonił przyiaźni, gdybyś WMCPani 

` Dobrodźieyka fwoiey do tego użyła powagi. 
Do 

(9 Cioteczna бойга Chlotydy. 2 

н 


Dobrze mowifz (odpowie Matka) pomyślę о tym, na cie- 
bie tylko zdaię, abyś od siebie afidowa! śiofire, że iey toda- 
two u mnie fprawijz, abym Rożyńowi dala fłowo. już ci 
śię podobno Грає chee? id: ż, a com ci zleciła, dobrzę 
śię Jprawic fłavay , mnie potym ofirośnie dopowiejz. t 

“ Powinfzowawfży 1Меї Matce dobrey fukcefu nocy, iak 
firzała profto do śiofiry тойгу pobiegłem pokoiu, czyniąc 
Jey wefołą o negocyacyy moich fkurku nowinę; ztąd ca- 
lutenką prawie noc od radości na rożnych fpełnienia pro- 
iektu tego ftrawiliśmy wynalazkach, 


Szczęściem śię trafiło że па toż ІМ Tryfona wefele Ime | 
«ока пайа z Mirtylą ziechała; a iako dźiewczątko młode, | 


fwoią gładkośćią , przyłemną twaszy i oczu rzeźwośćią , nie- 
co z pierwfzego weyzrzenia Grafa śidlić poczęła. Lecz gdy 
Jey Imć Matka moid delikatnie namieniła, aby fobie go fztu- 
cznie kaptować nie zaniebała, ofiaruiąc Jey wfzelką z Siebie 
dó tak pięknego pofłanowienia pomoc; tak wnet wefołemi 
Grafa zachwiała fztuczkawi, że śię Jey znacznie przez dźie- 
śiąte ofoby oświadczać począł. "Гой dopiero ја nie zaniedba- 
łem , takich mu czynić imprefyy, że Chloryda niedościgłey 
160 wóli, i zakonnicą podobno być myśli, zaczym do teyem 
go fkłonił poufałości, że mię z wielką prośić począł rekogni- 
суа, aby ponieważ pewnym być nie może śioftry moiey afek- 
tu, przez moię infynuacyą , w fzezęśliwym u krewncy mojcy 
profitował (иксейе, . Ofiarowatem śię mu, w tym; upewniam 
faczerze, i ponieważ iuż po wefelu, tydfierieśmy zupełny w 
Domu Barona bawić musieli, takem śię przez ten czas chyżo 
z Grafem uwiiał , że tamże finalne odebrał ftowo, a со więk- 
{а ‚ tak sig to fztucznie ftało, że fzczęście fwoie Graf pryn- 
cypalniey Chlorydy rekomendacyom przypifuie. 

Już tedy ofwobodzeni, ze wfzyftkich iefteśmy przefzkod, 
Matka пайа przychylnym będźie fercem, Chloryda i ia fate. 


cznie WCPana kochamy, iedynie tylko upragnioney nam We | 


Pana prośimy bytności, i z wielkim Jey wyglądać będźiemy 
utęfknieniem, WCPana &с, 
Koniec Сеге Pierufzey Tomiku pierwjzego. 
мл Ф о» 
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Do uwag zupełnemu ftanowiących 
śię fzczęśćiu służących Se. 


OSOBLIWY. 
Przez tegoż, co i przedtym, Podgorzanina, 


Ich Mciow Kawalerow <ćiekawośći i 


pożytkowi 


POSWIĘCONY. 


To'ieft Łiftow rozlicznych do delikatney 
o. pozwoloną przyiaźrń negocyacyi 
służących, tomikow dwa. 


"TOMIKU DRUGIEGO 


Część wtora 


Kilkadźieśiąt Liow, dalfze wierney Konkuren- 


cyi fukrefa zawieraiących 
М АТА СА. 
nunun nuanua aunn е 
W WROCŁAWIU, 


Własnym Autora nakładem. 
M. DCC. LX. 


‚ РИ?! upewniam бе: choć będźie ze 
бай, 
To śię wzaiemną miłością rozpali. 


Chrościń/ki w Rozmowach олус. 


PRZEMOWA 
Z.CIEKAWĄ PRZESTROGĄ. 


1. 


s 


J: na niefzczęśćie zapomniałem w Tomiku 


Drugiego Częśći I. Przemowie | ofobliwfzą 
pifania liftow, i cudzey eftymowania pra- 


| Су podać regułę; teraz powtornie, mufzę po- 


Ważne Ich Mćiow Kawalerow tamować zaba- 
Wy. Przeprafzam iednak: nie ia temu, ale 
тоа winna niepamięć. Ў 

П. Kto tedy chce wiedżieć, czyli Autor 


tory, nie tylko w liftach, ale i w innym Kra- 
omowłtwa cwiczeniu co dobrze i dofkonale 


| Napifat, aby wątpliwe umyfłu poprzedzenie tę- 


nicy w czytaniu przyczyną nie było; barzo” 
dowcipny na to upatruię fpofob, nie zaraz 
$anić, potępiać i odrzucać cudzych w iakim 


| Rpodobaniu lukubracyy, aż {ат co dofkona- 


ley, co mieyfcu, ofobom, okolicznośćiom | 
Mzyzwoićiey  flużącego napifzefz , fkompo- 
H 3 nuiefz, , 
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nuiefz , lub dla rozrywki na przykład fwoiey 
nieco pomyślifz, iakbyś też, dowiedźiawfży 
śię omylnie o śmierći Damy fwoiey &c. pifat 
do Jey Brata &c. iak znowu do famey Damy 


kaptuiąc fobie Jey ferce, przeprafzaiąc GC A | 


dopiero gdy ći, albo nie wielą przednieyfze; al- 
bo moim rowne przypadną imaginacye у uznafz, 
że ieżeli w czym, tedy w liftach ‚ lubo ludzkie 
i niby łatwo pofpolite mieć należy myśli, ani 
wymyślnemi nadętych fawoniufzami flowek po 
powietrzu zbierać nie trzeba, jednakże bez zna- | 


czney długiego cwiczenia pracy , liftu żaden | 


prędko nie napifze. * | 

Ш. Nie rozumiey zaś Czytelniku „abym 
iaką bagatel moich niedyfkretnie przyma* 
wiał śię akceptacyą: ale że tego tylko ieftem 
pragnienia , aby mnie poprawuiąc, ganiąc, ij 
tak od malenkich, iako ia czynię „ zaczyna” 
iąc rzeczy , do więkfzych w oyczyftym ięzy- 
ku xiążek, licznieyfza Ich Mciow Kawalerow 
była Kompania. Jeft «На materyy w mowić 
nafzey, albo wcale niewiadomych, albo Kto” | 
re iuż mole po ftęchłych wygryzły Bibliote* 
kach ; i w tym famym przyiaznych negocya | 
суу zmyśleniu, tyśiąc innych liltow ; fkómpo*”| 
nowaćby latwo komu przyfzło. Dla więkfzey| 
iednak wzbudzenia emulacyi, zaeny Czytelni 
ku wyday tyleż przynaymniey litow od тей 
do żony, ktora śię z nim rozwodźić pragnie 
ktora go w znaczney oditchała zawźżiętośći”| 


będźiez tam miał i karefow, i Żalow, i 2%, 


kli 


* przezwifka godźi. 
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klinania i przeprafzania i perfwazyy 8x. torbę; 
i piękne mieyfce do wyyśilenia wfpantałych 
do fpokoynego żyćia myśli i fentymentow. 
Inną xiążeczkę wyday iak na przykład, gdy śię 
z Bolefiawem śmiałym śiedem lat bawili roż- 
„nych mężowie, rożnych Dam Kawalerowie, i 
żony i Damy, do fwych mężow, do fwych pi- 
fywały Kawalerow , mafz do tego 2а piękny cel 
tyle wygafiych Familiy Imion; lubo śię i zmy- 
ślać w tey okoliczności, iako wfzyftko; tak í 
Właśnie tąż, co i Owidy- 
ufz z fwoich Heroin, odnieśiefz chwałę, i za- 
rzucone, wzgardzone od wielu, mowy Pol- 
fkiey wfkrześifz wdźięki. Inny niech napifze 2 
kilka fet, w rożnych materyach ; zagadnieniach, 
pytaniach, zaklinaniach , exkuzach, oświadcza- 


2 niach, błaganiach, wftaniu, Żegnaniu &с. for- 


muł do .przywoitych ofobom , mieyfęu kom- 
płementow : i to znaczny czytaiącym przy- 
nieśie profit, bogatą flow w dyfkurfach obii- 
tość. ' Jeżeli chcefz, iak mówię wyday to: ie- 
želi nie? wyday o regułach dobrego rządzenia, 
zbawiennych praw, o odmianach  Kroleftw 
wolnośći w Tyranią &c. i o pewnych do pu- 
blicznego niefzczęśćia d fpozycyach: О ta- 
twych reftaurowania miaft w Polfzcze , Zboga- 
cenia Kraiu i (каго fpofobach: o Rycerfkiey 
Kawalerow edukacyi: o prędkiey śwyftawienia 
licznego w potrzebie woyfka inwencyi: &с. 
poważnym ćię, uznam Katonem , i honoru i 


profitu oyczyltego 2 ferca kochaiącym. Ktoż 
H 4 albo 


albowiem nie widźi? iakby {айе уу ięzyku na: 


fzym =iążki, dobrym napifane. opinii wybo- 
тет, i łatwą wizyltkiego explikacyą, «а po- 
mogły. Ile zaś do mnie należy, lubo fobie 
dawno to іці mowię, co do śiebie flawny na- 
pifal Poeta: жуш Catulle define ineptire s prze- 
©їё?, żem do innych młody iefzcze proiek- 
„tow, anim cudzych złuftrował Kraiow , ani 
potrzebney w tym nie mam experyencyi, a 
prożnować nie mogę, muśiałem 1 w tym tę- 


fkliwe tym czafem rozerwać myśli. Dt. z Bryl- 


montu. sta Aprilis 1746. 
e I I DE 
EROS: 


Rożyn choruiacy pifze do Ćhlorydy; Liftow takich natura 
ordynaryynie zmiefzana bywa, 


jk 


horoba moia, i nadfpodźiana Jey przyczy- 

na, їч? (iako fłyfzałem) WMĆCPanie Do- 
brodźieyce wiadoma; co mnie nie mało al- 
teruie , wiedząc  niezaflużoną przychylnego 
Jey ku mnie delikatność ferca, że nad moim 
paroxyzmem , rownie, iakobyś fama WMG 
Panna Dobrodźieyka w nim była, i płakać czę- 


fto, i ubolevać zawfze będźiefz. - Cóż ia nie- 


fzczęfny temu winien! kiedym śię. naprośił, : 
kiedym nazaklibał flug i domowych moich, - 


aby żadney żaden о flabośći moiey , do do- 
mu 
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mu WMCPanny Dobrodźieyki nie przefłał był 
wzmianki. А oto! iam ledwie pierwfzą w cięż- 
kim bolu noc odięczał , iużći mię poćiefzna 
i żałofna oraz dochodźi nowina, że zacna 
Chloryda rześiftymi śię па afekcyi Rożyna od- 
głos zalała łzami, i pewnych fekretnie fzuka 
okazyy, aby co momentalnie o zdrowia mego 
ftanie wiedźieć mogła. O moy Boże! iak w 
dźiwnie zmiefzane to famo mię wprawiło za- 
dumienie ! iak'z rożnemim śię długo pafował 
myślami! gdym uftyfzał, że Pani moia przy” 
padku flugi fwego żałuie i płacze: delikatne 
Jey łzy, w żywey ftawione imaginacyi, роба 
łaiącym zdały mi śię kordyałem: bo inaczey 
fobie nie mogłem, tylko wnośić, ani tłuma- 
czyć, że mię Chłoryda uprzeymie kocha: że 
tak wdźięczne z piefzczonych zrzodełek: ftru- 
mienie, przyiazne wyśiliło ferce. -Gdy fobie 
zaś wfpomnę, gdy nieco nad tym pomyślę, 
że żalow zę mnie WMCPannie Dobrodźieyce 
okazya; że niefzczęśćie moie niepomyślnych 
Jey przyczyną trofkow : fam śię od płaczu i 
głębokiego weftchnienia utrzymać nie mogę; 
i prawie, iakobym innych nie miał boleśći, 
to nayoftrzey czuię, to mnie nayćiężey do- 
lęga, że tak zacney, tak fłatecznie kochaiącey 
mnie Damie, tak śię przykro moy wypłaca 
afekt, tak Siła niepomyślnośći niewinna ko- 

fztuie przyiaźń. 
Niech бї łafkawe Nieba, śliczna i zacna Chlò- 
тудо ! tyśiącznym z innych fłron nadgrodźi 
H; fzczę- 


fzczęśćiem: niech zdrowie "Гугоїе żadną odtąd | 


złey niepoalterowane odmiennością fortuny, 
długo wiekuiącym utrzymuie żyćiem! ia o to 
gorąco Maieftatu Jego błagać nie przeftaię. Mnie 


tylko WMCPanna Dobrodźieyka, a raczey me- | 


mu dobrotliwie odpuść niefzczęśćiu, że w złey 
podobno zrodzonym będąc konftelacyi , za- 
miaft flodkich przyrzeczonego pożytkow afektu, 
piefkończonych Jey; i iakoby. ieden z drugiego 
płynął, żalow, od pierwfzego prawie poznania 
ftaię śię przyczyną. Е 
Przyznać śię WMCPannie Dobrodźieyce 
mufzę, że lubo według chrześćiańfkiego oświe- 
cenia, iakom śię zdawać powinien, tak i zu- 
pełnie na wolą śię Boga Naywyżfzego zdaię. 
Jednakże gdy ufty pokorne rezygnacyi czynię 
akty, ferce śię we mnie kwili, i domawiać śię 
w fekretnych rezerwach fwoich waży, aby ta 
iefzcze choroba śmiertelną mi nie była, ztąd ie- 
dynie, że przyiaznych flodyczą rozrzewnione 
deklaracyy , z przyśięgłym raczey afektu obo- 
wiązkiem żyćie kończyć pragnie. АҺ! iak mię 
ten paroxyzm do uznania Bofkiey nad żyćiem 
ludzkim władzy prowadźi , iak mocno mi o- 
twiera oczy, że wfzyftko a wfzyftko fzczęśćcie 
nafze w Jego fkinieniu woli, w Jego nayświęt- 
{геу zawifio dobroci! iakie modły do miłośier- 
dźia Jego czynię! iakie wdźięcznośći o przy- 
wrocenie zdrowia formuię przedśięwźięćia! 
wypifać tego nie potrafię. 
Profzę , śię iednak więcey тоа nie altero- 
wać 
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bośćią; mam mocną ufność, że nic źle, 

z ae z woli Stworce ftanie. Ktoż to 
zgadnąć może? ieżeli tym fpofobem fłatecznośći 
nafzey nie doświadcza? ieżeli tym fiodkiey rẹ- 
ki fwoiey dotknięćiem nie chee przypomnieć 
rozumowi , wkorzenić w ferce Gree AGA 
fkiego do dalfzego дуба fentymenta: abyśmy 
złączenie i dobro пале, pomyślnym omamie- 
ni fukcefem , nie ludzkiey pomocy, nie nar 
fzym śilom,. ale Jego zawfze na potym przy- 
pifywali difpozycyi: i złączonym dźiękczynie- 
niem, wzaiemną pamięcią , wfpolną wdźię- 
cznośćią Jego dobrodźieyftwa uznawali, i por 

m czćili żyćiem. 7 

KC lift Akagi. iuż dźieńń рїїгє; bo. nie chcąc 
myśli moich innemu powierzać pioru , fam 
lubo drzącą od gorączki i fiabośći ręką, po 
kilka liter na godźinę formowalem; i choćiaż 
przydłużlzy trochę lift śię zdawać melis AB 
li śię mnie widźi iakobym тїс w cale ielzczę 


i ifał. 
Poł są Modl śię też WMCPanna Dobro- 


„jeyka za mnie; niewinne Jey modlitwy nay- 
pako mi pomodz mogą. Atoli i o refpons 
profzę, i tęfkliwie go wyglądać będę. ч 

: WMCPanny Dobrodźieyki &o“ 


* Ш, Chloryda odpifuie. 
Rzecz prawdźiwa ; że tegoż prawie dnia, 


AIEE DRS 
ktorego WCPan Ше śię mieć począł, do ab 
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mię niepoćiefzna o paroxyzmie Jego nowi- | 
na. I famabym tego wyraźić i opifać zupeł- 
nie nie mogla, w iakich nudnośćiach i żalach 
dotąd ferce biedne zofłaie. Јак prawie bez śił 
i przytomnośći zinyfłow częfto chodzę ; z 
tym wfzyftkim nie śmiałam Сї, moy Rożynku! 
moią o chorobie Twoiey wyiawić wiadomość, 
abym ći ćiężfzey okazyą nie była afekcyi, z 
dawna w tym fkonwinkowana dofłatecznie bę- 
дас, że mię fzczerze kochafz, i przez pra- 
wdźiwą fłatecznego afektu włalność, oftrzey- 
byś na to ubolewał, że ia śię z 'Twoiey al- 
teruię przyczyny. 

Profzę nie razem, ale po woli ten lift fobie 
czytay, aby ći co fzkodźić nie chćiało; krot- 
{ут w prawdźie lift pifać myślała, iednak 1 
fwemu guftowi i fercu memu chcąc za dofyć 
uczynić, nieco śię z pifaniem rozfzerzam. 

Wiarybym temu nigdy tak łatwo dać nie 
chćiała, że ferce iednego, przez dźiwną iakgś 
wzaiemnie śię kochaiących fympatyą , mie- 
wać zwykło mocne: przeczuwanie i natural- 
ny iakiś inftynkt o fzczęśćiu lub niefzczęśćiu 
kochanka fwego , gdyby mię włafne w tym nie 
fiwierdzało doświadczenie. Na dźień albo- 
wiem przed WCPana chorobą, takem okru- 
tnie pomiefzana była, takiem czuła nudności! 
tak mi Się uftawicznie ferce lękało, że mię піс 
wcale ani ućiefzyć nie mogło: ani fpać, ani 
ieść, ani płakać. nawet nie mogłam ; fuchym 
‚е tylko biedząc tkaniem i welftchnieniem, . 
ESS tak 
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tak dalece, że mi na myśl blifki diei śmierć 
moiey przychodźić począł,- albo też, że śię 
WCPanu co niefzczęśliwego przytrafić muśia- 
ło: ztąd ufpokoićem śię żadną miarą nie chćia- 
ła, aż Brat moy fekietnego nie wyfłał fzpie- 
ga, ktoryby nam fzczerą o. fukcefąch WCPa- 
na uczynił relacyą. 8 
Coż śię dopiero ze mną nie dźiaio! gdy po- 
fianiec pierwfzą tylko o chorobie WĆCPana 
uczynił wzmiankę, bledniećem Zaraz, drzeć i 
upadać poczęła; że mię śię Brat i z Panną moig 
w kwadrans zaledwie dotrzeźwili.  Ко?шїе 
Brat moy wfzelkich tentował fpofobow , aby 
mi «ека melancholią wybić bylo: to Ройап- 
ca informował, żeby twierdźił , iż WCPana 
zdrowego zafłał, i żeto, co przedtym powie- 
dźiał, z Brata mego rozkazu zmyślił; toż zno- 
wu widząc, iż ta mało pomogła fztuka, począł 
mi perfwadować , że WÓPan tylko na ferdeczną 
ЯаЬу iefteś afekcyą: w krotce do nas przybyć 
mafz intencyg; ale darmo, żadne mię inwencye 
od tez i żalu ukoić nie mogły. Samam śię zno- 
wu reflektować poczęła: aby zbyteczne moie 
do Ofoby WCPana przywiązanie , Bog śmier- 
Gią iednego z nas umartwić nie chciał. Oświad- 
czałam wzaiemnie , iako WCPan o fobie pi- 
fzefz, pokorną do woli Bofkiey rezygnacyąz . 
lecz naygoręcey i naymiley ten mi akt powta- 
tzać przychodźiło, że ieżeli tak wieczne pozwa- 
lą wyroki, niech iak do nayprędfzego Rożyn 
przyydźie OWA: > 
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Tym czafem iednak nie wiem cobym za to 
dała, aby mi śię godźiło, twoiey obecną afy- 
ftować flabośći. Odległość fama ftrafznieyfze 
mi czyni niepewnośći, żaden by naywiernicy- 
fzy Йога twoy i przyiaćiel, na tyle w imagi- 
пасуі moiey nie ma kredytu, abym ia coś wię- 
сеу dla ciebie, czynić fobie nie obiecywała. 
Samabym bez uprzykrzenia zchorzałą podpie- 
rała głowę , powolnie i delikatnie podnośiła, 
famabym napoy podawała. Samabym zawfze 
karmiła, z potu ręce i czoło oćierała, w nu- 
dnośćiach ćiefzyła, ód much oganiała : i co 
tylko wierna mieć może induftryt przyiaźn, 
wfzyftkichbym do ratowania zdrowia twego 
użyła fpofobow ; raz płaczem , drugi raz pro= 


śbą, lub groźbą uprzeymą i zaklęciem od tego- 
bym cię wfzyftkiego odwodźiła, coby barźiey 


fzkodźić mogło. Do fnubym oczy fama za- 
wierała, i bezfenną w pokoiu twoim chętnie- 
bym ftra} podięła. Ае coż | nie wiem, czy 


maniera, wieku tego? czyli też taka dla Райк 
powinność? tak pożądanego mi broni fzczęśćia; | 


a w refzćie mnieybym o obmowy i ięzyki 


fudzkie dbała, pewną będąc o niewinney u- | 


przeymośći nafzey , bylem tę mieć mogła fpo- 
fobność , byle Rodźicielfka tego mi nie broniła 
„ dyfpózycya › 
albo kogo nie zgorfzyła, 

dźiła honorowi. 
Moy Rożynku pifać daley nie mogę, bo ż 
pilząc lzy mi obfićie z oczu padaią, i RE 
е 


albo twemu nie fzko- 


byle ferdeczna uczynność moia | 
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(że daremne moie pragnienia, 1 fkutku mieć 
nie mogą podobne tym oświadczenia; ale ćię 
| na wfzelką zaklinam Grzeczność ! coli tylko 
Doktorowie radzą, z ochotą wypełniay; ra- 
| tuy, iak tylko możefz, zdrowia twego, iie- 
| żeli mię kochafz , iakoż wiem i wierzę temu 
zawize, że kochafz; tak trzymay, że. zdro- 
wie i żyćie moie, od twego zdrowia i żyćia 
zawifło. 

'Spowiadałam śię dźiśiay Nowennę, па twą 
intencyą zaczynaiąc, i Spowiednikowim memu 
na kilkanaście dała Му, co więkfza, że i Imć 
Matka moia nie infzym końcem, dofyć znaczną 
na ubogich zafłała iałmużnę., tylko abyś do 
pierwfzych fzczęśliwie mogł śię powrocić śił 
i czerltwośći; ktoreyći tak z ferca życzę, iak 
twoią być pragnę dozgonnie. 

WCPana &с. 


UI. Rożyn barżiey śię fłabym czniąc, żegna Chlorydę. 


Już ledwo co kiedy biiące риу, i ЙаБе in- 
ftynktem wnętrznym, ferce, blifki mi dźień z 
tym śię rozfłania światem obiecują; zdaię 
zupełnie na władnącą żŻyćiem i fzczęśćiem 
moim wyroków wiecznych. Dyfpozycyą: 
przyymuię chętnie, tak delikatne nadźiei mo- 
iey umartwienie, niech mię to z grzechow 
i'win moich fprawiedliwośći wypłaći Bofkiey. 
Lecz boiąc śię, aby mi dźiś iefzcze, do ofta- 
tniego WMCPanny Dobrodźieyki pożegnania 

nie 


nie fkośniały ręce, orzewniam śię iak tylko 
mogę, i drzącym piorem te kilka liter, na do- 
kument fłatecznie wiernego afektu mego do 
'WMCPanny Dobrodźieyki płaczący formuię. 
Zegnam! nie bez ferdecznego iednak żegnam 
weftchnienia! ieżelim co kiedy zawinił, ieże- 
lim śię w czym kiedy naprzykrzył, pokornie 
przeprafzam , о odpufzczenie żebrzę. Dźiękuię 
uniżenie, żeś mię niegodnego w fłatecznym 
tak dlugo konferwować raczyla refpekćie: żeś 
tyle fzczęśliwych dla mnie odftąpiła partyy. 
Dźiękuię za wizelkie łafki, fawory, za afekta, 
wzaiemnośći, za fzczerość i ftatecznego dowo- 
dy ferca: ieżeli nie w żyćiu doczelnym! (o 
ktorym iuż wątpię) tedy w` wiecznośći zupeł- 
ną przyrzekam wdźięczność. 

Niech te lata, ktorych mi natury moiey: 
konftytucya i ludzkie fałfzywie lub podchle- 
bnie obiecywały prognoftyki, prawdźiwym do 


Зуба WMCPanny Dobrodźieyki przyrzucone у 


będą fkutkiem. "Niech {пйпепсуе Niebiefkie, 
całą fzczęśćia i fortuny: na, Dom WMOPanny 
Dobrodźieyki zleią obfitość; tego że widźieć 
podobno nie będę, przynaymniey, dokąd ży- 
ię, całym życzę fercem. 
Lubo zaś fam od płaczu pioro ledwie utrzy- 
, mać mogę, WMCPannę iednek Dobrodźiey- 
kę śmiem uprafzać, abyś wefołey była myśli. 
Już! co śię fłać ma, ftać śię koniecznie ти: 
ani tego odpłaczemy , ani odprośiemy. = Brata 
WMCPanny Dobrodźieyki na oftatnią u Siebie 
z wy- 
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3 wyglądam waletę; przez niego profzę mi fwoię 


przefiać ; ieżeli mię żywego: iefzcze zaftanie, 
czytać będę ;'i poufale, pifać nie mogąc. imie= 
niem moim co nowego WMCPannie Dobro- 
dźieyce odkażę; ieżeli zaś śmierć mię tym cza- 
fèm uprzedźi, wrocą Się bezpiecznie adrefowane 
do mnie charaktery. 

Byway zdrowa Chlorydo!' Chlorydo byway 


zdrowa! mnie umierać w krotce, ‘Tobie znać 


żyć długo naznaczono. Byway zdrowa! tyśią- 
czne zafyłam à Dieu! nie zazdrofzczę żyć iak 
nayfzczęśliwicy : o mnie w modlitwach świę- 
tych pamiętay! о to profzę,'0 to ślę przypomi- 
nam. "Tym, czafem fuplikuię beze mnie nie 


епіс, ktoż to wie kiedy? ale coż to? daymy 


na przykład lat czterdźieśći, daymy śiemdźieśią 
iwięcey? a więc w krotce śię obaczyć może- 
my; nie ginę, zacna Cbłorydo! ale tylko w 
trofzkę daleką odieżdżam podroż. Zyćia nie tra- 
се, ale do nowego śię tylko zabieram. Nim śię 
iednak obaczymy , teraz żegnam, i wzaiemnego 
czekam pożegnania. &с. 


Iv. Chloryda odpifuie. 

wyżfzą reflesyą żalu. 
Jeżeli nas iuż wola Bofka rozłączyć ma? 
leżeli śię iuż nieodmienne fpełnić mulzą wy: 
Toki? trudno mi śię! do świętych Jego, lubo 
2 wielkim ferca, gwałtem, nie ltofować dyfpo- 
Зусуу ; trudno! choćiaż płacząc oytowikich 
tworcy nie ufluchać rozkazow. Lubo zaś о» 
я 1 świa= | 


Natura w liście utłumionego 
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świadczenia тое. wfzelkich <zawfze niewin= 
' nośći przeftrzegaiące granic; lepfzey. WCPa+ 
na do tak dalekiey podroży: uftąpić powinne 
dyfpozycyi; atoli. częśćią ; że fłateczney піе | 
mogłam przezwyćiężyć przyiaźni, częćią że 
mocną mam iefzczę do końca ufność, iż WC 
Pan do* pierwfzego przyyść możefz, zdrowiaz 
zlećiłam Rodzonemu memu obfzerne imieniem 
moim za dobry WCPana afekt podźiękowa* 
nie; chętniebym go fama fpełnić rada, ale nie- 
wieśćia flabość z ferdeczną złączona fkłonno- 
` śćią ‚ Śił mi tyle obiecywać nie może, abym 
iednym zawodem, i ofłatnie wyraźiła a Dieu? 
i czego z żalu przećiw dyfpozycyi dobrego 
Boga nie wypifała. 


Już Brat moy odieżdża; lift mu ten, iak tak 
zakończony oddaię, со mi za nowinę przy- 
wieźie, myśleć nie mogę, czyli mię żywą za- 
ftanie, nie wiem. ёс. 


V. Rożyn, o znaczney zdrowia fwego melioracyi znać 
daie. > 

Niefkończenie śię z tego ćiefzę, że tenże IMć 
Rodzony WMCPanny Dobrodźieyki, ktory z 
„plenipotencyą pożegnania mię imieniem Јеу 
oftatniego przyiechał , miłym WMCPanny Do- 
brodźieyki ode mnie dużo iuż zdrowego ро= | 
witaniem powraca. Już o fwoiey mocy śie- 
dźięć, ieść, wfłać i przewroćić śię mogę, му 
fcy mi tufzą zupełne dawnych Sił przywro-. 
cenie, w ktorych za łafkawą WMCPanny Do- 

IR + t brodźiey= 


|lterówać nie „każefz. 
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brodźieyki о mnie pamięć wyfługiwać śię ode 
biorę honor. 

Cbhćiałem nieco więcey pifać, ale Pan Do- 
ktor. zaftawfzy mię pilzącego, zakazał mi tak 
wdźięczney zabawy. Upewniam iednak, gdy= 
by wiedźieć mogł; jak śliczne i zacne kores 
fpondencyi moiey obiektum ,„ofobliwfzy, kor- 
dyał w receptach fwoich,: trzy. razyby mi na 
dźień pifywać kazał. Ale w więkfzey u mnie 
wadze nakazany mi od. WMCPanny. Dobro- 
dźieyki refpektu fwego fekret; niżeli naywięk= 
fza moia ućiecha, t dyftrakcya. - Tego, iednak 
opuścić iefzcze; niemogę, żebym rad widźiał 
w іакіеу minie” JMć -Rodzony., WMCPannę 
Dobrodźieykę zaftanie , iak prędko nowinie о 

zdrowiu moim uwierzyfz, długo go 
snia ; prawdy. zaklinać . będźiefz, 
у Dobrodźieyko , Żem iuż, pras 
wie; wcale zdrow, i. że zdrowie moie iedy: 
mie: mi 2 uflug ,WMCPannie Dobrodźieyce 
poświęconych miłe i przyiemne, па co śię 
Podpiłuię. 
WMCPanny Dobrodźieyki ёс. 


+- VI. Refpons Chlorydy. 
"Тоё przećię liwa poznać (iako mowią ) 
pazura; z uprzeymośći mowy, liftow , znać 
Моја i w famey melancholii naturę. Już to 
Ma być choroby koniec? iuż to Się піру mi 
Dofyć wielki zdrowia 
Fgument, że ręką władnąć, i głowę па łożku 
i wa › pod- 
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podnieść тое. О chorlaku biedny! nie 
mow hup; aż przefkoczyfz; iać śię z meliora- 
cyi w cale nie тисе, ale zupełnie śię ćiefzyć 
nie potrafię , aż ćię zdrowego, czerftwego dźie- 
śięć razy obaczę.  Dokaż tego ieźliś grzeczny, 
a będźiefz iuż wcale moim. 'Teraześ: iefzcze 
nie moy, nie wydźierałeś śię długo ode mnie: 
chciałeś ftateczną opuśćić Chlorydę: dałeś Jey 
ciężkiego okazyą żalu; mam tedy шпа do 
ciebie pretenfyą, muśifz mię długo przeprafzać, 
a choćlaż śię ой pierwfzego na ćię weyrze- 
nia na ciebie gniewu przeftanę, atoli dla dłuż- 
fzych przeprośin, 1 abyś fobie dawne przypo- 
mniał oświadczenia, nieco śię w oboiętnym 


śmiechu targować z tobą będę. Będę ći oka- | 


zye choroby zmyślała, abyś śię ich, gdy ći 
siç potym 1 w prawdźie trafig, unikać Йагаї: 
a ia przez to bezpieczną w moiey o tobie by- 
ła trofkliwośći. Lecz Żart: żartem, lubo z pra- 
wdźiwie kochaiącego pochodźi ferca, niech 
tym czafem będźie. 
* To prawda, że gdy Brat тоу raniuteńko 
dźiśiay nadiechawfży , naypierwey do mego 
pokoiu рунее. Już mię ubraną па modli- 
twie zaltał, na iego weyrzenie nie wiedźieć 
czylim śię T czyli lękała 2 powiedźiał: 
że żyiefz, prośilam go, ieżeli to prawda? że 
umarł: wierzyćem nie chciała; właśnie długo 
ze mną dyfputuiąc nie wiedźiał, iakby тїїнї 
czynić relacyą trzeba. Lift twoy dopiero prze”) 
czytawfzy , niecom ochłodła , i z wielkiey | 
га 
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radości ; dźieśięć razy о iednom śię Brata mee 
go pytała: coś z nim mowil? wieleś śię razy 
o fwey mocy przy nim podniosł? iakeś śię iuż 


"żle miał? о ktorey ći śię godźinie polepfzać 


poczęło? wieleś śię razy uśmiechnął, i o inne 
tym podobne, iedney nie fkończywfzy. dru- 
giem zadawała kweftye. Co to znaczy ? fam 
iepiey miarkować możefz; flyfzałam ia nie raz, 
żeś dobry Filozof, że ludźi poznawać umiefz, 
pafyy wfzelkich wiafnośći przenikafz. Ja cho- 
Giażbym ći napifała, iż to ztąd pofzło , że ćię 
nie kocham , powiedźiałbyś , kobieta na pe- 
wnych nie zna śię konfekwencyach: śmiałbyś 
śię, że Loiki nie fłuchawfzy, О tak glębokiey 
dyfputować śię ważę, nie wiem, czy Etyce, 
czy Fizyce? 

Ale wiefź 


со Койупки 2 do ftołu mię iuż 
wołaią , тибе lift kończyć; kto ći lepiey ży- 


czyć zdrowia może, czyli ia, czyli ty fam fo- 
bie? na dyfputę o tym do siebie таргаблат, 
wolno przybrać Brata mego па opugnę, Wy- 
fłarczy flufzność moiey prawdy obudwom śię 
dofłatecznie wymowić i obronić. 4 Diew- 
Zdrowia twego przeftrzegay iak naylepicy, О 
to profzę i zaklinam. 

VII. Rożyn oznaymuie, że zupełnie zdrow. Natura li- 


fow podobnych bywa rzeżwa, wefoła i nieco prędkości 
mająca, 


-—_ Uprzeyme WMCPanny Dobrodźieyki żarty 


Nie żartem mi do zupełnego pomogły zdro- 
t Із wia, 


© (134) © 


wia, gdym ie po kilka razy czytał, tak mt $ię 
ferce uśmiało, ufkakało, że tym krew rozrze- 
wniona lekarltwem, wcale złe humory wybu- 
rzyła, wyśiliła. Na cztetnaftołokćiówym аг- 
‚ kufzu:, czterofąźniowymi literami śmielebym 
wypifać mogi, żem tak mocno zdrów, iakom 
śię w chorobie mocno śmierći fpodźiewał ; 
teyem śię lubo fekretnie i w fercu wymawiał, 
wyprafzał , z tego śię zaś całym ćiefzę głofem: 


Rak i nog со dźień lepiey probuię ‚ ale орет 
wniam, że futo wyfkoczyć mogę. O! gdyby 
iefzcze iak nayprędzey i z Panią moią, iuż- 
bym też potym właśnie zapomnial, żem kie- 
dy chorował. + 2 

Moia Маа Dobrodźieyko, profzę mię więc 
iuż za takiego ofądźić, profzę Śię iuż nic a nic | 
nie alterować, i oraz mi łafkawie przyznać, że 
piękne właśnie w zdrowiu, fkakać i tańcować 
mam myśli. Co} czynić mam? trzeba długiego 
powetować leżuchowitwa, i fkurczone w takt 
rozproftować nogi, do ftop Pani moiey w prze- 
prośiny padaiąc, barki i krzyże wyciągnąć, aby | 
dobrze w fwoie ftawy powpadały. 

Dyfputy , że śię o tak fubtelną Kweftyą pod- | 
iąć nie mogę, pokornie przeprafzam; bobym 
delikatnemu WMCPanny Dobrodźieyki fercu 
nieznośną czynił krzywdę, о tym dyfputuiąc; 
czemu zdawna nieodmiennie ufam i wierzęż 
ale za czas nie wielki, ia nowe publiczney Яу 


fkwizycyi wypifzę konkluzye, że niemniey 


М/МСРаппу Dobrodźieyki {afk wdźięczen ie- | 
} 5 Rem, | 


t 
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Rem, iak W'MCPanna Dobrodźieyka, 2 do- 
broći mię fwoiey refpektuiefz: nie więcey mię 
WMCPanna Dobrodźieyka kochać możefz; iak 
ia WMCPannę. Dobrodźieykę mam honor ko- 
chać, adorować i być na гаме. 

t WMCPanny Dobrodźieyki. 


уш. Refpons Chlorydy, że naypicrweyby Bogu za zdro- 
wie dziękować powinien, delikatnie przypomina. 

Gdybym nie wiedźjała zwyczaiu twego, że 
wefołość z pobożnośćią łączyć. lubifz, 17е w 
ftowach ućiefznych niewinne utrzymuiefz ferce, 
i nie fpodźiewała śię tego mocno, żeś wprzod , 
myśli twoie, na winne Bogu za nieofzaco= 
wany dar „zdrowia podniofi dźiękczynienieg 
przyznałabym Gi, że właśnie piękne, (*) właśnie. 
tym okolicznościom przyzwoite mafz imagina- 
буе: а co więcey-brzydkobym сї złaiała, bobyś 
to rad nie rad”przyiąć тибаї za wdźięczne; ї 
z tąd, że z fłofzney przyczyny, i że od two- 
iey Chlorydy.; Ale że wiarę temu zupełną daię, 
iż dla nieba pokornie wdźięcznym , dla mnie 
przyjemnym iefteś ; Bogu śię dobrych: uczyn= 
kow wypłacafz intencyą i fkutkiem, mnie we- 
fotymi pierwfze žale nadgradzafz flowy; to mię 
więc ćiefzy , to 'kontentuie. Wybaczyfź mi 
iednak, że ći Się (сене przyznam, iż żadną 
miarą tańcowaćbym z tobą nie chciała, chyba 
za poł roku ‚-% to owym taktem, iaki ieft w 

R 14 | pier- 
© (жу Przez Ironia ten fens rozumieć trzeba. 
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pierwfzym', ktorym: ochoty fwoie pofpolicie 
Węgrzy zaczynaią , menuećie-,. albo iakim 
polkokiem ftare z ftoletnim Saturnem 'tańco- 
wały :Sybile. 

_ Kiedyś zdrow chwała Bogu! i ia z łafki Jego 
nie choruię;' patrzayże teraz, iak to jelt rzecz 
piefzczona zdrowie: iak go delikatnie kon- 
ferwować trzeba, bo wierz mi, gdybyś miai 
2 dobrowołney: iakiey okazyi powtornie za» 
chorować, lubobym tegQsnie żałować nie mo- 
gła, atoli z uprzeymey ferca życzliwego zem- 
йу nie razbym:ći роїроШе. napifała: dobrze 
ći tak, nie było fwywolować, biegać: nie było 
zdrowia nie fzanować albo , iako pewny Autor. 
fabtelnie to inaczey: wyraża, nie było czafem 
nad to żyć, byłbyś lepiey i-dłużey żył Roży- 
nie: + Uważ, ieżeli nie dobrze radzę? а daymy 
to, że w tey radźie i.moy śię zamyka interes. 
atoli że z twoim złączony: dobrem, godna jelt 
wfzelkiey u ćiębię akceptacyj з: ani Śiebie ani 
mnie iednym „nie gubić niefzczęśćiem ,* vza= 
iemny nie pozwala afekt; i ta, ktora, że сіе 
kocha, fam temu wierzyfz, i nie raz mi przy- 
znaiefz. 


IX. Gdy potym: długo Rożyn nie przyieżdżat , СА 
ЕИ zalem Ис ГУ тонів 


Grzecznyś aż nad to, aico więkfza, że dla 


Chlorydy Rożynie.: Przypomnieć i 

grzecznośći dowod nie е тта 
;rował, ach! gdyby.iako (mowiłeś nie raz) do | 
zał ćie- | 


„Utęfknieniem czeka : 
Kiedyś cho= 4 ғ 
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ciebie -zbiedz  Chlorydo | i supewniam -tatwa 
prożney ochoty : exkuza s wiedźiał i widżiał 
każdy, żeś nie mogi: oczywilta гасуа, сһоба- 
Żeś nie (pełnił pragnienia chorego lożka. Ale 
kiedyś teraz zdrow, czym śię mi wymowifz? 
że nie przyieżdzafz.  Jeżdźić śię, rzeczefź, na 
koniu dla otrzęśnienia boię; a! pięknie argu- 
inentuiefz , iefzczeby też Filozof tak śię: гоа 
nić nie umiał. Jeżeli iednąk moich na to flu- 
chafz perfwazyy: na przod nie daleka do mnie 
podroż, krokow ej. na godźinę uiedź, dźiś 
iefzczę u mnie być możefz ; albo też родий 
kami śię w wozku i pierzynami otuliwfzy „ wys 
godnie i bezpiecznie wizytę odprawifz. « A lubo 
"wiem вий, wiem: humor twoy, że młodym 
rzeźwym i Kawalerem, i dźiwnym mocy da- 
wnych Polakow będąc naśladowcą, nie lubifz 
śię „w zamkniętych (iako ie zowiefz ) , woźić 


‚ pudłach; przećięż , kiedyś tak niebezpieczny; 


i fzłapaczek letko niefący, znać 2 fwym przez 
fympatyą choruie Panem, i Chloryda ći tak 
radźi, możefz to wybornie na ten ieden raz ur 
czynić, exkużować бе wfzyfcy będą, że luboś 
iefzcze flaby, a przećię dla fwoiey Damy bar= 
zo grzeczny. O coż ći więc idźie? iuż rzecz 
roztrząśniona, iuż uradzona , tylko wśiaday 
 wyieżdżay, a niedługiey -czas podroży, tą 
Giefz imaginacyą , że бе Chloryda 2 wielkim 
że pod gładkiemi pre- 
textami z okienek wygląda, że Jey- podobno, 
tak długo nie widźiawfzy od razu nie река 

15 e- 
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Refponfu nie chcę, bo nimbyś WCPan odpifał, 
tym czafem fam wygodnie 
opowiedźieć wfzyltko możefz. 27 Dieu. 


X. Rożyn śię exkuzuie, że przyiechać nie może, 


Dźiwnie śię tym konfunduię , że na tak ob- 


fzerne WMCPanny Dobrodźieyki Grzecznośći | 


moiey  penegiryki ‚ niegrzecznym. ас śię mu- 
fzę: poważney rady do fkutku nie przywodzę: 
i zaraz nie przyjeżdżam.” Nie flabość temu 
winna, bom zdrow: do ийи Pani moiey; nie 
delikatność żadna, bo gdybym Się i takim być 
uczuł, w iedney tey okolicznośći, w ktorey 
mną i powinność moia, i WMCPanny Do- 
brodźieyki włada rozkaz , takimbym ani być 
mogł, ani umiał; ale wola Ich Mćciow Rodźieow 
moich, tu mię w fzczerych zatrzymała inten- 
cyach, ktorzy i podefzłemi będąc, i mnie ie- 
dynaka maiąc , i żem odległy od nich choro- 
wał, że śię dopiero o moim paroxyzmie, kie- 
dym iu} zdrow był, dowiedźieli, czym рге 
dzey po mnie zafławfzy, nie со mię przy, fo- 
bie zatrzymać myślą. Jeżeli fłufzność exkuz 
тпіеу ważyć będźie s przynaymniey ten fers 
cu memu kredyt, ktoryś mi WMCPanna Do- 
brodźieyka łafkawy dawać zawfze zwyczay mia- 
ła, niech'tak dobrze o wiernych tłumaczy in= 
tencyach, że nie tylko konno, ale i piechotą. 
byle to w moiey było dyfpozycyi, gotow ié- 
ftem pośpiefzyć: do ucałówania nożek. Pani 
3 moiey 


przyiechać i uftnie | 


w 


бека 
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moiey ; z tą zawfże łafk i godnośći rekognicyą; 
z ktorą byłem, ieftem i być nie przeftanę. 


WMOCPanny Dobrodźieyki &с. ` 


/ 

XI. Chloryda przyymuie exkuzy, iednak delikatnie o by- 
tność przymawia, 

Niepodobna, aleś WCPan śmieiący lift fwoy, 
zaczynać muśiał , Бо mi tak wdźięcznie „ za 
grzeczności fwoiey pochwały, dziękować śię 
zdaiefz , że iakobyś mię oraz prośił , abym cię 
częśćiey tak grzecznym i chwaliła i fądźiła. 
Może to być potym, iak mi śię WCPan w czym 
na nowe przyflużyfz, bo u mnie darmo nic: t€- 
ал 7а$ тасуі ре mam, odebrawfzy zupełną. li 

ego fatysfakcyą. 
ab "ani woli Ich Mćiow Dobro- 
dźieyftwa Rodźicow WCPana nie chcę, ani Ich 
ukontentowaniu przefzkodą ; iednak ргтуіе- 
mnym WCPana rozumu i ferca obrotom: tyle 
kunfztu i śity przypifuię , iż, łatwo tey doka- 
Żefz fztuki, że i Rodźicow nie zafmućifz.i mnie | 
uwefelifz. Мати śię tey WCPana uczynno- 
śći za rok czyli pożniey fpodźiewać A Chćiey 
mię. WCPan z łafki fwoiey rzetelnie prze- 
ftrzedz , abym śię na uprzeymey dni i „godźin 
arytmetyce, i na rachunkow probie nie my- 
lila, Lubo czafu przewłoka dla Kochankow 
bywać zwykła, niepewność iednak i 
Чийге dni czyni, i Giężey błędne martwi na- 
dźieie. Na koniec, nie mogę 1ерїеу memu 


Qs 
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poradźić pragnieniu, iako gdy śię zupełnie na 
Jego fpufzczę i oddam dyfkrecyą. 
^1 WCPana &с. 


XII. Refpons Rożyna obiecuiący prędki przyjazd. 


Z .częftego znać zadumienia (ktorego pod- 
Czas fam w fobie poftrzedz nie mogę) delika- 
tną owę we; mnie JMć Matka moia poftrzegła 
afekcyą, ktorą krotkość terminu fympatyą 
zowie ; pa wielkie kochaiących śię na 
wzaiem ferc ku fobie przywiazanie znaczy ex- 
plikacya; i barzo mi rozumney wzmiankę 
zaraz uczyniła recepty, że śię nayptędzey le- 
czyć mogę famą mieyfca odmianą. А zatym 
w krotce oczywifte mi dała pozwolenie, za 
dni kilka pośpiefzyć do złożenia winney u no 
Pani moiey fubmifyi:' рас także do WM! 
Panny Dobrodźieyki obiecała, za tak długie 
powinnośći moiey opożnienie. Nie tylko, 
wiem o moim wie przylgnieniu , nie tylko 
zacność WMCPanny Dobrodźieyki poważać 
nie przeftaie , ale Maćierzyńfkie nawet bło- 
gofławieńftwo do tey mię przywięzuie kon- 
dycyi, abym mocnym fercem wfzelkie dotąd 
znośił trudności, aż śię w fortunney fzczęśćia 
mego nie obaczę pofefyi. 

- Dni tedy tylko trzy martwić mię iefzcze 
w domu Rodźicow będą; i gdyby .Kalenda=* 
xzow ną świećie i pewnych roku nie było 
podźialow , latwoby mi kto wyperfwadować 
{ potra- 


ч. 
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potrafił, że trzyletnie od Pani moiey odpra- 
мет wygnanie. Trudno -mi śię i famemu 
w tym miarkować „.bo го: fzczęśćie у że Ćia- 
łem w Domu Rodźicow moich ieftem, a Du- 
fzą i myśli moie,w wefołey Dulcynie (*) bez- 
fenne odprawuią ftraży. Pośpiefzę więc 2 nie- 
mi śię oraz i z fercem złączyć , i fzczerą na 
rozkaz WMCPanny Dobrodźieyki ufprawiedli- 
wić ochotę..  Śzc. 


КШ. Lift Matki Rożyna do СШогуду. 


Zdawnam śię zabierała winną zacnośći WMC 
Panny Dobrodźieyki oświadczyć eftymacyą, 


' ale mi dla rożnych Domu mego. interefow do 


fzczęśćia ; у tym mi p 
chętniey i miley pełnić śię тайа, że. tenże 
fam 5 kiy lik moy oddawać będźie , dofta- 
tecznie fzczere explikować potrafi intencye, 
z iakim ferca i afektu przywiązaniem ieftem 
па zawfze. 


tego nie przyfzię 


WMCPanny Dobrodźieyki. 


XIV. Refpons Chlorydy. 


Lift WMCPani Dobrodźieyki pokornym us 
„całowawfzy afektem , flodką Is pans 
fkiego pamięć w wieczney,konferwować będę 
wdźięcznośći ; i tey fobie niefkończenie win- 


© fzuię fortuny, że wiernego mi WMCPani Ро- 


bros 
69 Imię Maigtnośći Chlorydy. 3 
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brodźieyka zafyłafż świadka , z iak pokorną 
Pańfkie. Jey ku mnie oświadczenie odbieram 
głęboką wielkiego imie- 


rekognicyą, i z'iak 
nia ieftem adoracyą. 
WMCPani Dobrodźieyki 8zc. 


Lifty z Pokoiu do Pokoiu pifane. 


XV. Chłoryda na dobty dźień Rożynowi zmyślony” fer 
opifiie. 

Spodźiewałam бе , że WCPan' pierwey mi 
dnia dobrego życzyć będźiefz, ale gdym: fo- 
bie przypomniała, że wczora dopiero w wie- 
cżor z podroży u nas ftanawizy, ręce zfaty- 
gowane Чо piora mieć muśifz, prożney ийе- 
puię nadźiei: i ia pierwfza zdrowie WCPaną 
nawiedzam, iak śię (райо? pytąm. /Co ia bar- 
zom mizerny fpoczynek miała ‚ bo. maiąc ta- 
kowy: fen, iakobyśyśię WCPan na. mnie gnie» 
wał, dźiwniem fobą trwożyć poczęła, aby. śię 
w М/ОРапи zła krew nie popfuła. Obaczy: 
wfzy czoło WCPana , dopiero poznam czyli 
Się fen na iawie prawdźi, i com zmarfzczo= 
ney winna minie. A Dieu. 


© XVIL Rożyn fen za fen odpifuie. 


Ledwie. oczy przetrzeć mogę ód ciężkiego 
мудо, że poźniey dnia fzczęśliwego winfzu+ = 
ię. Ale dobra i taka dla mnie: bobym wcale 

‚ nie wiedźiał, czyli rzecz podobna,. aby z yk 
òd- 


sb 


© (13) © 


odległego kraiu; z gorney ode mnie fłancyi, “dô 
pokoiu WMCPanny: Dobrodźieyki łatwo prze- 
ac kurfora. Мо , 

Со do fnu WMCPanny Dobrodźieyki? ia nie 
tak/wzaiemny еп iak prawdźiwe:o nim miałem 
obiawienie. Zdałomi śię iakobyś śię WMCPanna 
Dobrodźieyka na mnie gniewała: i że śię WMC 
Pannie Dobrodźieyce śniło, żem śię ia gniewać 
na Panią moię ważył, a z boku mi ktoś inny 
fzczerze pofzepnął, że to obadwa fny były, i ina- 
стеу rzecz 516 na iawie dźieie. W tym izczęśli- 
wiem śię obudźił, i dźiwnie kontent ieftem, że 


| mi i łafkawa WMCPanny Dobrodźieyki pofzta 


toż famo twierdźi, że śię tylko wfzyftko śniło. 
Wzaiemnym obiawieniom życzliwa wybaczyć 


| powinna imaginacya; gdyś częfto śię trafia, iż, 


ktory Się śpiąc na Siebie gniewalą, na iawie tak 
śię ferdecznie , iak i przed tym kochaią. 
Pośpiefzę czym prędzey z: fennikiem na do- 


| świadczenie з czyli śle w wiernym nie mylę 


t zeniu. 
zk WMCPanny Dobrodźieyki &с. 


XVII. Chloryda, xięgą śię w fłancyi fwoiey bawiącega 


| Rożyna, na przechadzkę (*) z fob wzywa. 


Zeby mię nawet i żaden z przyiaćioł nie 
prze- 


— (*у Nie widzę racyi czemu śię byftry barżo niektorych wy» 
bor, z przechadzki śmicie, a promenady używać woli: chy- 
ba, że to Francuzkie, a to zaś Polfkie fowo. Każdy według 
{wego guftu; wolno w Polfzcze, iako kto chce. * 


© ( m4 ) © 


.przeftrzegł, domyślaćbym. śię łatwo mogła; że 
śię WCPan aftrologiczną bawifz fpekulacyą , boś 
śię tak, widzę, w niebiefkich utopił obrotach, 
żeś i 0 świecie i o ludźiach na nim fobie życzli- 
wych wcale zapomniał.  Przerywam tak fubtel= 
ną zabawę, gdyż to nie' od iednego fłyfzeć mi 
śię/zdarzyło, że długie w tey nauce umyfłu na- 
tężenie dźiwnie fzkodźić zwykło. 

To zaś rzecz ćiekawfza, że ia po proftu'i 
bez perfpektywy patrząc, obaczyłam pomyślną 
Planet koniunkcyą: do wdźięczney po zacho- 
dźie Пойса agitacyi i rozrywki. -~ Jeżęli WCPan 
nowemu nie wierzyfz Aftronomowi, па; dos 
świadczenie prawdy ‚ chćiey: WCPan do na: 
беу prędko pośpiefzyć kompanii. Ktoż. to 
wie? może śię i mnie, fzczęśćiem ргоће {pras 
wdzą prognoltyki; a więc fpodźiewam śię, że 
gdy czego tak prędko z fwoich nie będźiefz 
mogi doćiec obferwacyy, do mnie na poradę 
częśćiey zbiegać będźiefz. : Czekam teraz па 
dowod, żem mu i w życzliwych fłużyć go- 
towa afpektach. 

WCPana &с. 


+ XVIII. Refpons Rożyna. 


Więcey, widzę, życzliwe doćieknie Гегбе,! 


niżeli nayprzebiegleyfza Aftrologow induftrya, 
Ја: Marfa za Saturnem, Jowifza za Wenerą;, 
po rozległych niebios goniąc Domach , żadną 
miarą do takowey fpędźić ich nie mogłem kon- 

iunk- 
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iunkcyi, abym fobie fzczęśćia tego, ktore тїї 
z'dafki Pani moiey potyka, podchlebną mog 
upatrywać konftelacyą. 

"О gdyby. to można! abyś WMCPanna Do- 
brodźieyka, na niębiefkim podczas była Zo- 
dyaku, dni i nocy tak dźiwnie wdźięczną ba- | 
wiłbym śię Aftronomig, i arcyfortunne zbie- . 
załbym koniektury ; ale że iuż nieme i ойе- 
Ые Planety, dawniey prożne osiadły mieyfca, 
zftępuię tam imaginacyg., gdźie ferce i. myśl 
przywiązane , Azczęśliwiżych  nadźieię biorą 
deklaracyy. . zł 

Służyć na rekreacyą реле, i upewniam, 
że pogoda fprzyiać będźie, gdźie tak śliczne 
i przyiemne światło fwoią. zawita prezencyg, 
"Tym czafem nim fam ze wfchodow zbiegnę 
lift do йор Pani *moiey rzucam, па powinne 
za łalkawą pamięć dźiękczynienie. 

' WMCPanny Dobrodźicyki &с, 
> 
a В Chloryda uprzeymie miłośną” niby СУР 

Gniewam śię na WCPana; pytafż mię. o 
co? nie wiem; dofyć że śię gniewam i gniewu 
ukoić nie mogę. (WCPaneś przyyść do mnie 
Pofobnie nie mogł, anim ia pofłać śmiała; 
ч Krośienek nad zwyczay Imć Matka ze mną 
айа, i iak śię nam kwiatki, ptafzki pięknie 
<dwabiem udawały, nie raz powtorzyła; aż 

tym i wieczor: do ftołu-za poł godźiny da- 

K dzą: 
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dzą: po wieczerzy fpofóbnośći mowić ófobno | 
nie będźie, fpać w gniewie AE. Azaż 
niefłufzna rankoru przyczyna? fam WCPan u= 
waż: i iak, mię ubłagać mafz pomyśl.  , | 
XX. Refpons Rożyna, Р \ 
Prawda, że śię Pani na (йиде fwego i bez ra- 
cyi, i bez pytania gniewać może; ale WMC 
Panna Dobrodźieyka nie 
gniewu przyczynę. Mnie śię gniewać ani go- 
dźi , ani mam racyi.. :ЈМ& Dobrodźieiowi zaraz 
po: obiedzie w karty fłużyć muśiałem: w pole 
mi potym afyftować fobie kazał ;. teraz gofpo- 
ика 84 rozporządzeniem w ganku śię bawi, a 
ia też tym czafem refpons pifżę, ale śię żadney 
na WMCPannę Dobrodźieykę gniewać nie | 
mam racyi. Do tego śię znać bede, abym 
zagniewane tak frodze na mnie Jey ferce po- 


korna ublagał. fubmifyą. ; 
5. WMQPanri Dobrodźieyki 86. 


XXI. Lift Chlorydy. 
Musiał геп dźiwnie kochać ludźi, kto pier- 


wfzy niemych wynalazł fzeuk liter, i modę pifa= | * 


jedną, widzę, mafz | 


nia liftow uftanowił. _ Ја śię fama po fobie miare 
kować тше iak: to ffodki inwent: bo chociaż 
z Rożynkiem mowić nie mogę; łatwo mu па“ 
pifać , że go kocham, i fama. śiebie,i Jego» 
wiem iak tym ukontentuię, a nikt tego nie 
widźi, pioro nie wyda; fidelifka wierna, kartka 
fkrytym pifana charakterem, зй 

jeż! 
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Jeźli wola БИ ОР taki będźie, d i 

ki 
z foba profzę , ieft iuż chłopie masc 
WCPanu /krzefełka przyftawi, 5 


XXII, Refpons Rożyna, 


"Zapewne przyiazney: to fztuka i i 
miki į ferce ćichemi RÓW oeni 
wnie ia i Autora mody, i famą kocham ‘mod 3 
ale nie mniey WMCPannie Dobrodźieyce СЫ 
а е ср że Wawak dowcip wyna- 

се, wdźięczną .piefz. czki i 
Чала? мон ае оти 
ylko śię o iedwab poftara тої 
przybędę. Chłopca GA etini ао z 
Wcale teraz niepotrzebny; ftoiąc włokna WM 
CPannie Dobrodźieyce podawać, i śćigi гасһо= 
ан За wielkie fobie poczytam fzczęście; ieżeli- 

у zaś igielka upadła, mogłby'mię w fortunne; 
Poprzedźić ufłudze, przez cobyśmy źle na Siebie 
Poyrzeć muśieli, 4 Dieu: Ў S 


«ү К ? * 
1 Sh wyra w łafku się bawiącego, Chloryda do sie- 
R Ta WCPana ofobność. barzo ті wielką 
yni аргеһеп/уа , czyli! tylko puftelnikiem 


toftać nie myśliz? że śię tak długo źielo 
үз drzew i kwiatow аа, Ы 
б śię profzę > niech „wieśienna lafku przy- 
ее WCPana ше zwodźi, pomyśleć o 
Rak. i wećie nie zawadźi. Z tym wizyftkim 
źiebyś też fobie. WCPan plac na puftelni- 
өў- К а czą 
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029 wymierzył chatkę ? kogobyś do uftawi- 
czney towarzyfza przybrał końtemplacyi? wie- 


dźieć ćiekawą ieftem, i nim WCPan takie zaś | 


czniefz żyćie, nim, śię w glębfzą zapuśćifz 
knieią , może śię iefzcze na noc do nas po- 
wroćić „` radźić о tym: wfzyfcy będźiemy, i 
‚ ktoby WCOPanu оа i korzonki na żihę 
fufzył umowiemy. ? 


XXIV. Refpons Rożyna. > 

Na fzczěšćie: pułarkufzek papieru mam przy 
fobie; iakie piora i atrament pufzcza rodźi, 
liściem wyćiśnione WMCPanna Dobrodźieyka 
przyimyy i czytay charaktery- 

Wdźięczność lafku tego przypomniała mi 
złote dawnych wiekow czały, kiedy w pu- 
4zcząch i otwartych polach miefzkaiący ludźie 
żadney intencyom fwoim nie mieli przefzko- 
dy; ale fzczegulny na wzaiem konfens, przy- 
iazne fzczęśliwie łączył pary. “Та włafność 
lafow przed tym była; że zaś dotąd z niepłon- 
nych wywiefrzała pniakow , tylko na dawną, 
ich weftchnąwfzy fzczęśliwość , ludzkie maiąc 
ferce, do ludźi wracać тибе ; chyba że do-* 
wóipne WMCPanny Dobrodźieyki rady, ftaro- 
Зуу niewinnym gaiom przywrocą przywiley; 
za ktorym i mnie śię w fięfknionym profito- 
wać zdarzy pragnieniu, chętnie luftrownych 
pokoiow ambicye , 2 naturalnych bogactwy za” 
mienię wdżiękow. ` Inaczey tego ieftem i w 
naygłębfzey* pufzczy: gultu, z iakim śię fta- 

i teczną 
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| teczna.. Filida fwemu przymawiała Deofonto- 
Q że gdźie w kompanii niemafz biaľogło- 
m las niewdźięczny i chłopfkie їз łowy. 


wi: 
wy; 


XXV. Chloryda prośi po odiezdtie Rożyna;*aby śię ni- 


| komu 2 iey*nie wymawiał przyiaźni. 


Nie rozumiey WCPan, abym mniey kochać; 


| fub mniey wierną daley WCPanu być myślała; że 


nową WCPanu i nadipodźianą podóbno zafyłam 
propozycyą: abyś йе Gieniowi nawet włafne- 
mu; moicy z WOPanem nie zwierzał uprzey- 
mośći. * śię па WCPana afekuracyach, iak + 
ufam, nie zawiodę ; WCPan też tak moiey do- 
wierzać możefz fłatecznośći, iak fwoiey lepiey 
doówierzać ani możefz, aniś powinien. Coż z 
flow przyydźie i nieóftrożney chluby: oświad= 
czenia przyiaźń rozrzewniać i zaczynać umieią; 
wkorzeniona w ferce przychylność, im więcey 
kocha, tym mniey mowić może.  Oftrożnośći 
tylko więkfzey, nie mnieyfzey wyćiągam uprzey 
mośći. Ant Się pytać, ani exkuzować trzeba; 
mam tego racyą. Jeżeli mię kochafz, życzliwie 
kochaiącey ulluchafz, Rożynie. 


XXVI. Refpons Rożyna. 

Jeżli: mię kochafz (fłowa WMCPanny Do- 
brodźieyki. powtarzam ) życzliwie. kochaiącey 
ufłuchafż,. Rożynie. : I' owfzem Ма Dobro: 

, кз dźieyko; 
©) Chrościnfki w Roz, lift. 


© (15) 6 


dźieyko, przez*to (ато, że 'WMCPannę Do- 
brodźieykę mam fzczęśćie kochać, biorę tyle 


śmiałośći, że w zobopólnym interesie wolne | 


maiąc wotum, na krzywdzącą fzczęśćie moie 
nie poziódlam propozycyą.  Jefzczem niemego 


nigdy nie widźiał kochania, i dawne przyfło- | 
wie: że ogień i afekt nigdy śię ukryć nić тора, | 
ti obfzernieyfzym fwych włafnośći znaczy | 
zważeniu , że naypierwfzy ieft kochankow przy- | 


miot, о tym nayczęśćiey , o tym naymiley. mo- 


wić, tym śię ćiefzyć i chlubić, co naybarźiey | 
ferca ich kontentować może. Niech mię ktokol- | 


wiek fądźi, ieżeli iftney w тут nie dotykam pra- 
go: że więkfza doczefnych fzczęśliwośći роу 
о 


wa w bogńćtwach, aparencyach, fttoiach, па | 


ludzkim widzeniu i wiedzeniu zawifła. Czegoż 
mi tedy WMCPanna Dobrodźieyka bronifz 2 
czego tak furowo zakazuiefz? niech widzą i 
wiedzą dobrzy przynaymniey fąśiedźi. fzczęśćie 
moie, honor moy, fortunę,moię, że od tak sliz 
czney, powfzechnie gftymowaney Damy, ak- 


ceptowany ieftem, i w kandydacyą fzczęśliwey 


a. policzony. 

bym iednak Winney granic nie przerwał 
dyfkrecyi, ponieważ dwa interefu tego głowne 
fa punkta: ieden, że ia WMCPannę Dobro- 
dżieykę kocham; “drugi, że 'WMCPanna Do- 


brodźieyka niegodnego kochać raczyfz.; ieżeli| а 


tedy fwóy ku mnie afekt w sćiffym chować 
każefz milczeniu , lubo to naywyżfzy mego W 


tym punkt honoru, przećięż żebym ślę nie 2024}. 


wal 
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wał, dla prywatney chluby WMCPanny Do- 
brodźieyki honor lekce poważać ,* rozkaz Pańfki 
przyymuię, pełnić obiecuię ; abym zaś z tym 
бе kiedy kryć Ф taić miał, że WMCPannę 
Dobrodźieykę fłatecznie kocham i kochać nie 
przeftanę , takowey żadną miarą przyiąć nie 
mogę kondycyi. Zdałoby mi śię, że-nie ko- 
cham , że nie wierny , że w pradźiwym odmien- 
ny iefteņ przedśięwźięćiu ; mianowicie zez 
fzczerego chęći moich -ku ofobie WMCPanny 


|. Dobrodźieyki oświadczenia, żaden naftępować 
nie może dyshonor, Войо dawno ludźie <wie- 


dzą, że wfzyftkim zacne Damy kochać wolno; 
że Dama temu niewinna, ani nawet zabronić, 

rzefzkódźić temu nie może, aby' ią nie ieden, 
o ktorym ani wie, ani myśli, nie kochał. 

Ja tedy Rożyn WMĆCPannę Dobrodźieykę 
kocham : iefzcześ mię ' WMCPanna Dobro- 
dźieyka nie widźiała , nie „znała, ia przećię 
ofobę Jey 1 zacność kochałem ; teraz wiefz i 
wierzyfz kochaniu memu, i ia też: teraz iefzcze 
barźiey i głośniey. kocham : a że kocham fta- 
tecznie , wiernie , ferdecznie у z tym śię nie 
oświadczać żadnym żywym fpofobem, dokąd 
tylko żyię, nie mogę.. s 
WMCPanny Dobrodźieyki. 


` _ « 


XXVII. Chloryda 2йа гасуе, i prawdźiwe daie; а о fekrt 
kochania koniecznie prosi 


*%Powinnabym śię na WCPana gniewać, że 
: K4 tych 
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tych -włafnośći argumentow wmawiać śię we 
mnje zdaiefz ,„ktorych prawdźiwa życzliwego 
ferca wzaiemność nigdy nie zna i nie umie. 
Ktoż kiedy fzczerze kocha  więcey o fwoy 
honor, mianowićie prożny i fałfzywy , niżeli 
o 'iakie kochanka fwego ukontentowanie i 
fzczęście ftoi? to WCPam nieznacznie mi przy+ 
pifuiefz , *to о «mnie pokazuiefz rozumienie. 
"Trzebaby więc dobrze za tę fergu memu 
krzywdę wyfukać, wyłaiać: ale coż! na Ro* 


żynka' śię. Chłoryda, ani gniewać, ani mar- „ 


fzczyć ; chyba żartem, nie umie, nie może. 
Nie rozumiey tedy WCPan, abym uprzeymośći 
nafzych fekretu, idla iakiey honóru mego wy= 
ćiągala hypokondryi. ` Niewinność. adrefow 
nafzych Żadney mieć nie: powinna nagany; ale 
te fą mocne zdania mego racye; że co śię ie- 
fzcze nie Stało, a bez rożnych (ас śię nie może 
przefzkod , zazdrośći i złośći naylepfzą na те 
koniunktury radzą fztukę, ćicho fwoie fzyko- 
wać i do końca zbliżać intencye; uprzeymym 
do czafu milczeniem, 'nieiakie złośliwym cher= 
chelom uczynić bezpieczeńltwo $ bo takim 
fpofobem ani zwiedzą, ani śię fpodźieią, kie- 
dy śię co, ё iak fłanie, i w ten czas śię do 
obrotow: porwą, kiedy iuż nic Żadne nie ważą 
przefzkody.. Kto'przed czafem fwoóie wychwa- 
la, rozfławia fzczęśćie, ten fobie niepotrze- 
bnie 5 wielu przywoływa emułow , iednych 
przeż ich płochość , drugich przez złośliwą 
zazdrość; а. przeż to арі lub trudni zamy- 

śly 
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Пу fwoie. « Dayże wiarę temu, moy Rożynku, 
że «ię i ia ftatecznie kocham; i twoim śię ie- 
dynie kontentuię afektem; ale ofłatniey iefzcze 
od Rodźicow moich niemafz deklaracyi, więć 
dźtwnie ukrywać należy, iakie miedzy nami 
mogą być ferc i woli uprzeymośći. « Prawda 
iet, że kochaiąc, przykra śię rzecz zdaje, ża+ 
лети nie Wwyiawić, że kocham; i ia tegoż 
co i Ty będąc guftu, z dufzebym rada po- 
myślney oświadćzeniom nafzym fwobodźie; 


lecz że na jedney, iako mowią, łodźi pływa 


my, trzeba nam zgodnie ferc nafzych żagle: dó 


burzliwych uniżać ,wiatrow, łatwiey ie i mi» 


ley podnieść będźie , *gdy pogodna zaświeći 
chwila. + Oświadczam śię i ia, że сіе kocham, 


4 będźie tego i fto razy na dźień , ale komuż? 


iednemu Bratu memu, i kiedy śię do ciebie 
pifać trafi, tobym tały lift tym flowem zapi- 


fać chćiała, że kocham; oświadczać śię i Ту 


możefz, a mafz komu więcey niżeli ia, oświad= 
czay. śię ЈМ“ Масе fwoiey , « oświadczay 
śię Chlorydźie, oświadczay śię Jey Rodzonę- 
mu; więcey nikt wiedźieć nie powinien. I na 
coż ći śię to uda, że wielu wiedżieć będźie? 
dofyć , że my o nafzym wiemy fercu, ia @ 
za tyśiąc ludźi ważyć powinna, ty calym śię 
Światem, dla mnie być zdaiefz. ; Byway zdrow 
тоу Rożynku, ieżeli śię па iakicy zawodzę 


йтаріласуї, przeftrzeż z afektu Twego, flu- 


chać сіе pilnie będę. i 


5 K3 


XXVI. 
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XXVIII, Rożyn przyfłaie na rady Chlorydy. 
Zeby mi też naytrudniey martwić тоіе przy- | 
fig pragnienia , chętnie Pańfkie WMCPanny 
Dobrodźieyki pełnić przyrzekam rozkazy: fkon= | 
winkowany i rozum fłofznością racyi , i ferce | 
niewymowną WMCPanny Dobrodźieyki dla 
mnić dobroćią; że zamiaft, coś mię łaiać i gro-| 
mić miała, to śię mię*z dźiwney prośifz przy-. 
chylnośći , i na moię'zdaiefz wolą. 
Nigdym ia w prawdźie zfownać pokornym | 
wdźłęcznośći oświadczeniem , wielkiemu WMC 
Panny Dobrodźieyki nie mogł w kochaniu fen- 
tymentom. Ale teraz їшї w cale tak zwyćiężony 
ieftem, że iakichbym па okryślenie głębokiey 
rekognicyi zażyć miał exprefyy, nie widzę; gdy 
nie tylko śię. mi WMCPanna Dobrodźieyka ko- 
chać nie bronifz, nie tylko wzaiemnie kochaią- 
cego kochafz: ale śię też 1 z tym, że kocham, 
fobie oświadczać pozwalafz, i mniestym, że 2 
fwoiey śię ftrony wypłacać fzczęśćiem dekla- 
ruiefz, a co więkfza, że wfpaniałym przyjaźń 
dofkonaląc fpofobem, о to wfzyftko dźiwną po- 
deymuiefz trofkliwość , coby albo zatrudniać, 
albo opożniać Jey dla mnie fawor i refpekt mo- 
gło. A zatym z wfzelką na zawfze dla rozka- 
zow Pańfkich ieftem fubiekcyą. A 
wWMCPanny. Dobrodźieyki &с. 


XXIX, Chlotyda Rożyna ргой ; aby алі Pannie Dworikiey 
czego nie powierzał, ani do nicy nie pifywał. 


Słufzney WCPan tak dalece nie mafz ро^ 


trze” 


| ła, że ferca mego godźien iefteś: gdyś też 
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trżeby wyćieńczania dla mnie wdźięczńośći fwo- 
iey, gdyż odtąd komplementa ufłaią , iak prędko, 
fzczere naftąpi kochanie. Kocham ia W CPana, 
i WGPan, upewniam, rownym mię kochafz wys 
miarem: a zatym albo żadna być niepowinna, 
albo oboygu nam rownie flużąca wdźięczność. 
Gdym kochać obiecała, fądźićem wprzod ces 
Pan z wżaiemną oświadczył śię przychylnośćią, 
nie mogłam to bez iakiego dla siebie czynić upo+ 
dobania ; oboieśhy tedy dobrzy | iedenże dla 
oboyga wzaiemnośći obowiązek. Ztąd rozu- 
miem, że kiedy mnie o có prośifz, bez narufze= 
hia przyiaźni przeczyć ći tego nie mogę; gdy 
też moiey fłufzność obaczyfz prośby, tak dobrze 
o Twoim trzymam fercu i rozeznaniu у że' łatwo 
na nie zezwolić raczyfz. Ма dowod tego: proś 
mię o co chcefz, i prośić możefz; uczynię; ia 
zaś profzę, abyś Pannie moiey nic a nic wcale 
ani Кой wat; ani do niey odtąd nie pifał. 
Racyi żadney dalfzego do niey pifania nie widzę. 
Chloryda ani śię komu uwieść da, апі іе z Jey 
fztuk lub perfwazyy kochać barźiey będźie, tyl- 
ko iak ty fam wiefz, że ćię nieobludnie, fzcze- 
rze i fłatecznie kocha. Czekam reżolucyi i ie- 
ftem to, co zawfze. 
wcCPana &с. 


3 XXX. Refpons Rożyna delikatnie śię z założone fobie 
*kondycyi exkuzuie, 


Od przećiwienia śię rekwizycyom 


WMG 
«-Panny 
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Panny Dobrodźieyki tak daleki ieftem, iak | 
„anocno ufam ,. 2е#па reflexye moie iakiśkol- | 


wiek wzgląd ` mieć raczyłz.  Dźiwnie śię 
Маа Dobrodźieyko tym alteruię , iak to po- 
godźić ? aby tey winną dotodffugiwania nie 
oświadczać wolą, ktora za pierwfzą zaraz 
bytnośćią moią w Domu WMĆCPanny Dobro: 


dźieyki, tak ślę intencye ferca mego promo- | 
| widząc, У 
| le па żadney śl 


wować fafkawie ройіеја , żem śię nigdy w 
naymnieyfzym punkćie na Jey nie zawiodł 
ufłudze i ochoćie. Та mi pierwfza trofkliwe- 
mu czynić nądźieię póczęła; ta przewódnicz= 
ką do nog Pani moiey była, ta mię roz- 
tropnie* pamięći WMCPanny Dobrodźieyki í 
czętto przypominała; ta fzczerze, iak? cze- 
go? zażyć miałem przeftrzegła : nie mamże 
flufzney racyi. obligowanym Јеу być пй za- 
wfze? ale bym i tu powolność moię zupeł- 
nie pokazał , *nie wzbraniam śię ffuchać roz- 
kazow , tylko o pozwolenie pifania- podczas 
do niey, ptofzę. | « а 


WMCPanny Dobrodźieyki &с. ' 


XXXI. Chloryda о toż „.co i przed tym, nalega, 


Zebym WCPanu woli moiey i ferca ku nie- 

- mu przywiązańego doftatecznie kilka razy nie 
explikowała, miećbym nieiaką mogla fufpicyą, 
‘iZ tak rozumiefz , żem'ćię nie z mego upo- 
dobania, ale z ludzkich ukochała imprefyys 
co 2 iak ciężką i МУСРапа godnośći, i mo- 

. еу 
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iey przyiaźni byłoby krzywdą , fami WCPan 
naylepiey ofądźić potrafifż. > 

długo o zacnośći imiebia Rodźicow i 
СЕ. fekretną iakąś zaraz ku ofo- 
bie WCPana czułam inklinacyą. lakeś prędko 
Dom nafz z łafki fwoiey nawiedźić raczył, w 
punkćie zrozumiałam pierwfzą wizyty гасуд; i 
Że fława w grzecznych ofob pochwa- 
nie myli linii, zaraz takiem w 
fobie uformowała przedśięwźięcie : ieżeli ten 
Kawaler z iaką śię przylaźni moiey odezwie 
pretenfyą, łatwe mu z śiebie pokażę nadźieie: 
"nie -widzę racyi ; czemubym tak cnotliwego, 
так. zacnego, albo długo martwić, albo niero- 
zumnie doświadczać miała. 


Już tedy, jeżeli WCPan flowom moim wie- 
rzyfz , nikomu 'WCPan profit z ferca mego 
przyznawać“ niepowinien , tylko i fwoiey 2а- 
cnośći, i memu Z poznania оору? Jego fzczę- 
sciu. Zem śię zaś w krotkiey dofyć trzyma- 
ła oboiętnośći Panniem co о tym wfpo- 
mnieć dała: i umyślniem ią czafem nieznanie, 
niby śię informuiąc, o WCPana zagadnęła! nie 
pochodźiło to. z. tego, abym więkfze z niey 
do kochania WCPana brać miała imprefye, ale 
abym powfzechney Dam w tych okoliczno- 
ściach manierze „а zprzećiwiać śię Nie zdała. 
Profzę tedy zupelną iuż afekuracyom , moim 
dać wiarę: fatygę Jey innym WCPan w krot- 


ce nadgrodźifz fpofobem, 2 kawalka eu 


i. kilku prożnych liter nic Jey nie: przyydźie, 
kiedyś komu innemu ferce i przyiaźn ofiaro- 
wał: kiedy iuż to infzy fprawiedliwą ma do 
niego pretenfj ү 


'WCPana &с. 


XXXII. Rożyn infyguie podane fobie мусу propo: 
зусуе, А 

Tak zawiła z okoliczności fwoich fprawa, 
dłużfzego potrzebuie rozfądzenia ; iak“ oftatni 
padnie dekret, ani więcey dowodow alegować, 
ani daley apelować nie będę. { 

Boię śię iefzcze Móia Dobrodźieyko tego, 


aby tak prędko i od*fekretow , i od wfzel- | 


kiey oddalona poufałośći fekretarka, dla ia 
kieyżekolwiek odebrania тету, powięrzo- 
nych fobie dawniey o AGR wyiawiać nie 
chćiala, przez coby śiła nowych i rożnych 
urość mogło opiniy. 


łe na nowe komunikować nie będę (ekretu, 
a.przećię malenką podczas napifzę. karteczkę. 
Wiem, że śię tym uboftwo dźiwnie čiefzyć 


będźie , że za Jey dobry afekt' wdźięcznośći | 


oświadczać nie zapominam. Już też na tę 
inwencyą WMCPanna Dobrodźieyka pozwo- 


0с muśifz , czego łafkawey czekaiąc konfir- 
macyi ieftem. е 


Р WMCPanny Dobrodźieyki &с. 


XXXIII, 
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XXXIII, I temu śię delikatnie Chloryda fprzediwia; Lift 


| naturę ma niemałcy *uprzeymośći. 


Kiedyżbyś też moy Rożynku, fłufznych, cze- 
go tylko chcefz, nie mogi znaleść racyy? pra- 


wda ieft wfzyftko, co pifzefzz mogłoby śię to 


fłać, zwłafzcza, że ludźie, gdy interes uftaie, 
odmiennemi być umieią. Z tym wfzyftkim ia 
cię też ferdecznie profzę, abyś to dla mnie 
uczynić raczył , lubo nie wiem, czyli prośba 
moia dawnego przemoże delikatność zwy- 


| ezaiu. Już to nie tydźieńń, nie dwa do Śiebie 


pifuiećie : a człowiek powoli do wzajemnych 
fpofobnieyfzym śię czuie adrefow : trzymam, 
że ći dla flowa iednego RADO trudno bę- 
аде dawno“ zakorzenioney zczerze odłłąpić 
korefpondencyi. Więcey бї śię przyznam, że 


| właśnie mię piefzczona iakaś liftow twoich 


bierze zazdrość , zwłafzcza gdy do podobney 


| mnie płci'pifuiefz; i nię, widząc піс w fobie 
A zatym wynayduię | 
zabieżenia: złemu fpofob; że żadnego Jey улса 


takiego, coby сіе, nie mowię barzo, ale coby 
długo, moglo moiey przywiazanym trzymać 
ofobie: podczas mi niewinna ferce przeniknie 
bóiaźń , że nie dla mnie tylko iedney piękne 
ma Rożyn oświadczenia.  Jakośkolwiek ieft, 
ia wóli WCPana przełamać nie mogąc, profzę 
o informacyą , iakbym śię kobiecey zwycię- 


| żyć nie dała miętkośći: i iako МОРапа ko- 
| Маш bez miary , tak żebym bez wfzelkiey ko- 
«chała boiaźni. 


WOPana c. 


XXXIV. 
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-Ze śię do Żadney ani czuię, апі fpofobnym 
nie wiize fpofobnośći, i niewinne od. po- 
bocznych afektow „ Ча famey WMCPanny 
Dobrodźieyki. chowam ferce, тїс mię to nie 
boli, że lit WMCPanny Dobrodźieyki zna- 
czne w tym punkćie zawiera przymowki. 
Ale że WMQCPannę Dobrodźieykę, tak ойго: 
prywatne i oboiętne' rażą koref(pondencye, le- 
piey dopiero. rniarkować poczynam ; iak deli- 
katney WMCPańna  Dobrodźieyka iefteś ku 
minie przychylnośći, i јак oftrożnym być po- 
winienem, abym i w naymnieyfzey uprzey= 
mie kochaiącą Damę nie zalterował okazyt. 
Radbym z Рибе, Co do obęcney należy: 
przyczyny, więcey, śię nie pytam, czyli pifać? 
ale śię odtąd wfzelkiey zarzekam komunika= 
cyi. Szczerze śię iednak WMCPannie Do- 
brodźieyce z myśli moich ufprawiedliwić ргач 
gnac, rozumiem: za rzecz arcypotrzebną, abyś 
WMCPanna Dobrodźieyka , fzerzyć śię. fufpi- 
cyom i uprzeymey nie dała zazdrośći; bo'nić- 
odobna , aby mi śię do kogo pifać nie trafi- 
lo; a gdybyś WMCPanna Dobrodźieyka, na 
łudzkośći we mnie dla iakiey ofoby fentymen- 
ta, iak na iakie przyjaźni oświadczenia bola- 
ła; dla pokazania więc tego, że nikogo bar- 
Феу iak, WMCPannę Dobrodźieykę „nie. ko- 
cham, muśiałbym śię raz na zawfze z całym 


powadźić światem, aby ani kto do mnie, ani , 


ia 
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ia do kogo nie pifywał ; co, nie wiem czyby 
z nafzym dóbrem być mogło. 

Ponieważ tedy przyiaźr mafza do zupełno= 
śći fzczęśćia fwego , i dobry: innych lączyć 
powinifa afekt; tego zaś utrzymać niepodo= 
bna; bez стейеро ludzkośći Świadczenia 
| ezęfto delikatnieyfzych -litu użyć sprzyydźie 
exprefyy : abym pewną i na dali wiernośći 
| pokazał probę, rozumiem , że nie na liftach 
iftotę ferca ftatecznego, ale na prawdźiwym 
| fkłonnośći , fzezerośći i rzetelnośći iego pos 
znaniu, zafadzać należy. Bo lifty częftokroć 
tak uprzeyme z potrzeby do oboiętnych: lu- 
dźi być mogą, iak uprzeymieyfze śię nigdy 
do tey, ktorą fzczerze kochamy, nie udaglzą 
ofoby.> «Со уту tedy czynić mieli? gdym 


byśmy -śię mało na nafzych znali fercach. 
Już zaś WMCParma Dobrodźieyka i zhafz fer- 
ce moie, i nigdy śię na nim nie zawiedźiefz, 
‘tylko abyś bez wfzelkiey o nim żyła boiaźni, 
la pełnię, co każefz, W MCPanna Dobrodźiey- 
ka 87 zawfze wierne kochanie z mocną 
bratać i łączyć wiarą. Łafkawe ucałowawfzy 
tączęta з zoftaię: 


'WMCPanny Dobrodźieyki. 


XXXV. Rożyn oświadcza Сует przyjacielowi przykrość 

długich konkurencyy, | 
Kocham! wfzak dobrze wielz, Короз i tak 
ocham, Że mi śię minuty fame przykro- 
L dłu- 


dlugiemi zdaią laty, że nieprżyśięgłym апі 
wierzą, ani mieyfca i czći. daią przyiaźniom: 
a do przyśięgi na wierność ferca mego; nie 
wiem, czyli się iuż ten Xiądz narodźił, czy 
*kościoł ten fłanął, gdźie i w czyich Tękach, 
wzajemne poprzyśiądz тат śluby; tak śię na 
ее intencyy moich zaniefio zwłoki. Со 
czynić mam wcale nie widzę, i kłaniam śię 


i profzę, iżebrzę , i częfto płaczę ; kłaniaią | 


mi śię. wzaiemnie , nigdy. nie przeczą, ale ani 


oczywiśćie nie obiecuią: a co вест dźiwniey= 


folennie mi zawfze radźi , puśćić. mię 
nigdy prędko nie chcą: Sa iak długo mię 
jefzcze martwić myślą? dociec nie mogę: 
Zmiłuy Się, zacny- przyjacielu , poradź” co 
wiernemu towarzyfzowi, ktory lubo ćię tak 
ukochał, iak właśnie drugiego Siebie, prze- 
ćięby Gi nie uftąpił co teraz kocha. Ра: 
iak kochany, nieudźielny, gwałtowny inte- 
res! iakby go fzczęśliwie dotrzeć i zakończyć, 
'Twgiey to rady, Twoiey pomocy będźie, 
ktorey tęfkliwie wyglądam, ćiebie ferdecznie 
całuię i śćifkam. А 


ба, 


WCPana Dobrodźieia ‘8с. 


XXXVI. Refpons Przyjaciela. 


Porzicać intencyi, ani śię godźi, ani Т 
fam myślifz, ani nawet możefz.; bobyś t 
nie kochał, iako pifzefz, że kochafz. ·. Załuię 
długiey ferca przyiaznego proby, ale śię бү 

аге 


| 
| barzo mie mogę. Taki teraz obyczay „że bar- 
| еу ї dłużey przyiaćioł, niż nieprzyiacioł, do- 
| świadczać lubią; bo nieprzyiaciela uniknąć mo- 
jeże: niepoznanego lub źle obranego przyiaćiela 
апі śię odżegnać, ani święconą wodą odkropić 
niepodobna! =: Со za WĆPana grzecznośćią i 
| dobrocią moglbym ia fam i wielu innych bez- 
| piecznie przyśiądź; “ale że więcey ie takich co 
pod owczą fkorką. drapieżne kryią “pazurki 
wybaczyć flufżney trzeba oftrożnośći, że i pra 
wdźiwie grzecznym, zacnym, długo w oczy 
patrzą kawalerom. 'To.prawda, że kochać 2 
daleka rzecz ofobliwfzey pełna trudności ; ale 
со? czynić тапу? pokornie prośić, ćier liwie 
czekać, aż mierzącym do śiebie fercom złączyć 
śię pozwolą. . Barźiey to kontentówać zwykło. 
i. gruntowńiey wrodzonym guft kontentuie 
wdźiękiem, czegośmy 2 długim wielkiego pra- 
Wok doftali przetrzymaniem. Prośileś mię 
/СРап о rady : napifałbym ich więcey , ale 
Wiedząc, że tęfkliwa miłość i nayfubtelniey- 
ych nie luby dyfput, dłużey śię poważnym 
być WCPana hie ważę Seneką, abyś czytaiąc 
PE nie pomyślił , co pewny fwemu zarzucał 
Kaiufowi: quod peto da Саў, non peto confilium. (5) 
Ато? żebym śię i w konkluzyi liftu poprawił, 
dado ią rożnym od WCPana klauzuli kończę 
pofobem: że gdybym tak zacną lub corke, lub 
Śloftrę mieć mogł, iak WCPan tę ktorą ko- 
L 2 chafz, 


„(у Martialis. 


po rady pifać „ ale profto fobie po nią przyie- 
chać, wżiąć $ze. Dofyć tedy 'WCPan za fwoie 
piękne ‚ mafz ode mnie nadobne, że i tego; слез» 
go mieć nie mogę, chętniebym: dla fzczęśćia i 
kontentowania WCPana bez wfzelkiey чар 
trudhośći. Teraz-zaś małey iefzcze ćierpliwośći; 
prędkiego fadźieie 
cem życząc, ieftem z Dufze. 


WCPana &с. 


XXXVII. Lifty od pewriey Damy chcącey fobie Rożyna 
zniewolić, zaprafzaiąc go do Domu Rodźiców ' fwoich 2 
retextu; iż na niedziel kilka, przy chorągwi w poblifkim 
miafteczku ftangł ; 2 Refponfami. w. 


Z. ауаны * Rodźicow moich., 
ofoby WCPana eftymacyą, i dźiwne powita- 
nia godnośći lego w Domu nafzym zmiarko- 
wawfży , pragnienies, abym <ię i woli Rodźi- 
cow moich, i WCPana iakiey podobno w. 
stym „punkćie nieśmiałości przyfłużyć honor 
miała; dyfpenfuię śię, do prawdźiwie  Życzli- 
wey WĆPanu zafłania propożycy! ; 
iz MAREA expenfą, i z wiekfzą Jego fa- 
mego było wygodą, do dobr nafzych na te 


i wielką 


nie śiel kilka konie 110471 odeflać, i przyie- 


mną bytnośćią fwóią nafze ufzezęśliwić pro- 
gi Czyli ргоїеке ten ) 
о rezolucyą profżę , 2 powinhym pifząc ŚiĘ 
Refpektem. x 

XXXVIII. 


chafz X ty Damę ; nie trzebaby do mnie | 


{коски WCPanu całym fers | 


żeby tolt 


WCPan akceptuiefz? 
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"XXXVIII. Refpons Rożyna, Si 

Ktory mię z ofobliwfzey WMCPanny Dobro- 
dźieyki klemencyi potyka honor, przewyżfzą 
wfzyftkie do należytego dźiękczynienia wdźię- 
cznośći exprefye, i że śię WMCPannie Dobro- 
dźieycę fzczerze przyznam : dźiwićby -śię tak 
wielkiey WMCPanny Dobrodźieyki trzeba ła- 
fce, gdybym zdawna nie wiedźiał, że zacnemu 
imieniowi i Fafnilii WMCPańftwa Dobrodźiey- 
ftwa wrodzona ieft, przy zupełnym innych cnot 
zebraniu ludzkość. Za to. zaś niefkończenie 
przeprafzam , że właśnie cudzoźiemcem w tych 
będąc kraiach, ?айпа miarą ważyć śię nie mo- 
ве, tak dlugim Domu WMCPańftwa Dobró- 
dzieyftwa ftać śię importunem: ale tylko za re- 
fpektuigcj WMCPanny Dobrodźieyki o mnie 
pamięć, przy głębokim Godnośći uznaniu, wie- 
czną zapiłuię obligacyą. 

WMCPanny: Dobrodźieyki &с. 


XXXIX. Dama pówtornie pifze, 


- Ciefzę śię z tey okazyi, że tak zacnego na- 
рут kraiom pozyfkawfzy qudzoźiemca, mogę 
W/CPana poufale przeftrzedz ; iż w Rufkim u 
пав" Horyzoncie więcey fzczerośći , aniżeli ce- 
temoniy używamy. | | 

` Zadney z bytnośći М/СРапа Rodźice тої 
Nie uznaią importunii, i owfzem chóiey М/С 
ап zupełny wiernemu Ich chęći i ferca tlu- 
mączowi dać kredyt, że nic Ich barźiey ukon- * 
L3 ten- 
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tentować nie potrafi, iak gdy WCPan z ca- + 


Тут fwoim Dworem, poufałą fobie u nas za- 
pifzefz gofpodę. > 

Powtornie о tę łafkę uprafzam , i niezmyśloną 
zacnośći Jego oświądczam eftymacyą. 


* = WCPana &с. 


XL. Refpons Rożyna. 


Przyiemność Rufkich krain-wfzędźie zafzczy-, 
cona, ale z pozwoleniem WMCPanny Dobro- 
dźieyki, niech mi śię парас godźi, że te, w 
ktorychem śię. rodźił, mieyfca, w. fzczerośći 
rownie śię fłatecznym kochaią fercem. Nie z 
żadnych tedy importunem być nie chcę cere- 
moniy, ale z powinney dla wielkiego Ich 
Mćiow Dobrodźieyftwa Domu текорпісуі, do 
ktorey i dla ofoby WMCPanny Dobrodźieyki 
niefkończone łączę oświadczenie. 


XLI. Dama ро trzecie. , 


Dofyć fzczerośći WCPana Liftom Jego wia- 
rym dawała, ale dnia wczorayfzego , maiąc ho- 
nor w Kościele z, daleka Godność WCPana 
adorować , z wfpaniałey czoła  fizyonomii 
poznałam i pelną dobroci naturę. „Spodźiewam 
śię więc ztąd nieomylnego prośb: moich fkutku; 
że iuż po trzeći raz oświadczoną przeze mnie Ro-. 
dźicow moich do Миз WCPana ochotę dłużey: 
martwić nie raczyfz, i zupełniey przychylne 
Domu nafzego ku fobie'i imieniowi fwerm fer- 

се, 
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ce, poznawać i doświadczać ziedźiefz ; czego 
śię i (podźiewam, i życzliwie czekam. 
WCPana &с. 


XLII. Refpons Rożyna, 


Grzeczność WMCPanny Dobrodźieyki, 2 za- 
cnego Urodzenia złączona rozeznaniem , więcey. 
mi przyznaie, niżeli godźien ieftem. Nie umiem 
Яе, ani fkuteczniey exkuzówać, ani za Refpekt 
'WMCPanny Dobrodźieyki doftatecznie podźię- 
kować mogę. Zwyćięftwo z fubmifyi moiey 
wcale przyznaię; a że Chorągwi teraz pilnuiąc, 
fpofobnego „mieć nie тосе cżafu do śćiśnienia 
Nop Jey Pańfkich , pokornie przeprafzam , maiąc 
i nieomylną nadźieię i prawdźiwą na potym in- 
teńcyą, tego powetować fzczęśćia. $ 

WMCPanny Dobrodźieyki. 
XLII. Dama ро czwartę. + 

W. rzeczy famey żadneyby ітромипіі z 
WCPana u nas nie było  prezencyi ; *ale aby fa- 
mo importuna imię dłużey Rodźicow moich, i 
mnie famey nie martwiło pragnienia, kiedy na 
iedno WCPan pozwolić nie chcefz, abyś fobie 
w. Domu nafzym kilkoniedźielną założył, ftan- 
cyą; przynaymniey temu WCpPan przeczyć nie 
możefz, że Śię godźi życzliwych Przyiaćioł pro- 
gi nawiedźić, zwłafzcza, że żołnierzowi oraz 
i Kawalerowi wfzędźie radźi bywać zwykli. 
Ich Mé Rodźice moi prywatnym śię „bawiąc 

X 4 żyćiem, 
i ; 
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żyćiem,' wefołe lubią kompanie. Profzę nam | 
pięknych na kilka przynaymniey godźin dopo- | 
modz myśli. Zoftaię z zupełnym winnego Re- 
fpektu przywiązaniem, 

WCPana. 


XLIV, Refpons Rożyna, 


Жа odebraniem tyle razy od WMGPanny 


Dobrodźieyki łafkawego pozwolenia ,ośmielił- | 
bym Się w podrożnym nieporządku winny | 


Ich Mciom Dobrodźieyftwu” i famey WMC 
Pannie Dobrodźieyce oddać: honor; ale że śię 
kuracyą flabego zdrowia: bawię, i, iakom żoł- 
nierzem zoftał kawalerfkiey zapomniał wefo- 
lośći , za: exkuzowanego mieć mię fuplikuię, 
lubo; па zawfze · пієиЙаппупу Łafki Pańfkiey 
adoratórem będę. _ А 
WMCpany Dobrodźieyki ёс, 


XLV. Dama, 


Jefzcze zupełnie znać WCPana honoru mie 
maiąc, іш? śię, widzę, na Jego піејайке gnie+ 
wać mufzę , że dla wizyftkich grzecznym będąc 
Kawalerem, właśnieś śię uwźiął mnie famey ia- 
ką o niegrzeczności fwoiey uczynić imprefyq: 
ыы о ani czynić mogę, ani czynić będę; 
iednak fzczerze mowiąc у gdyby tak; druga Da- 
ma do nieznaiomego kilka razy pifała Kawalera, 
dalekoby prędfzą fatygi fvoiey odebrała nadgroś 
фе i wdźięczność. угай WCPan fam, ezgi 

У t 


| nie торе. Dufami 


A © (169) © 


tak śię ze mną pofłępować sgodźi, i pokaż, że 
iako żadnęy racyi, tak i woli nie та, niewin= 


| nie na tę być zawźiętym, ktora ofobliwfzą ieft 
| Godnośći Jego eftymatorką, &с. 39,0 


XLVI. Refpons Rożyna. ‚ 


Lift 'WMCPanny Dobrodźieyki, па famym 
mi oddany wyiezdźie; przeprafzam, że ani gru- 
Ыай уа mego poprawić, ani za fłufzną urazę 
босой е, апі za świadczone refpekta zupełnie 
podźiękować+w tak krotkim czafu określeniu 
przy tym mocno, że iakoś 
'WMCPanna Dobrodźieyka nieznaiomego do 
brofliwie refpektować raczyła, tak i nieznaią- 
cemu śię do powinnośći 'fwoiey grubianinowi, 
niewdźięczność odpuśćić zechefz ; będźie to i 
z więkfzą zacnego WMOPanny Dobrodźieyki 
ferca chwałą, i z więkfzą niewdźięcznika Kon- 
fużyą, ktory Pańfkie liftównie ważąc śię ca- 
łować nożki, dozgonny dalfzey poprawy 7а- 
рше obowiązek. ёс. 

>”. 


„Lifty obozowe. 


XLVII. Rożyn iadgc do obozu z Domu Chlorydy, na piers 
wfzym noclegu lift do пісу pilze. Natura liftų żałofna: 
Porządek obózowy widzę; fłudzy mi то? 
powiadaią, że do obozu iatę: ale ia, wcale nie 
wiem, dokąd? to tylko pamiętam; od zacney 
iade Chlorydy; Chloryda mi па myśli! Chlory= 
da na oczach | Chlóryda na pamięći. 
Ls I coż 
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I coż ia tedy w oboźię. czynić będę ? kiedy | 
tak dobry ze mnie żołnierz, że i na pierwfzym | 


od mieyfca noclegu, ani foba władnąć , ani 
śię od płaczu fłrzymać nie mogę. 
fzczęfny iakiś krutyłeb! co miecze, co woy- 
ny, obozy wymyślił: rad nierad, mizerny Ro- 
Зуп dla punktu honoru, dla furowegó ordy- 
nanfu, dla zgiełku kotow і bębnow muśi: od 
kochaney Chlorydy, od piefzczonych Jey 
rozkazow. i Hetmańftwa, od wdźięcznych 
mow i konwerfacyi odieżdżać ; a dokąd? do 
obozu, mowią mi ludźiew moi: do obozu, 
gdźie nieprzyiaćiela< odpierać, w żelazo śię iak 
г Atrafzydło iakie ftroić, Marfem uftawicznie pa- 
trzyć, mrukiem chodźić, ftrafznie hałafować 
trzeba. Dla Boga! nikomum napaśći nie dał! 
w przyiaźni z Chlorydą żyię: nie mam natury 
zabńać, krwawić, kaleczyć, i coż tam czynić 
będę? О śliczna Chlorydo! gdyby to nowy 
iaki Rytygerus, na Ciebie wieku nafzego Wen- 
dę uporczywe podnośił oręże! toby mi nie 
Żal iechać do obozu, dopierobym i śiły ifer- 
ca fprobować umiał, dopierobym śię tak żwa- 
wo bił i wycinał, żebyś śię nikomu , krom 
mnie famemu, nie doftała: albobym też przy 
namioćie Twoim bezfenne odprawiał ftraże, 
ordynanfe odbierał, raporty Czynił, fluchał, 
we wizyftkin nadfkakiwał ; ale teraz po co; 
i dokąd, w pokoiu z Chlorydą do tych ezas 
będącemu, do obozu wyieżdżać? a oto iechać 
przećię mufzę, тасу} nie ffuchaią, iechać 

i kaza- 


O! nie- | 
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kazano: i ludźie też. końie iuż zaprzęgaią, a 
ia lift przynaymniey fkrocę, aby prędzey poz - 
Йайса' po Refpońs: wyprawiwfzy , na popaśie 
go obaczyć i powitać mogi. „4 Diem 

à 


XLVIII. Refpons Chlorydy, 


O godźinie drugiey po polnocy, Panna. le- ` 
dwo co do Pokoiu mego «nogą ćichutenko “ 
| wkroczyła, zarazem śię ia porwała, i iakoby 
mię iuż kto o Twym przeftrzegł Liśćie, świe- 
čem fobie zapalić kazafa.  Patrzayże, тоу 


Rożynku! iak 1 w Domu czuwaiące mam, do 
Ciebie ferce ? upewniam, mnie było 2 fobą 
› niktby czuley bezfenney nie 


wźiąć do obozu 
odprawił ftraży, 


| Ale to dźiwna, co pifzefz, że nie. wiefz 
dokąd ? i czyli do obozu iedźiefz: czyliś tak 
| mocnego ferca; że w cale dyftyngwować nie 
итал zwyczaiu obozu od Domu? i nieuftra- 
fzoney bedac odwagi, bez żadney odmien- 
ney reflexyi, tak na nieprzyiaćiol Śpiefżyfz, , 
"iak na wefołą z przyiaznemi kampanią? być ` 
to może; i ia Сї Rycerfkiey przyznaię chwa- 
łę cnoty, aleć prawdźiwey we mnie fympatyą 
wzaiemnośći , z moich biorąc alteracyy mia- 
rę, to mi pofzeptuie, że takowe w Tobie pa- 
mięći zmiefzanie z wielkiegogChlorydy po- 
chodźi kochania, i że 'ći żal, od tey tak dale- 
© Ка łączyć śię odległością, ktoraby rada za- 
wize z Tobą wfzędźie byla, i to ći przyrzekła, 
7 o to 
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о to śię fłara, aby nierozdźielnym ż tobą | 
mmiefzkala życiem. | 
„Już ci darmo Rożynku! wierzyć temu mu- 
śifz, że do obozu iedźiefz? coż czynić mamy? 
kiedy tak Twoia profefya, i wfpolne nas óboy- 
ga każe umartwienie.  Jać także fama od żalu 
nie wiem, czylim w Domu? czyli u Rodźicow 
* zofłaię? oczy mię w prawdźie o tym konwin= | 
kuią: ferce zaś i myśli w podroży za tobą 
idące , ćiebię goniące czuię: i ieżeli prawda, | 
że Dufza tam barźiey ieft, gdźie kocha, ani- 
żeli gdźie animuie; to i tema wierzyć trze- 
ba,'że Chlorydę zawfze mafz przy fobie: i w 
oboźie na krok ćię nie odftąpi; patrzayże więc; 
Чак żyćia i zrdrowia Twego pilnować mafz, z 
ktorym tak śćifto i kochanka Twoia ieft złą- 
слопа „#76 z Тоба żyć razem, lub umierać ko- 
niecznie тий. Nie bawię pofłańca dłużey, 
profzę pifuy częfta do mnie , i ieżeli pifać «і 
materyi z obozu nie ftanie; przynaymniey to* 
iedno zawfze оршу , wiele iuż dnivi godźin | 
w oboźie 960711, wiele razy па dźięń w ta- 4 
rabany big: Wfzyltko mi pociefzną będźie 
* nowiną, cokolwiek od ciebie i Twoią pifanę 
przyydźie ręką, 7 Dieu, 


| 


XLIX. Refpons Rożyna z oboz 
Piętnaftego Maia trochę przed wieczorem, 
mote w obożźie rożbiłem mamioty, i ledwo żem 
śię, komu należało, ukłonił, zaraz do” WMC 
Panny Dobrodźieyki, pifać zacząłem, i iefzcze _ 
mi 
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mi śję nigdy, fak teraz , nie trafiło, że wcale cò 
раб nie wiem. Pić, że kocham, to WMG 
Panna Dobrodźieyka dawno wiefz: że w ciężź 
kiey zoftaię melancholiig tego tak opifać nie po- 
trafię , jak wzaiemność życzliwego dobrze czuie 
ferca:; Lto nie maż: геу rzecz godna aprehen= 


| fyi, Że.nim na mieyfeu ftanalem, właśnie nies 


fkończone w. trofkliwych myślach*miałem do 


| pifania: nowiny ;. iakże prętko pioro: do. rąk 
wźiąłem, ©wfpomniałem fobie, żebym albo ras 
czey, mowić z Chlorydą, albo fam do niey być 
poflańcem wolał: niżeli рас, lub kogo innego 
ж moimdo Domu Jey ordynować liftem : tak 
mi żal okrutny śćifnął ferce , że fameby mi tylko 
pifać trzeba weftchnienia, 


Alem i na to barzó 
dobry, że w tym właśnie litu punkcie, przys 
fzedlzy mię do Regimentu na wieczerza ffu- 


| ga prośić, wybił mi miłośnego Ach! powto= 


rzenie. Jużże iśćgkiedy profzą, mufzę; WMC 
Panny: Dobrodźieyki łafkawe po tyśiąc razy ca- 
łuię rączki, i famego śię im pokornie za dallzy: 
liftu oddaię fuplement. 

з WMCPanny Dobfodźieyki &с. 


E, Refpons Chlorydy. Ы 


Domyślaćem śię poczęła, ale mi i fam le- 
piey opowiedźiał: kurfor, żeś WCPan fwoie: 
kilku mieyfeach ufłanowił poczty; bo dźie- 
więćdźieśiąt mil do nas z obozu rachuiąc, pię- 


| tnastego ШЇ piany, dwudźieftego Маја о go- 


dźi- 
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dźinie dźieśiątey z rana odbieram.  Niepódo- 
bna ale i fame nierozumqe, bydlęta czuć mu: 
Фа uprzeymość , i delikatną korefpondencyi 
nafzey pilność , że takk prędko dofyć wielki 
biegu fwego przećiąg odprawuią. ` Uwefelóż 
na niefkończenie ieftem, еу punktualność 
o mnie widząc i czytaiąc pamięći ; atoli że 
'gruntownićyfze fam pifarz , niżeli lifty Jego, 
ma dla mnie ukontentowanie, że сіе oraz przy 
twoim nie widzę іе „ na płacz śię rześifty 
dużo w oczach wiie i kręći. Moy Rożynku 


wierzę niczmyśloney 'w Tobie ochoćie, żebyś | 


fam do mnie biegać wolał; tia nie wiem ia- 
кабут tak wdźięcznego kurfora przyymowa= 
ła przychylnośćią. Ale że to ordynaryynym 
być nie może fpofobem, fłyfząc*od ćiebie, że 


teraźnieyśi dawno. iuż proiektuią Matematy- | 


cy, o łatwey ludźiom do latania fztuce: “pos 
тубі ći o tym' radzę, i abyś pomyślić raczył 
uprzeymie profzę. “Nigdy ći na dowcipnym nie 
zbywa rozumie , a w potrzebie więkfzey: poż 
fpolicie wyborne fubiekta bywać zwykły ‘sity i 
obrotu. Кто? б wie? możeć taki kunfzt w ta~ 
twey przypaść myśli, żeby choćiaż nie ty do 
mnie, to ia do ciebie zlećieć mogła; tylko: 
‚ ieżeli wynaydźiefz i niewiadomego dotąd do- 
туі śię fekretu , *pierwey mię przeftrzęż, 
ро: wielebym тії na godźinę lecieć i iak wy- 
{око powinna, żebym śię i rano w Domu бауу 
mogła i żywy Duch lecącey nie widźiał. Dro- 
gi opifywać nie trzeba, życzliwe ferce s 
2 с- 
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|będźie umiało , i naykrotfzy trakt do Rożyna * 
|Chlorydźie pokaże. Zstym wfzyftkim, że do 
jtego nam podobno nie przyydźie fzczęśćia; za 
|uprzeymą  fzezerey_'przychylnośći przyjąć to 
| trzeba chymerkę. To zaś prawda, że tym cza- 
femu has'do ftofu nakrywaią i mnie lift kończyć 
wzeba; ktora iak cię bez miary kocham, tak- 
‘bym: bež: końca lifty do ciebie pifywać chciała. 
| A:Dieu.: Co śię tam u was fłało pamiętać i opi- 
| fać profzę: u nas nowego nigdy nie nie Бейше, 
| tylko: że iedne przędą drugie fzyią , га: nowi, 
ktorych śię nie wiem zkąd, dofyć nabrało, pre- 
tendenći, że mnie nie mogą, drugim to wrze- 
Giona „sto igiełki podaią „ iadwifzki trzymaią. 
Gdybym tak o ciebie гой оа, nie była, dźi- 
| wniebym śię z daremniey ich fatygi „*i prożnych 
śmiała adrefów. A Dieu. Na ftot iuż zaftawiaią, 
łyfzka mi poniewolnie wdźięczne wybiią, pio- 
ra. Czy niefzczęśćie ich trapi, że beze mnie 
zieść nie, mogą. A Dieu. 


(LL Li Rożyna, * 


4. Ciefimy fwą biedę iak możemy, i wiele pła- 
czliwych żartow, śmieiących śię płaczow Бет 
dźie, pilnie rachoymya Wfzyftko ftateczna umie 
miłość , nic życzliwie trofkliwemu trudnego 
niemafzefercu ; i płakać'i śmiać śię oraz, kto 
kocha łatwiutenko może. } 
Myśliłem według rozkazu WMCPanny Do= 
| brodźieyki, o wdźięczne przyiaznych afektow 
fkrzydełka: i piękny mi przypada ренин aby 
awne- 
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fiawnego owego „wfkrześić Dedala , ktoryby 
ryfunek trofkliwey inwencyi fztucznym wy- 
robił dłotem. Coby barzo łatwo być mogło, 
gdybyś WMCPanna Dobrodźieyka, w uprzey- | 
mey mi kogo podać raczyła kandydacyi, aby 
po ow śię prędko zawinął plomyczek, kto- 
rym baieczny Prometeufz kamienne trupy, na 
prawdźiwie Żyiących zapalał ludźi, Mam iuż | 
fubtelnie robioną na donieśienie tego ognia 
fkrzyneczkę, takiego WCPanna Bobrodźieyką 
czym: prędzey do mnie wyfyłay fidelifa, niech 
nie bawi. Z Matematyki moiey оре mu 
trakt, ktorędy iść ma? gdźie śię w prawą; 
gdźie w lewą obroćić? na karćie mu odryfuię. 
Gofpody w Planet Domach wygodne przez 


perfpektywę pokażę; komu śię od nas kłaniać, 
о co przy tym prośić powinien ‚ obfzernie 


mu opowiem. 
To iuż ieden interes, drugi rownie piękny 
WMGPannie Dobrodźieyce opifuię. : Co noc 
niezliczone mi Się obiawienia o МУМСРаппіе 
Dobrodźicyce trafiają; niepodobna, ale znać 
taśiek WMCPanny Dobrodźieyki, w obozowymę 
mi na pożegnaniu dany porządku, muśi być pu= 
chem z onych wytkany: łabędź, co na tamtym 
fpafty śię drzewie, o ktorym Wirgiliufz WMC 
Pannie Dobrodźieyce ułubiony , w fwoiey Enei- 
dy Xiędze fzoltey wfpomina, że pod każdym 
Jego liściem fO tyśięcy i pięć fnow fwoie 

gniazda założone maią. 
W obożie u nas піс tak dalece nie widać no- 
wego 


| nika Warmiriikiego 
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wego: rozśiane przedtym rumory ucichły; ityl- 
ko częfte fłychać Vivat, graią po namiotach i tań- 
cuią; ia im dopomagać mufzę, alenie maiąc myśli 
przy fobie obecney, nogi właśnie tak, iak piiane- 
mu ięzyk w pantoflach chodźi, taktu dobieraią. 

Jak dfugo tu być każą? wiedźieć nie mogę, to 
tylko wiem, i 2а prawdę niezbitą trzymam, że 


| gdyby wfzyfcy ha świećie ludźie mieli kogo tak 


kochać, iak ia zacną Chlorydę, zarazby woyny 
uftały, i dopieroby ślę fyftema Kopernika nafzego 
pelniło , żeby śię od tańcow, od powfzechnego 
wefela dniem i nocą źiemia z nami obracała. (*) 
Bo tak mowiąc, nie wiem na co śię zda bić, kiedy. 
lepicy i fmaczniey w miłym żyć pokoiu. Ale 
żart żartem; Коуп do prawdy, ciężko długiego 
umaptwienia fwego, mowią odbeczy: ktoremu 
nayoftrzeyfze (iakie w tym punkcie bywać zwy- 


| kły) żale i trofki, ztąd tylko przyiemnie, że Ich 


dla Chlorydy cierpieć: znośić godźien. 
Uprzeyme figle, prawdźiwym kończę oświad- 
czeniem, że śię umrzeć wprzod nie fpodźiewam, 
aż publicznie poprzyślądz odbiorę honor, że ko- 
cham i kochać nie przeftanę. A 
£ - WMCPanny Dobrodźieyki 
* nayniżfzy Jey podnożek Mpp- 
s , ш, 
` (6) Akceptowane po wielu Akademiach Kopernika Kano- 
zdanie, že fłorce w centrum świata foi, 
a Żiemia ŝi ym i rocznym obrotem kręci, z ktorego 
Obrotu piękniey śię dni, nocy, lata; źimy i inne explikuig 
dmiany, niżeli w opihói dak ua 
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үл; Refpós Chlorydy. 


„Nie mogłeś nic prawdźiwiey , moy Rożyśiu 
парас, iako Że Żarty i śmiechy nafze fą pla- 
czliwe , i płacze, uśmiechaiące. Nad: twoimi 
Шет śmiałam śię płacząc, i łzy nieiaką fercu 
dały fłodycz, że ten wzaiemne iak może Ćie- 
фу Male, ktorego ia i kocham,i że odległym | 
być ode mnie. muśb, ferdecznie żałuię; iuż 
ПОНУ żalu oraz i Śmiechu być nie może 
przyczyna: Według twego ordynanfu zfzy= 
wać dźiś iefzcze będę regieftra, na zinwen- 
towanie dawney , i* zapifanie nówey uprzey= 
mie trofkliwych ferc krefcencyi. Ale że gila 
_ piac będźie, i wyraźnieyfzeyby nad móy.bab- 
fa charakter trzeba ręki, тоу Śliczny ! iakeś 
rzeczny, zgodź śię tam imięniem moim z 
супе; aby do mnie za Pifarza Prówen= 
towego przyftal i przyiechać iak nayprędzey 
raczył s będę mu fowićie płaćjła: ile będżie 
chciał, tyle mię razy pocałnie, i wżaiemnie 
tyleż niewinney uprzeymego fmochtania, niech 
pewnym będźie gaży. Nie wiem, czyli go 
tylko znafz? człowiek, to barzo grzeczny, 
zacny , wefoły , rożtropny 5 wzroftu , mierne= 
go, piękney fltrómnośći, i wdźięczney miny, 
isśiła dla mnie świadczący; proś go ode ти 
aża śię, da, namowić, nie będźie tego żałował, | 
wfzak мей, dak. ia refpektować umiem, ково? 
fzczerze kocham: wot л 


Cch! bodayże tę Pannę moig? chciałam s | 
со 
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toś poćiefznego ; o Twym Dedalu czyli Ikaż 
рез .0 Prometeufzu, i śmiefznych 2. Wirgi- 
iuszowego drzewa napifać labędźiach; a oto 
mi wolą Matki moiey opawiada, abym śię 
czym prędzey ubrała, i fobie na wizytę do 
odźiców Baróna Tryfona fłożyła. Nic to! 
choć+mi świetczki w oczach ftoią, przećię ia 
© żartach na wet za wet myślę, i fak kiedy 
zrowu do ciebie pifać będę, całą ći ich na= 
$ryzmolę Ъуйогуа. * : * 
_ "Tego opuśćić nie mopę, że mi.barzo dźi- 
no, iak wyw oboźie maćte śmiałość, kieli- 
gi śię raczey 1 kobzą, a nie nabożeńftwem 
awić i modlitwami "Moy Rożynie wfzakże 
Twoy to fentyment: że ieżeli komu być спо 
шугут i Pana Вора śię boigcym trzeba, to 
żolnierfkie wiodącemu żyćię; aby go "Pan 
Bog od nagłey bronił śmierci з dk kalectwa. 
ħiewoli zachował. I łubo tego zdwfze nież 
һа; okazyi niefzczęśćia „kto iednak "na bę- 
en przyśięga, na to ślę właśnie rezolwuie: 
łatym za wczafu Maieftat Bofki błagać rsa 
tależy , aby w okazyi i potrzebie fwoią' mu 
dyftowal pomocą i obroną. Chćiey. Twoim 
RAEC: perfwadować , aby «dali pokoy 
| pes ofzom, i przyftoynicyfze im obmyślay 
Со do nafzego tylko należy interefu, wiet 
im dobrze „ iak śię go оин jinzymywić 
КЫ areny i pamiętafz dobrze, żeśmy śię 
ochąć przyszekli; a że śię według opiltego 
Я М 2 zwy- 
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zwyczaiu i prawa kochać godźi , oświadczać 
śię z tym bez żadnego może fkrupułu. By wayi 
zdrów, do' fryzury teraz zaśiąadam. i 


LIM. Refpons Rożyna. -> 
Z dufzebym #е rad był WMCOPannie Do- 
_brodźieyce przyflużył, 2 ftrony wiernego do 
prowentów pifarza : ale darmo; Rożyn śię 
obozem exkuzuie, ia mu о prowentach mo- 
wię, оп mi o prowiantach odpowiada: ia o 
piorze zaczynam; on o trąbi 
czy: i właśnie z śmiefznym tym zgodźić się 
nie mogę Hypokondrykiem ; mianowicie że 
śię i niefpofobnym 
ie, i boi śię, aby w 
kim nie, przefkrobał barbaryzmem ; 
miafto роза» w 
przyfzło , glow na karę: odżałować., - 
refzćie iuż Się i nakłania, tylko to fobie iedy- 
nie wymawia, żebyś mu WMCPanna Dobro- 
dźieyka- poprzyśięgła , iako go do 720, í 
Gia od fwoich uflug alienować nie będ 
Jak więc z nim do końća ugodźić śię” ? 
со mu imieniem WMEPanny Dobrodźiey! 
odpowiedźieć, o rezolucyą profzę. { 
Oboz паб: (јако wyrozumiałem z wielu) 
dźiwnieby  znabożniał., 
Dobrodźieyka fwoię nad nim miała komendę; 
iednakże i teraz dofyć śię wfzyfcy pięknie; 
bez grabieży, bez krzywdy fprawuią; że też 
czafem popiiaią ,. trudno śię dźiwić па takie 


fubtelnych regieftrach, ia- 
za coby: 


ata | 


ach, kotłach kon- | 
tak wyfokiey fzarzy uzna” | | 


pyfzczek nieraz wźiąć | 


gdybyś 'WMCPanna | ty 


Ош) б 


lata upały; że śię ćiefzą i ochotuią, trudno im 
nie wybaczyć, kiedy: iedni śię kochać w czym 
nie maią, drudzy ńie chcą i nie umieią, inni też 
nie mogą, niemafz o czym przyiazny zaprządz 
karawanek, a rzadko komu fzczęśliwa piechotą, 
(iak przyfiowie nieśie) przyydźie miłość. 
f Dłużey nie inkomoduige przefzłotygodniowey = 
+ iefzcze fryzury; zoftaię. 
WMCPanny Dobrodźieyki 8С. 
LIV. Re 1 iby gniewliwy, ż 
SAR ое ЕА ретуші niby У żę 
A to piękna! ito mi śię podoba! Hypokon- 
drykiem Rożyna, a iefzcze śmiefznym do tego 
Nazywać! -Przeprafzam WCPana , ale śię w 
Re barzo zawodżifz punkćie? tak: ia tamte< 
u wilka grzecznośći, rozeznania i pięknych 
przyiniotow” przypifuię dofkonałość , iak fas 
memu WCPanu więkfzey przyznawać nie: mov 
де. : Profzę go drugi raz nie krzćić, (*у\їпа+ 
(s śię теп Kawaler zowie: і choćiaż niedba= 
l. iakom fiyfzała, Kantorowie dnia i roku 
Urodzenia Jego nie zapifali, przecięż wiedzą 
EYE że rok dwudźiefty drugi teraz zaczy= 
tai że mu* па Imię Rożynek dano. , Żeś go 
JEZU czym: innym zabawnego niefpodźia- 
dą zagadnął *propozycyą, nie dźiw; że śię w 
i і 3 буз 
©) Alegorya tu li Чеш nię Чеп 
jw RE i 2 a lift ten' zamyka z przypadkiem mje iedne 
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dyfkurśie »miefzal „że śię, w odpowiedźiach 
zapominał ‚ ale: оп: przećię i tak w moim. zda» 
піш grzeczny zacny, wfzelkiego ой. wfzy+ 
ftkich godżien: fefpektu.  Obliguię , dotrzyy 
WOPan z nim dla mnie kontraktu; lubo wiem; 
Зе dobrze ortografią rozumie. ani niewiafta, 
by maybiegleyfza, miernie uczonego mężczy- 
zhę poprawiać nie powinna; przećięż. daymy 
to, żeby mu umyślny śię z zapomnienia trafił 
barbaryzm jaki, furowo* go nigdy nie złaię, 
ani uderzę; ani za wąs fzarpnę, alę tylko pro- 
šić fkromnie będę, aby śię па drugi raz po- 
prawił, i oftrożniey regieftrą tak uprzeyme 
pifać nauczył. О гут go zaś na wfzelką WC 
Pan ode mnie upewnić moóżefa afekuracyą, (26 
kondycyą iego chętnie fpełnię, byleby on w 
to potrafił, aby (pohieważ śię to-fekretnie ftać 
nie może) to z. wiadomością i wolą “Кой 
eow: moich było.  Czegożby tedy іч? więcey 
ode mnie pretendował? nie widzę; niech śię | 
mie boi, a niech co prędzey: przyleźdża, uzna 
potym, że w deklaracyach moich odmięnnż 
być nie umiem, ERY 

Со WCPan о fwego* nabożeriitwie oboz | > 
wfpominafz., upewniam WOPana , żebyśćie 
w móiey komendźie będąc, tylko po: Кууга?” 
бе? piwka ćienkiego na dźierń pili, wina 51а“ 
neczkę raz, w tydźierń, a со Фей cały odpra“ 
wiali Rożaniec, nauką $ię i czytaniem rzecz 
potrzebnych, i przyłtoyną też. podczas bawili 


dyltrakcyg. Nie barzoby was to Кошен | E 


„mim intencyą. 
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łó, zalę zdrowśibyśćie 2 obozu i' grzecznieyśi 
odiechali, niżeli iakeście przyiechali. т 5% 
;„Kłaniam = milutenko  wfzyftkim з. WCPana 
о .prędką, w interesie moim uprafzam. тело 
łucyą. 


LV. Lift Rożyna uprzeymożartoblitwy w tymże interesie. , 


Zgoda їшї Mćia Dobrodźieyko : РИ? ze 
wfzyftkim _umowiony, będźie chciał iak пау 
prędzey do śćiśnienia nog Paxffkich 'pospie- 
fzyć. Przeprafzam , żem przez dawną: 7 nim 
poufałość, niezwykłe mu przydał Imię; od- 
tad tak go eftymować i fzacować będę, iak 
należy wielkiey Pani fzczęśiwego i wielkie- 
go fluge. / 

Еу! gdyby też to {а znowu za Pifirczyka 
4WMGPannie Dobrodźieyce miał: honor, ffu- 
żyć :* rozumiałbym у że mi śię wfzyfikie Kró- 
ieftwa i Potencye iak uniwerfalnemu fakiemu 
klaniaią monarfze : ieżeli WMCPźnna: Dobró- 


idźieyką na to pozwolifz з bez: włzełkiey kapi- 


tulacyi, na iedno Pani тоіеу flowo; dozgon- 
ne poprzyśiądz ийип} fzczerą i mieodmieńną 


WMEPanny Dobrodźieyki gtc. 


LVI. Refpons Chłorydy rownię żartobliwy. 


-- Widźifz "WQRan?, czego śię ta: znowii 
"WCPanu żachćiewa, nie, będźie nic z tego: 


dźielić fekretow i ferca nie lubię: Rożynam 
i i M4 ? fo- 
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fobie upodobała, Rożynowim (Того dała; „on 
więc moim, ia Jego ‚па zawfze będę. Nie 
mam nad to nic do pifania. ` Pifarczykow mi 
nie trzeba: Rożyn wfzyftkiemu przy moiey pór 
mocy wyfłarczy. Nie gnieway śię WCPan'6 
ргойа i rzetelną fzczerość, wolę zaraz zprze- 
czyć, na co nigdy pozwolić шы а Ro- 
żynowi to, co pifzę, гй 1+рошмЛоге przeczy- 
tay; co też na to rzecze? i iak śię uśmiechnie? 
uważay WCPan mocno, i mnie bez wfzelkiey 
opifz: odwłoki. 
ź WCPana 8с: 


LVII Lift na lift Chlorydy, Ten korczy uprzeymą do- 
tąd o Pifarzu chymerę, 

Anim: śię rozkazowi WMCPanny Dobro- 
dźieyki fprzećiwiać chćiał, anim też wielkiemu 
Rożyna ukontentowaniu oprzeć śię mogł; czy- 
tatem mu lift WMCQPanny Dobrodźieyki nay- 
тпієу ze fto razy. Dźiwnie śię ćiefzył: nie- 
fkończenie śię śmiał; Rożyn fzczęśliwy! lift 4 
każdą z ofobna literkę, z niewymowną ferca 
fwego calował fatysfakcyą , tak dalece, żem 
śię i bać о, niego, nieco począł, aby z wiel- 
kiego wefela i radośći , w. niebezpieczną nie 
zapadł palpitacyą, " 

А ia też nieboraczek! czego śię fpodźiewać 

“ mam? kiedyś mię WMCPanna Dobrodźieyka, 
i na poczatku litu, z uprzeymey zraźiła na- 
dźiei, i na końcu poćiefzyć, czyli zapomnia- 
ła, czyli właśnie nie chćiała. 


сө 
z! 


Ale! wiem _ 
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có' uczynię; widzę śię we wfzyftkim podóbńym 
być:do Rożynaw zwieróładio mam. prawdźiwe i 
fobie wierzyć mufzę: -zażyję fztuki, że nowy 
ten Pifarz dłóżey: śię: takim innym zabawi'ins. 
terefem, a ia-w. minie, w fercu, iochocie Jer 


go pośpiefzę: Pariikie W MOPańny Dobrodźiey: 

ki ucałować ftopyy i fłateczne dam. aplikacyi 

moiey dowódy, że śię i ia do uflug WMC 
' Panny Dobrodźieyki udać mogę. ў а 
W MOPant Dobrodźieyki &с, 


LVII. Refpons Chlorydy. T 1 
*Dobrześ , moy: dawny i nowy” Pifarzu, a 
iedenże; zawfze” dla mnie „Rożynie , mczynił, 
żeś odbłąkaną w iazne chymery imagina 
суа йо oczywiftey o-Tobie i {егеси twoim 
myśl przywiodł korefpondencyi. * Uważam ia 
to dobrze, że јак prędko do ciebie, niby: dó 


‚ inney iakiey ofoby, pifaćem zaczęła. tak i 


krotize odbieram у, i więcey pokory ;-fubs 
mifyi , niżeli przyiaźni i uprzeymey: wyczy= 
tuię pamięći. Nie dźielmy odtąd iedney na 


dwie ofoby, ktorą iedną tak śię kontentuię, 


żebym i tyśiąc innych nie: chciała. « Pifz iuż 
е; те tam лю оле fiychać 2. iak 
śię mafz? czyli iakiey kiedy nie czuiefz a> 
bośći? długo w obożie bawić i iak' prędko 
do nas powroćić myślifz 2. о to ia nigdy trò- 
fkliwą być nie przeftaię, tego być wiadomą z 
Terca pragnę. 

Przyznam 


ći śię, moy Rożynie, że widząc 
Ms. nie 
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niedośćigłe intencyy nafzyċh zwłoki, gdyś śię 


do obozugod nas wybierał, poczęłam żal тоу 
tq'mamić perfwazyą, że lepiey, iż daley tym 
„czafem, nim $ię:'przyiaznae fkorfczy megocya* 
cya у! ode mnie będźiefz, nić tak memu Żalośno 
będźie fefcu, kiedy. na twoie' ztąd umartwie= 
nie patrzyć nie będę; a teraz znowu widźi mi 
śię, że znośnieyfzaby rzecz dla. ferta mego by- 
Ta, ćierpieć wfpolney prolongacye nadźiei, bys 
Tem na ciebie patrzać obecnego, bylem сіе ćie- 
fzyć i animować podczas mogłą; niżeli со ani 
konica intentow twoich, ani ćiebie famego tak 
dlugo nie widzę: Częfto na*wzaiemne płaczę 
niefzczęśćie, częfto śię Rodzonemu memu fka- 
тте, animuie mię zawfze pięknie si; piękne гаж 
wize; z afektu: Bratetfkiego  formuie obietnice; 
ale coż? co nie ieft zaraz, przyiaznemu fercu 
barzo śię długie i odległe zdaie.  Opifz mi 
przecię; Rożyniez' za wiele cię śię dni fpo- 
dźiewać nam twego każefź powrotu? i to mię 
nieco uciefzy ;. gdy iakąśkolwiek  odebrawizy 
ewność:, liczyć będę godźiny , i na zegar= 
Tanica popychać kompafy, abysprę- 
dzey noc , t-drugi prędzey naftępował рога» 
nek. Słyfzałamy że Się iuż niektorzy Ich Mé 
sożiechać* mieli ‚ a żaczym: racyi nie widzę; 
ozemubyś: WOPan fam dłużlzey fobie w obo+ 
śie życzył *koofyfiencyi. А 
* Profzę,* profzę, й ро tyśiąc! razy zaklinam, 
- przyieżdżay prędko, i prędzey napifz, kiedy ćję i 
zktóregosokna wyglądać mam. A Dieu. 
a Е ах. 


£ © ; 
СЛЫХ; Lif Robinas Tur 
Ordynans' WMCPanny'* Dobrodśieyki" "tuż 
wozy i bagaże moie upakowane zaftał; а72а- 
tym że śię prędko ftawić mam, krotey: pifać 
япш де, zwłafzcza żem śię iefzcze z żadnym 


nié pożegnał. "'Naydaley ża бен бейта, му 
zoftaayiwfzy «w drodze , do*ukochanych zbież 
gnę Duleynek:: Godźiny naznaczać: nie: mogę; 
mie wien, co mię iefzcze'w drodze роб 
Kkać lub zatrzymać może; lecz takbym роз ү 
drożą moią władnąć chóiał, żebym tefzcze 
śpiącą. WMCPannę Dobtrodźieykę zaftać “miał 


„* honor. 


ve Jeżeli lift ten nad wieczorem przyydźie,'nocy 


fpokoyney ; jeżeli z rana, dnia dobrego, wefó* 
łego, pogodnego, i zdrowego życzę: 

WMCPanny Dobrodźieyki &с. 
R 


М 

; = 
Хоа Сау według (obiecanego ослаб ойуп nie балай, 
Chloryda mu: о to prżymawia, > 


Już też b gdyby w элейе całym . fzukać, 
flownieyfzegoby ;- upewniam:, : kawalera nad 
/WCPana żaden: nie +znalazł. з Siodmegoś | śię 
WCPan' dnia, a iefzcze raniuteńko Zapewne 
fiawić miał, a-oto ia ішу dźłeśląty: рас) ро 

pułnocy idę, a WCPana ani widać, ani pego „ 
co. fłychać przyiezdźie. , Wiem że tronie są 
{е eskuz$ 176 to i to WOPana zatrydniło, 
Że iake$ śię z: kompanami. меті, żegnać po" 
cząl ‚ tak ledwieś śię trzeciego dnia, 2 "=" 
J a 
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wybrał: że (ат ‹и was wielkie defzcze Граду, 
į rzeki. wezbrały znacznie ;, mofty pozatapia- 
ła woda, a przewozu nie bylo.: Może to być 
wfzyftko, i chociaż Śliczne zawfze u nas ро- 
gody, tam floty Бус mogły, wierzę temu, aleć 
przecię ; nie wielka rżecz była, ftoiąc райе 
darmo w karczmie., dla famey: dyftrakcyi: kil- 
ka liter, do mnie chociaż bez podpifu napifać : 
znając ferce i ofobę Jego, poznałabym i rękę 
i charakter , i odebrawfzy karteczkę, zaraz= 


bym pomyśliła, że Rożyn znać przyiechać nie , 


może, kiedy do mnie liftowną ordynuie wia- 
domość. 


Dla Boga! toć śię WCPan nie «tylko ze mną 
widzę „dlugo żegnać lubifz! powiedz іці ofta- 
tnie wfzyltkim razem д Dieu! czasóiby śię też 
iż nami iuż powitać i gdźie pod «rozwitą 
"Topola fwoie w oboźie Junakiery , potyczki 
„ opowiadać, іак was: częlto bydło z pola їйз- 
ce, kurz wzbudźiwfzy, znaczney boiaźni: na- 
bawiło, -do fzyku zwołało: iakeście pilne pod- 
fiachy i гаје mieli, i wfzyftkie inne dźieła, 
w. poufałcy: nam domatorom okryfłać, magni- 
fikować: relacyi. р и 
Już śię ftałós fłowo dźleśiąte na kray świa- 

- ta: zapędźiły wiatry ; aleć przećlę teraz śię 
'WCPan przynaymniey popraw, i ieżeli kiedy 
ochotę do nas powroćić mafz? fztzerze i' rzeż 
telnie” opifz; ta oboyga tęfkliwie, i refponfu i 
prezencyi wyglądać będę. Li 


"lecz to 


Nic z tego wfzyftkiego , ani Pana +, 


famego;, ani flugi jego 40 «mnie mie widać. *  dźiel dwie u nieg 
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LXI, Refpons Rożyna. 


że kredytu godźien nie ieftem, iż 
RÓ iako Yfałem falo , ale о їакаб- 
kolwiek w fercu WMOPanny Dobrodźieyki 
żebrzę litość, iż nie ia, alé niefzczęśćie mo- 
ie, rzetelnego mi ziśćić nie dało flowa, Zmy- 
ślać nigdy nie umiem, exkuzować śię, bolęs 
rawda, że z obozu tego dnia wyie 
Меһаіёт > ktorego i lift piłem. W tym. tyle 
KO niefzczęśliwy ieftem ‚ Że nieprzymufzoney 
uwieść dałem śię rekognicyi, i po drodze 7а- 


_ raz tylko na пос ЈМа Pana Regimentarzą 


dźić obiecałem „a oto iuż nie- 
Paa © bawię. Konie: pozamykać 
kazal, ludźi moich wfzyftkich w poblifkich 
wiofkach z! dyfpozycyi Jego tak dobrze: pil- 
puig i poig, Že Się żadną miarą z ktorym з 
tąd.obaczyć nie mogę. Ochoty, kase. 
wizyty utławiczne: i choćiażbym г piec 08 
ućiec chćiał , nie mogę: inā przemiany albo 
JMć fam, albo Jey Mé z Corkami, albo łąśiedźi 
z innemi Damami, tak mię na fłraży i oku 
mają, że ledwie ślę na krok wychylić mm 
Wolnośći. Nie wiedzą, co mnie do орд 
przynaglać może, ia śię im trudno z praw fa 
wą mam wynurzyć rącyą, cokolwiek im Р 
lub barzo pozornego i nagłego. zmyślę, czy: 
niefzczęśćia ziedli! że wnet zmyślone zgadną 
| i ułatwią racye. 

Coż tedy: czynić miałem? pifać i ч 


© ( 190) 8 


ochoty nie było, bo со dźień śię wyrwać ia- 
ko fpodźiewałąc, miałem intencyą na rozfadzo- 
ch koniach dniem i nocą iechać, abym prze* 
obiecanego WMCPannie Dobrodźieyce йо» 
ial fiowa, Kiedy śię i te zwłokiy nadźie- 
em šię też i potym pifać bal, abyś mię 
'WMCPanna Dobrodźieyka z prawdźiwych. w 
iście exkuz za niefzczerego lub franta nie {002 
Ba. Ni 
tey pokltować będę niewoli; to wiem, na te 
łądz, gotow jieftem: żebym w iednym 
tuhkóie, ptakiem iako mówią, do nog Pani 
diey zlećieć 2 dufze rad. 7 
> Рохогпіе WMCPanny Dobrodźieyki о ta- 
awy. uprafżam Pardon, i że tak dlugo bawi 
iednak będę iak nayprędzey po furowe zemity 
nade mną do nożek WMCPanny Dobrodźieyki 
fzućjć śię kondycye, н 


11 WMCPanny Dobrodźieyki &с. 


Ж LAI. Lift Chlotydy z ойу бей pezymowkami 


2 śPNiefzczęśćia WCPana ferdecznie żałuię, lu- | 


„hie mniey nad moim ubolewam. zawo 
депу. Nie rozumiey, zaś WCPan, abym z 
wielką Jego i zdrowia i chęći inkomoda-* 
бўр, wiłafnemu zawfże dogodźić chćiała ukon- 
teńtowaniu. * 

*МемгоНн imię barzo ftrafzne! ale tak ak- 
eepiowana w Doniu fobie przychylnym: pre- 
| vs ŻEŃ= 


wiem. па ofłatek, iak długo iefzcze w 


i że nie wiem, iak prędko wyladę; fłarać śię | 


© (191) © 

cncya Jego, i'piękna uprzeymego tięźienia 
par izo окай powabna. Przecięk 
todepiey pó obozowym utęfknieniu z licznym 
Dam rozerwać śię gronem, і ludną Uciefzyć 
kompanią , niżeli do fekretney z Chlorydą дал 
lowi tym podobnych nowin, przywiązać śię 
relacyi. а уа. 
* Nie tamnię, iakom wfpomniała, pomyślney:da 
uciechy WĆPana fytuacyi з ftarościaneczki © 
Damy dźiwnie wefole i grzeczne , naylepiey 
WOPana ućiefzyć, rozerwać potrafią; го to ieg 
dnak: przypominać śię W'CPanu ważę; a żebyś 
Się mię radźić nie żałował fitygi, Ктегаһу$ też 
ze.trzęch, <dalfzey 7а cel obrać: miał intencyi. 
Poradzę fz zerze: teraz wefolych winfzuię 4 


| уб, ochot. EP б. 


LXIII, Refpons Йоўупа; 
Ofobliwfzy w liśćie WMCPan 


ny “Dobroš 
dźieyki, -dla utęfknionego afektu: odbieram`kor- 
dyal; choćiaż dużo przykry, ale że z woli # 


prefkrypcyi Pani moiey. p 
i pokornie dźiękuię: 3 $ 
Dotyć Моа Dobrodźieyko з niezczęśćie za 
dobrowolny wymyfł moy, uwięźiony ftatek 
za €hętną: ofądzony odmianę. Widze zaś, że 
nie tylko exkuzy moie nie ważą, ale że śię mi 

| 4 ufprawiedliwiać 2 fzczerey nie ' godźi pra- 
{ | à wdy: 


ochodźi, przyymuię 


©) Corki. Regimontanża: П 


© (192 ) © 


WAALA zatym kiedy mi bronić niewinnośći 
móley nie pozwalafz, ani. iey bronić nie mogę: 
zlewam prawo moie ‘па Чата? 'WMCPapnę 
Dobrodźieykę, i profzę mi z iednego przynay: | 
mniey argumentu dowieść odmiennośći pozoru, 
pa: wfzelki śię dekret i kary poddać obiecuię. 
Inaczey ani fądźić, ani dekretować niepodobna 
niewinnego; i który śię właśnie do żadney nie 
Czuie winy, krom że przyjazną zatrzymany im= 
portunią, dowieść niewinnośći fwoiey mieyfca | 
ani czału nie ma, ale tego: oczywiftym лег 
dźić świadectwem może, że nigdy o czym in- 
nym nię myśli; tylko być dozgonnie. się 
ме 'WMCPanny Dobrodźieyki 809 
7 7 ) 


*. 


„шау. Lift Chlorydy w teyże materyi, ` 
Dowodowby nowych wcale _niepotrzeba; 
dofyć oczywidła, obiekcyy moich fłufzność, że 
iza powtorzonym  liftem , nie: tylko nie przy- 
ieżdżafzy ale czyli nawet przyjechać, myśliiż, 


żadney nie czynifz wzmianki: ; Lecz żebym 
oczywiśćiey to pokazała, iż więcey ia mad | 
Tobą mam dyfkrecyi , niżeli ty winney пай | 
‚ moim umartwieniem 'kompafyi , przypomnieć 
Gi nie zawadźis со: бе mieomylnie uwodźić | 
тий; że ө Chlorydę tak śię długo, i*tak | 
fłatecznie fłarafz,. końca iednak adrefow two- 
ich widźieć iefzcze”nie możefz;: tu; ći śię: zaś 
famo ofiaruie fzczęśćie , a zatym ludzkich 
będąc fkłonnośći ; zwłafzcza* gdy к kfze 
аго- 


| Niech ći śię fz 
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ftarośćianek pofagi, więkfzę tytuły, i рглуіасіої 
nieznaczne przyftąpią perfwazye , łatwo ferce 
zwątlić dopuścifz, i iednę, niby dla niepewności, 
opuśćiwfzy. partyą » drugiey śię dla więkfzych 


| jedynie obiecafz awantażow. Zawfze nowe rze- 


czy więkłzego dla ferc ludzkich bywaią резаро; 
i częito chociaż. nayfzczerfze oświadczenia, ztąd 


| tylko że dawne, śwież(zym uftępować zwykiy 


karefom. Może to być wfzyftko; ktoż ći zabro- 
ni? albo ći nie-wolno iak chcefz, twoim wła- 
dnąć fercem? mianowićie, że żaden z obcych o 
nafzey nie wie uprzeymośći , i długie w konku- 
keaczach o тше zawody, za Śliczną fzpetney: 
zawfze odmienności . fianą zafłonę i exkuzę. 
iak naylepiey ! ia z moiey 
топу całym życzę fercem: i lubo mam czego 
żałować, gniewać 516 iednąk na tegó nie mam 
racyi, ktoregom fzczerze kochała i kochać obie- 
cała. Na dowod; że to rzetelnie pifzę, flużyć 
fobie każ na wefelu, ani śię na осһойе, ani na 
przychylney minie nie zawiedźiefz. У 
Lifty Twoie do tych 'czas do mnie pifane, 
czyli (palić dla więkizego fekretu,, czyli ie też 
tobie famemu odefłać mam, oznaymić profzę, 


poig wolno przyfzłey komunikować Damie, 


aby formę wżidć mogła, że cię uprzeymiey 
iefzcze kochać powinna, ktory tak kochaiących 
dla niey opufzczafz przyiaćioł. 
Dłużlzym pifiniem delikatnych zatrudniać nie 
chcę negocyacyy. 
WCPana бс. 


N LXV. 
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LXV; LiR Rożyńa piłek 
Dnia wczofayfzego od JMći Pana Regimen- 
tarza odiechawfzy, 0 trzy mile pierwfzy od Do- 
mu Jego nocleg, 2 żalem i umartwieniem odpra- 
wuię, wyraźić tego niepodobna. Cała tych 
niepomyślnośći racya, nie lit WMCPanny Do- 
brodźieyki, ktory'tu zaraz odebrałem, ale przy- 
kra materya i oczywifta, że tak rzekę, wierne* 
mu niewiara. Rzecz niepodobna? ale znać kto 
mnie dużo nieprzyiazny dobre Jey ku "mnie 
pfuie i flabi (етсе: bo iako pamiętam, na wfżel- 
kieś śię mi nie raz zaklinała świętośći, że kret 
dyt wiernośći moiey , i moim woświadczeniom 
dawać będźiefz, i temu nawet, że śię ia o 
Przyiaźr i о Przylaćiela, a nie o pieniądze 4 

worki ftarać lubię. А 

Ze tedy tak prędko w dawney zdyfkredy- 
towany ieftem aplikacyi, umyśliłem dotąd śię 
w tey tu zatrzymać karczmie, aż mię WMC 
Panna Dobrodźieyka nie upewnifz, czyli mię 
iuż wcale z ufług fwoich kwituiefz? czyli też, 
tylko kwitować groźifz? Nie dla tego zaś tey) 
ćiekawy jetem wiadomośći , abym śię cofać 
"wj moich myślił intencyach; nie dla tego, abym, 
śię miał o inną Йагас przyiaźń (bo na to fetnie | 
д Ари Я | 
poprzyśięgam, że ieżeli w łafkawym WMC) 
Panny Dobrodźieyki umartwionym zoftanę re-| 
fpekcie, będę w dozgonnym tym, tak iak ży- 
ię, i daley żył umartwieniu) ale tym kor- 
cem pokornie o rzetelną WMCPannie Do- 
brodźieyce fuplikuię reżolucyą , abym 'wie- 
dźiał, 
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йай, czyli mam na pokorne zbieżeć przepro- 
“пу, czyli na winne za świadczone łafki po- 
dźiękowanie. b 

WCPanng Dobrodźieyki &e. 


LXVI. Lift Chlorydy uprzeymie powźięte kończący fu- 
fpicyc. 
© То rzecz prawdźiwa, со dawne o kobiecym 
plemieniu śpiewa doświadczenie , że {е nam 
i od afektu raz oświadczonegó prędko odfła- 
wać trafia, i od wznieconey trudno cofać Za- 
wźiętośći ; ale że ia fłatecznym, męzkim ko- 
cham WCPana fercem, chętnie, niewieśćią 
dla WCPana w fobie zwyćiężam upartość; i 
ponieważ iuż śię WCPan w drogę do nas 7а- 
puścił, abym albo na odwrot dla ulżenia {еге 
cu nie.cofnęła, albo niewygodna dłużey nie 
, martwiła karczmą, wfzelką: WCPanu przyzna« 
ię niewinność, prawdźiwą fłateczność: i żem 
nieflufznie wiernego pofadżiła, odwołać obie= 
сше. Jednak , żeś wiedząc mię kobietą , do 
prędkich z natury niewieśćiey: fklonną fufpi- 
суу , iakąśkołwiek do żalu mego dał okazyą, 
trzeba mię będźie folennie przeprośić; a lubo 
na wfzelką WCPana afiduię pewność у że śię 
nie gniewam , atoli że delikatne mam ku 
WCPanu ferce, dźiwnie* mię to Kontentuie, 
kiedy mię czafem, cobyś miał łaiać, defzcze 
za to pięknie (iako w tym metreih iefteś) 
przepralzać umiefz, Д 
Czekam tedy Айны WCPana , bo 
2 r 


pilne ы 
WC 
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*WCPanu а iedno tylko mam powiedźieć fłow- 
ko, że ftatecznie i ferdecznie kocham. r 


WCPana &c. 


e 
‚ Lifty dó Przyiaćiela i Refponfa. 
LXVII. Refpons Rożyna, 


Хуе; fercen ukochany Przyjacielu, iak 
Фе prawdźiwie i ftatecznie kocham, to ći też 
niestayno, czym i iak wdźięcznie, iak pilnie 
teraz zabawny ieftem. . A za tym za złe mi 
mieć nie będźiefz, żem od długiego iuż czafil 
піс wcale dò ciebie nie pifal,  Chlorydę ko~ 
cham! i dofyć; wiefz iak zacna, iak roztropna 
i umieiętna Dama. Więcey Gi nie pifząc, dos 
fyć znaczna exkuza, że tak ślicznego pilnuiąe 
obiektum , czafu z Tobą korefpondować nie 
mialem. Ale lubo nie rychlo, nieodmien- 
nym odzywam śię afektu oświadczeniem, fam 
wyborsi fłodycz materyi, w ktorey teraz pi~ 
fzę, wiem, że ći za fto liftow ftanie , wiedźieć 
i czytać, со niefkończenie Przyiaćiela Twego 
kontentuie ferce. М 

Chlorydę kocham! i Chloryda Rożyna ko- | 
cha! azaż to mało? azaż nie wielkie fzczęśćie? 
nie wiem, cobym* ći iuż wfpanialfżego , со 
wdźięcznieyfzego opifać mogi. "To moia Jli- 
*as: to wfławiona przyiemnych utarczek i błę- 
dow Eneis.. Ani śię waleczny ow Trojan- 


czyk dłużey о fwą kłaniał Lawinią: ani Katu- | 


lus 
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{us barźiey fwoię kochał Lezbią: ani Tybulus, 
Propercyufz,. ani inni inne barźiey kochali, ani, 
uprzeymiey od nich kochanymi byli.  Alboż 
nie mam do kochać? aboż Chloryda wzaie- 
mnośći pokazać nie umie ? kiedy ślę oświad- 
czać weźmiemy, nie uprzeymieyfzego : kiedy 
żartować, nic wdźięcznieyfzego : kiedy zakli- 
nać, nic fzczerfzego: kiedy płakać, żalić, nic 
fmutnieyfzego: kiedy adrefować, піс milfzego 
i nic oraz niewinnieyfzego. Rozumna, przy” 
iemna, ftateczna, Chloryda: życzliwy, fzczery 
i fercem kochaiący Rożyn. Niefkończona 
rożnych tandrefow hyftorya; i płaczemy na 


_ siebie z wielkośći kochania, i po żalach wza- 


iemnych iefzcze się barżiey kochamy, i nie- 
mafz iuż nie w przychylnych nowego in- 
wencyach, czegoby nafza nie tknęła, nie uży- 
ła Przyjaźń. б 
Liakże, fercem ukochany Przyjacielu, do ćie- 
bie pifać było, w tak częltych, w tak uprzey= 
mych będąc interefach , negocyacyach , zaba- 
wach? iak mi nie mafz opożnionych winę łatwo 
darować komunikacyy , kiedy ći w iednym liśćie 
tyle nowin, tyle odmian, tyle rożnych Oraz 
oznaymuię rzeczy. Idę teraz na fpacer z Chlo- 
куда iz IMcią Jey Rodzonym; wiem że nową na 
drugi lift mieć będę materyą; przytym 2 fzcze- 
są (tatecznego ferca zofłaię afekuracyą, i nieod* 
mienney zalecam śię przyiaźnit 
WCPana &с. 


мз. хуш. 
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LXVIII. Refpons Przyiaciela, 

Liftom WCPana dźiwnie zawfzę rad ieftem, 
iednak ich nigdy, uporczywie wyćiągać zwy» 
czaiu nie mam, wiedząc, że fzczerzy Przyta- 
Giele i піс do Śiebie nie pifząc , ftatecznie śię 
kochać итіеіа; a tym barźiey, co do WCPa- 
na należy ofoby, wiedząc tak walnę Jego 
piefzczonych interefow zatrudnienia; піе tyl- 
kom śię nie gniewał, żem dawno Żadney od 
WCPana nie miał wiadomośći, alè ślę i wy- 
dźiwić nie mogę, iakoś i teraz drogich fzczę- 
śliwego czafh 'ufzczuplić dla mnie chćiai mi- 
пиек, Dźiękuię, себе śię, i WCPanu tego 
iefzcze barńiey winfzuię ‚ co ferce Twoie tak 
mile konterituie. Wybaczyfz mi iednak, że ći 
tey nie pochwalę -fzczerośći , ktora iako' Кач 
walerom zawfze ulubiona, tak zawfze fwoiey 


godną nagany, iż profitow w afekcię i refpek- | 


Се Damy fwoich utaić nie mogą.. Lubo ia al- 


„bowiem Przyiaćiel, i bać śię WCPan nie mo- | 


żefz, abym Jego komu wydał chluby, atoli że 
moia bez tego obeyść śię mogła przyiaźń, i 
takowe lifty fekretnie przeymować lubią, le- 
piey było nic w” delikatniey nie pifać materyi. 


Ze 616 iednak iuż ftało, піс więcey nie тое | 
wię; tylko na przyjacielfką przeftrzegam wier- | 
ność, abyś śię fercu twemu mie dawał: tak 


barzo w- pierze rozpośćierać , Бо ieżeli "ra | 


bez potrzeby do mnie utaić nie możefz, 
twobyś śię i przed kim innym ze wfzyftkim 
wymowić potrafił, Rzadko ktora Dama oczy- 

wiścię 


| 
| 
| 
| 
$ 
| 
| 
| 
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wiśćie. powiedźieć lubi, że kocha:, żadney ie- 
fzcze nie było, aby śię tym od fwego „nie 
odraźiła kockanka, gdy iey afekt by naywier- 
nieyfzym publikuje Etezyom. б 
Byway zdrow, Przyiaćielu; Chlorydę iakoś 
zaczął, tak kochay ; ale że kochafz, lub że-ćię ko- 
cha, nikomu nie PAPUA fzczęśliwym z rady 
i chęći tego będźiefz, ktory tak śię twoim za- 
муе, iakby włafnym delektwie fzczęśćiem. 
WChana &c. 


LXIX. Lift Rożyna, Eskuzuie śię z Ийи pierwfzego, i 
fwoię Раше opifuie. 

Rady Przyjaciela mego i fzczere, i piękne, i 
prawdźiwe; ale dla герб, ktory bez miary, ko- 
cha, do fpełnienia i praktyki niepodobne. Ktoż 
widźiał kiedy niemą miłość ? kto bez ćiepła.o- 
gień? profte podobieńftwa, ale dźiwnie moicy; 
Йида. delikatności. Wierz mi Przyjacielu ‚ że 
właśnie mi śię czafem zdaie, iakbym nie kochał, 
gdy tego, że kocham, komu nie wymowię: 
właśnie iakbym połowę w fzczęśćiu moim: fr: 
ukontentowapia, gdyby о nim aby ieden 2 Przy- 
їасіої moich wiedźieć nie, miał. Ale ponieważ 
‘ganifz, tę we mnie: do Siebie poufałość; wyba- 
czyfz mi teraz, Że ći nic poćiefznego z onegday- 
{су nie wyiawię promenady. Gdybyś iednak 
wiedźiał, co to: tam ućiechy było! odwołałbyś 
rady fwoie, i na wfzelkiebyś mię przyiaźni za ii 
-nat prawo, abym ćię iedną przynaymniey uwia- 
domił taiemnicą. 

Ма Wat- 


Wątpię, żebyś śię kiedy moiey dobrze przy+ 
patrzył Chlorydźie, , Wzroft mierny, ftan ie- 
dnąby ręką obiął; chod*bez wfżelkiey afekta- 
cyi modny; w ftroiu pomiarkowany wybor, 
czoło 'wfpaniałe, oczka czarne i wfzyftkich 
Gracyy zrzodła: twarz nad ludzką prawie 
fymetryą: białość lilie i alabaftry zwyćięża: 
wdźięczny rumieniec Peftańfkie wftydźi roże: 
ufta fubtelne , delikatne i piefzezone , mowa 

* wdźięczna , poważna , weyzrzenie fkromne i 
niewolące, giefta poważne i mowiące, włofy 
ćiemne i nabieluchny karczek naturalną niby 
zrzucony fryzurą, gors wfzelkich zebranie 
piefzczot , urodźiwey, płeć twarzy bez. wfzele 
kiey przyfady i wodek czerftwa i iądrna, i W 
każdym weyrzeniu coś zawfze nowego maig- 
ca: przytym życie Anielfkie, obyczaie świętć, 
natury dobroć niewymowna, rekognicya i hu- 
mor właśnie Pańfki i zacny; fzczerość niepo- 
fzlakowana ,. fkromność niewoląca , powaga 
przyiemna, znaczna dla kazdego uniżoność, 
litość nad ućiśnionemi i śierotami delikatna, 
rozeznanie, roztropność , wfpaniałość fenty- 
mentow niewychwalona: Geografii, Hyftoryi, 
Filozofii nawet umieiętność wielka, w wiet» 
fzach i łatwość i wybor i fłodycz przedźi- 
wna; dyfkurfow w każdey materyi obfitość 
płynąca: flowem mowiąc, Dama tych taleni- 
tow i włafnośći, w ktorych równą fobie łe- 
dwie iedną, wyżfżey żadney nie ma. Mow 
'WCPan teraz co chcefz, niemafz: co kochać? 


nie . 


8 (зог ) 
niemafz się czym fzczyćić , 'chlubić i ćiefzyć? 
ale nie chcę dłużfżey czynić fzkomy; i abym 
biewinney WOPana nie nabawił zazdrośći, 
tym kończe , czym śię od famego przyjaźni 
паблеу początku oświadczać. mam honor; że 


ieftem nieodmiennie. > А 
WCPana &с: 


› 


ESX. Refpons Przyiaciela uprzejmie żartobliwy. | 

Jeżeli co, to dobrześ uczynił, żeś wdźięczne 
i prawdźiwe fźczęśćia fwego umyślnie fkrocił 
Panegiryki: bo gdybym WOPana nie był przy- 
iaćielem, i fwoiey nie kochał żony, nie wiem 
czyby mię WCPana chluby w taką nie wpędźi- 
Тув śmialość, iakiey nieoftrożne Kandaulefa ż0- 


_ ny fwoiey pochwały nieboraczka Gigiefa naba- 


wiły, że i Jego doftal żony, i Lidyyfkie ośieść 
musiał Kroleftwo.*) > < iR 

Dla WCPana to tylko grzecznośći teraz с2у+ 
nię , Że іші nie mogąc, z moią śię odzywać nie 
będę konkurencyą , profzę mię za tę uczynność 
та wefele prosić; będę fortuny x a "gs 

i zy: otym Panegi k 

torem; i рошайут na poty: że вну! па 


LXXI. Lit Rożyna do Matki Chlorydy © ofłatnią тег 
zolucyą: а 
Godnym śię nigdy nie fądzę tak wyfokiey, 
=" N 5:179 o iaką 
C) Chcefz' ciekawą, wiedźieć Hyftorya, czytay Herodota 
otym, lub krocey ЈиЙупа. 
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©. iaką  WMCPani.. Dobrodźięyce fuplikować 
śię ważę, fortuny; ale dobrotliwa WMC 
Pani Dobrodźieyki klemencya , potrafi, mię i 
do. należytey. ufług .przywieść  fpofobnośći, 
i do niewygafley,- wieczny. „obowiązek... dać 
wdźięcznośći. « { 
Umartwienia mego w przedłużonych nie- 
co intencyach moich wypifywać nie moge; 
ale па wiadomą wfzyftkim WMCPani:Dobró- 
dźieyki zdaię śię „dyfkrecyą ,.i o łafkawe in- 
tencyy moich. pokornie żebrząc: ftwierdzenie, 
z niefkończoną Godnośći Pańlkiey ieftem rer 


kognicyą. 
WMCPani Dobrodźieyki. 


LXXIL. Lift Rożyna do Oyca Chlorydy w аты 
tereśie. z s 

Inaczey fobie po doznaney nie raz W.MCPa- 
na Dobrodźieia Łafkawośći wnośić nie mogę, 
tylko, że fzczetą we mnie dorufług fwoich ak- 
'eeptuiefz aplikacyą i pilność „/a zatym więkfzey 
śmiałość biorę, do wyrażenia pokornych prośb 
moich poufałośći, abym w-fzczęśliwy dallzych 
uflug zadatek fynowikiego iefzcze tytuł i na- 
dźieię honoru z fzczodrobliwey WMCPana 
Dobrodźieja odebrat <deklaracyi; © соргу 
pokornym nog dobroczynnych ucałowaniu, 
pełną glębokiey rekognicył Ша Pańfkiego imie- 
„nia zapiluię próteltacyą. zę: A 

WMCPana Dobrodźieia. 


LXXII 


"ktorym (хауле - bytność 
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XXIII -Refpons Matki. ; 
Możefz WCPan z przywiązania mego; Z 

dego w Domu na- 
y AG se tayó tey: dla 
fzym przyymuię, dobrze tufzyć o moiey 'dla ; 
rekwizycyy fwoich ochoćie; ale że w: takich 
okolicznościach lepiey śię fobie przypatrzyć 
należy, iypiektore 2 obu: tron, ułożyć kondy- 
cye, za exkuzowaną mieć mię profzę, że do 
maleńkiego iefzcze czafu , zupełną fobie za- 


i zołucyą. 
chowuię R ucyą WCRI бє. 


* LXXIV. Refpons Оуса. : 
Lubo śię nigdy dotąd w rządy żony moiey, 
wdawać zwyczaiu nie «miałem, atoli widząc 
fzczerą WCPana dla Chlorydy wolą, zażyię w 
intereśle WCPana interpozycyi moicy, i upe- 
wnić WCPana'mogę;.że śię ani na ochoćie mio- 
iey, ani па fwoich nie zawiedźiefz intencyach: 
Z należytym риге śię refpektem. 
а WCPana &с. 


LXXV. Lift powtorny Rożyna do Matki + 
Na wfzyftkie intercyzy punkta, z woli Ros 


dźicow moich a nieodmiennego pragnienia 
seo; podpifać. śię przyrzekam "W MCPani 
Dobródźieycez о tę tylko faplikuię łafkę, a- 
byś dłużey intencyy moich nie raczyła maf- 
twić, i czyli pewną fzozęśćia mego brać ać 
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ge nadźieię, dobrotliwą mię uwiadómiła rezo- 
lucyą, -Cale -żyćie moie iednym nieuftanney 
wdźięcznośći була уеп będźie, ktorey u 
ftop  Pańfkieh 'WMCPani Dobrodźieyki pra- 
wdźiwe, żlożywfzy:, poprzyśiężenie, z głęboką 
ieftem adoracyą. 


WMCPani Dobrodźieyki: &с. 


LXXVI. Refpons Matki. 


„Zatrudnienia moie nie daią mi dofyć czafu 
do oświadczenia, z iak fzczerą dła fatysfakcyi 
Jego ieftem ochotą; ale iak prędko do Domu 
nalzego ziedźiefz, gotową mię do ufpokoienia 
propozycyy fwoich 'zaftaniefz. 


‚ WCPana &с. 


LXXVII Po odebrancy oftatniey dekłaracyi, gdy Rożyn 


do Brodow: z Podgorza odiechat, jeden zazdtośnik znać mu 

daie o śmierci Chlorydy fatfzywie, . ' 
Wiem,że oftatnim fpofobem żałosna ferce 
WMCPana Dobrodźieia żalteruie nowina, ale 
że jey iuż zabiedz trudno, przynaymniey wie- 
dźieć о niey temu należy, któryby ią Życiem 
podobno ма ут: odkupić wolal. « 15. Sier- 
pnia JMć Chloryda z*Rodźicami fwęmi z ode 

pufta. żadąc, niefpodźianym karety: wywrotem + 
Śmievtelnię ftluczona ;! inż. podobno temu рог 
dźiękowała światu, lubo to iefzcze, nie wiem 
z iakiey: przyczyny. pilnie taią, i iako się dop 
i my- 


i 
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myślam , feKretny gdźie “opodal pogrzeb od- 
awić maig intencyą. } 
Е а-а е podpifuię mego , abym sz 
zał, że tem ieftem, ktory interefu A a 
nie maige, fzczerą WMCPanu Dobrodźieiow 
opifać mogę ręlacyą. 
LXXVIII. Rożyn do Brata Chlorydy Lift sex рїйе, 
пой śię niefzczęśliwemu doczeka przy- 
cło ос ро długich ftaraniach, = 
czonych trofkach , z łafkawey wfzelką koja 6 
odebrawfzy. deklaracyi, w {атут utonąć ri 
Gie. O niefzczęśliwe! o opłakane żyćie N ! 
Chloryda, iako z рёуупеу mam i nicomy ny 
relacyi, z odpuftu i z kościoła jadąc, sed 
cong przytłuczona. karetą iuż кш W we 
kim`dala pożegnanie! i coż mi po żyćiu: Жа 
mi po wfzyftkim? ach! gdyby śię sys] 
nie Ducha nieśmiertelnego pozbyć Ej gá A 
gdyby śię w tym punkcie rozfuć ше ш 
wiem co czynić? co pifać тат ? zmi Ria 
kochany  Dobrodźieiu,, chćiey na =н 
upewnić, chćiey, ieżeli śię тшеп нн > 
może, pogrzeb: przynaymniey za а Кы: 
bym ia fam ferdeczną i Pa: T л 
ba, i ойага przyiaćiela i mnie famego 
denże grob złożył ufługą. 


LXXIX Refpons Brata Chlorydy, Т 
Prawda, że fzczera miłość prędkiey bywać 


аен $ hds 
o tym zwykła fulpicyi, co uprzeymie ы R 
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iednakże WMCPan Dobrodźiey аууу wią- 
ry tak prędko dawać nie powinien relacyom: 
zwłafzcza, że gdyby śię za wywrotem karety 


Chloryda zabić miała, nieomylnieby i ch Mciow . | 


Rodźicow i mnie famego, ktory, razem'z niemi 
iechałem, tak niefzczęśliwy potkał był przypa- 
dek; aprzećię i mnie i Ich Маот Dobrodźi 
ftwu nie, i Chloryda iak rybka zdrowa, do tań- 
са na przyfzie wefele taktu i nog probuie. 
Co: temu wierzyć WCPan możefz, że gdyśmy 
Nabożerńiftwie dłużey na óbiedźie u Grafa 
Goltkiteyna zatrzymani byli, a na noe koniecznie 
Ich Mé Rodźice ściągnąć dośiebie chcieli, kare- 
ta śię wywrociła, Pachołka przytłukia; ale my 
iednak iako we dnie tak i w nocy” oftrożnemi 
będąc, na dobre fłaianie od wywrotnego miey- 
fea, wfzyfcyśmy wyśiedli, a ponieważ kareta śię 
połamała, piechótąśmy fzczęśliwie tuż, dużo, w 
noc do Dworu zafzli. 


Miarkuyże tedy: WCPan z tych okolicznośći,,, 


że łatwo kłamliwy: Gazećiarż rożne mogłby 
zmyślać rzeczy, i że ia fzczerą; rzetelną 
WCPanu wfzyftkiego czyniąc relacyą, zupel- 
ney godźien ieftem wiary, iż Chloryda zdro- 
wa, i lubo iefzeze teraz, kiedy ia to piłzę, 
dobrze śpi, jednak WCPana ferdecznie kocha, 
i powrotu Jego oraz: ze mną tęfkliwie wy- 
glada. Jak w tym nie zawodzę, tak prawdźi- 
wie ieftem na zawfze. 


'WCPana &с. 


LXXX. 
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EXXX. Lit Rożyna rozpaczaiący o tym, iż Chloryda 
famia do niego nie pifała. 


Jużże odmienić śię nie może! eo śię za- 
pewne ftało : iużże піс po mnie! піс ро Ma- 
dźiei! nic ро wfzyftkim ! umrzeć i mnie nie 
za długo z żalu, z aprehenfyi przyydźie. Ciefz 
mie WCPan“ iak chcefz, wymyślay okoli- 
cznośći ; perfwaduy iak możefz, Chloryda 
nieomylnie iuż. nie żyie:! bo gdyby iefzcze 
żyła , niepodobna aby iedney przećię do 
mnie nie napifała literki: śpi, widzę śpi! bar- 
zo twardo | obudźić. Jey WCPan zapewne 
nie chciał, wiedząc, żebyś potrafić nie mogł: 
Niechże śię wola Bofka dźieie! niech i mnie 
śmierć, w póćiefznym, ztąd że żyć daley 
(ат nie chcę, złoży grobie, 4 Dieu! i © 
moim w krotce fłuchać będźie fpoczynku, Ча 
śię do tego. dyfponuię i tęfkliwie na tym- 
że, gdźie ieftem mieyfcu , oftatniey godźiny 
wyglądać będę. i 

'WMCPana. 


LXXXI. Refpons famey Chlorydy. 


Znafz , żałofny Rożynie , charakter , ` kto- 
rago i czyia formowała ręka? i rozumiem, 
że wierzyfz, żeby mię z zawoynikiem i Xiqż- 
ką, nie z, piorem i Kalamarzem do „gro- 
bu fchowano:  Boday zawfze ten fallzerz 
kłamał , ale gdybym wiedźiała ktory, 225 ш 

; cie= 
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kiebym mu włofy, niby żartem, z głowy 
pani że бе kłamliwą fmućić nie powinien 
byl nowiną. 

fGdybym umarła, i раб Się umarłey godźi- 
ło, wolałabym ći śię fama w wybladłym po- 
kazać ćieniu, i fama ćichym oftatnie à Dieu 
pofzepnąć głofem. . Ale żyię, тоу Rożynku, 
i iako w podobneyże: koniunkturze, Chry= 
zeida wiernemu. wypifała  Arymantowi у dla 
<iebie żyię. j 

Јак to być może, żebym ia бї i konaiącą, о 
Śmierći maicy znać nie dała ręką; lubobyś się 
2 mego dźiwnie zatrwożyi niefzczęśćia, prze- 
cięby сіе to. ukontentować moglo, że Chla- 
ryda, 2 uprzeymą o tobie żyćie żakończyła 
pamięćią. Nie alteruy śię iuż, nie! moy Ro- 
Зупсе, daremnieś śię tylko napłakał; przyjedź 


‚ karała Dama. 


ża to iak nayprędzey, abym ia fama z Bratem | 


moim zafzlochane otarła oczy. Czekam i ko- 
cham ftatecznie. `: 
WMCPana &с. 


LXXXII Lit Rożyna na lift Chlorydy, 


Znam теке, znam ferce uprzeyme, i do- 
"piero z ciężkiego ochłodiem żalu, że wy= 
tażne ріого.о czerftwym mię zacznego РИа- 
rza kónwinkuie zdrowiu.  Pośpiefzę iak nay- 
prędzey, піегтіегпе moie ufprawiedliwić we- 
fele, i gdybym był wiedźiał, żeś ra 

j ох 


| rydźie zniewoloną będąc de | 
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Dobrodźieyka zapłakane „fama. oćierać miala . 
oczy, nigdybym. śię był nie umył, dałbym 
fzczęśliwey г 1а mnie okazyą fatygi. ЧУ 
Gazećiarz moy barzo frant wielki, Imienia 
nie podpifał : charakteru nie znam, ale gdyby 
wiedział, że delikatna WMCPanny Dobro- 
dźieyki rączka , fzczęśliwą nad Jego włofami 
fpełnić pragnie exekucyą , Тату śię dobró- 
wolnie przyznał, i choćlażby całe żyćie z 
przeświętną. chodźić miał łyśiną , dźiwnieby: 
śię tym fzczęśćiem ćiefzył , że go tak zacna. 
Zebym dźiś iefzcze wyiechał, 
lift kończę ; z ме ferca wiernego 
proteftacyą. 
WMCPanny Dobrodźieyki гс. 


„ҮХХХШ, Chlorydy: Matka Sioftry fwoiey z "mężem na 
wefełe zaprafza. 

Od dnia dźiśieyfzego za tydźień , zaprafzam 
wCPanią z fwym JMóią i całym Domem na 
wefele.  Profzę бе nie exkuzować. Rożyna 
grzecznośćią i ftatecznym afektu ku IA 

chę- 


tniem ofłatnie. dala flowoy i rozumiem, że 


| fzozęśliwizey corce moiey. wynaleśćbym nie 


| 


mogla partyi. Kawaler dźiwnie grzeczny, 


„ dobroći, nauki wielkiey, i wielkiego коле» 


znania ; nieomylne poćiechy nafzey czyni 
nadżieie. 
la I zapralzać ро rzedzam y ale i fam 
a litem тар р ) А 
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Rożyn nie za dlugó do WCPańftwa zbieży, pro- 
{ге tedy WCPani i dla mego afektu, i Jego za- 
cnośći, nie wymawiać nam bytność fwoie, kto- 
кеу wyglądać co momentalnie będę. 


WCPani 8% 


XXXIV. Refpons, i 

Winfzuię i WCPani tak zacney poćiechy',: 4 
fobie fzczęśćia tego, że i powinfzować zupeł=v 
niey, i wefela dopomoc będę'mogła. Znam ż 
fama dawno zacność zacnego kawalera, i z oko= 
licy wfzyfcy piękny mu z chwalebnych włałno-! 
śći dank przypifuią, iedyńaczkiem maiętnych i; 
przychylnych Imieniowi nafzemu będąc Rodźi- 
cow, afiduię, że wielką WCPańftwa , w dalfzym 
Ich żyćiu i podporą i konfolacyą będźie. 

Stawić ślę na dźier! naźnaczony i z mężem i z 


dźiatkami obiecuię, z zupełnym afektu wrodzo= | 


nego zoftaiąc oświadczeniem. 
WCPani 80! 


LXXXV. Тай IMć Matka do życzliwey fąśiady pifze, 


Wiadomo iuz WMCPani Dobrodźieyce być 
muśi, że fłateczney o Chlorydę konkurencyi 
fwoiey Rożyn od niedźiel kilku w oftatnim ko= 
niec odebraf flowie. А zatym, iako przychylne 
'WMCPani Dobrodźieyki dla nas znam ferce i 
trzymam dobrze, że i Rożyna i Ich Mćiow Rodźi- 
cow Jego zdawna eftymuiefz zacność, tak nieo- 

mylnie 
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mylnie śię fpodźiewam, że akt ślubny na przy- 
А umowiony niedźielę, bytnośćią fwoią uwe- 
еіС i przyozdobić raczyfz; о co uniżenie profzę, 
i honoru dla mnie tego tęfkliwie oczekiwam. 


ХУМСРапі Dobrodźieyki &с. 


ŁXXXVI. Refpons. 
Niefkończenie ślę ćiefzę, Że śię tak zacna fzczę- 
śliwie łączyć ma Рага: z ktorey iako pomyśl- 
| nych WMCPańftwu Dobrodźieyftwu; fpodźie- 
| wam śię pociech, tak abym obfzerniey życzliwe 
honor miała oświadczyć wota, w pierwfzym to 
fobie. zakładam fzczęśćiu, że mi. fobie na Akt 
| wefelny WMCPani Dobrodźieyka fłużyć tafka- 
(wie pozwalafz.  Punktualnie z życzliwą pośpie- 
Фе węneracyą. 
К WMCPani Dobrodźieyki 8:0. 


| LXXXVII. Та? màtka zaprafza Grafa Gofikficyna i Barona 
| "Tryfona w iedney będących kompanii. 

Szczyćiła śię corka moia afektem WMCPatt- 
twa, i na wefelu Ich fłużyć im honor miała; 
| 0 przyiazną. więc teraz przezecmnie domawia 
| śię wzaiemność , abyście na przyfzłą niedźielę, 
| wfpołkonkurentowi niedawno fwemu, a przy” 
ети fynowi memu , wefela i ochoty. dopo- 
'modz:chćieli. « Profzę о tę łafkę i z winnym ie- 


| ftem refpektem. > 
'WCPanow &с. 
LXXXVIIL 


[5 
| 
| 
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LXXXVIII. Refpone ; 
Ktorym dobrotliwa WMCPani Dobrodźicykt 


promocya dala honor , blifką. z wielkim Imie- - 


niem fwoim łączyć śię koligacyą: 1 ktorych Pan 
{кїт do ойор fwoich nie еа wezwaniem, 
Giż iednym i nierozdźielnym fercem , złączoną 
pokorney fubmifyi ochotą, na poważnych WMG 
Pani Dobrodźieyki. fpełnienie rozkazów, 
śię przyrzekaią,. i niefkonczoney tyśiączną pro~ 
teltacyą zapifuią Rekognicyi. 

Д WMGCPani Dobrodźieyki o. С 


LXXXIX. Matka Chlorydy da Radżięow Rożyna рибе, 
PDawnośmy ca 


niezaffużoną ku Imieniowi 
nafzemu WWMÓPańftwa Dobrodźieyftwa za- 
fzczycali przychylnością, ale teraz tym barźiey 
nas to kontentuie, że ftateczna ІМ“ Pana Po- 
rucznika z corką паба przyiaźń, z woli i Z 
fercą WMCPańftwa Dobrodźieyftwa początek 
biorąca, śćisleyfzym nas do wzaiemnych 04 


świadczania ehęći wiąże obowiązkiem. Wipol- ' 


nych tedy pociech i pewney folenną uroczy” 
ftość nadźiei odprawować maiąc , ia i z mę 
żem. moim WMQPańltwa Dobrodźieyftwa uni- 
żenie zaprafzamy; na ten czas zupełniey otwo* 
rzyć intencye nafze będźiemy mogli, Z iak 
miewymowną zawfze Godnośći i Przyiaźni Ich: 
ielteśmy rekognicyą. 
'WMOCParftwa Dobrodź. ёс. 


YO 
rq 


ftawić 


/uniżenie i z 


` się 


# 
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Jedyną podefzłych tat nafzych poćjechą nieza: 
fiużony nigdy'ad nas dla Domu nafzego WMC 
Pańttwa Dobrodźieyftwa fawor, że (упа nafze- 
go .za fwego przybieraiąc fyna, nowym dobro- 
Czynności íwoiey dowodem dawne ku nam fers 
са fwego ftwierdzacie oświadczenia. . 


Dnia naznaczonego ziedźiemy, па winne 
ża Łalki i dobrą WMCPańftwa Dobrodźicy= 
fiwa ku nam wolą dźięki, i na prawdźiwe 
2а nas i fyna nafzego dozgónney przyrzeczc« 
hie obligacyi, 

WMOPańftwa Dobrodź, &с, 


XCI, Rożyn Przylaciela (аеро zaprafza na wefele, 


" Rozkazowi WCPana, i (егса mego dawnemu 
chce za dofyć uczynić pragnieniu , WCPaną 
IMcią fwoią ną przyfzioniedźielne 
wefele moie zaprafzam.  Dafz mi potym, Ko- 
chany Przyiaćielu, wierne wfzędźie Świadec+ 
two, że barzo dobrego ieftem guftu, í delika- 
tney dla piefzczonego fzczęśćia текорпісуї: i że 
WĆPan będźiefz miał na co patrzać, со efty- 
томас; a ia dozgonnie kochać, pieścić, саїо- 
wać i fzanować, Мак Żadney WCPana ztąd 
być nie. może fzkomy ; profzę tylko, iakoś 
fam pierwey obiecał, i iako ia teraz folen- 
nie uprafzam, w fwoiey mię nie zawieść by- 
tnośći, na doświadczenie tego; żem i fzczerą 

3 WC 


WCPanu w tym punkcie wypifał prawdę, i nie- 
obłudnym wiecznie -ieftem fercem. 
1 WCPana &с. 


ХСП. Refpons. 


Jużem śię fam do Domu Ich Mćiow Rodźicow 
WCPana zaprośić myślał ; ale że mię WCPan 
przyiazńą poprzedzafz rekwizycyą, dźiękuię, i 
pamięćią WCPana, i pieknym ochoty moiey: 
fpelnieniem dźiwnie śię ciefzę pretextem. 

Slowom WCPana i powfzechney zacnego 
obiektum eftymacyi wierzę ; że ieft, na co 
ćiekawym rzuóić. okiem, ieft co w źiemfkiey 
adorować Bogini, ale że małżeńfka także wia- 
ra fkromnośći uczy, przeprafzam WCPana, że 
rzadko kiedy oczu podniofę, abym przez czę- 
Перо weyrzenia. śmiałość, niepotrzebney ko- 
go, a kto wie, czyli i nie famego WÓPana 

` nie nabawił zelotypii. т 

Zart żartem (iako mowią) a chleb śię ie 
ia fobie порі iuż od kilku niedźiel fmaruię 
fetnie z WCPanem, а ieżeli pozwolifz, to 
z przyfzłą WCPana, IMćią tańcować będę, 
uznafz, że iak we wfzyftkim, tak i w dop 


możeniu kompanii twoy niezawodni ieff« 4 


przyiaćiel na zawfze, &с. 


XCHL. Lift Rożyna do Chlorydy z pokoiu do pokoiu 
ny na dźień przed ślubem. | 


Lubo i WMich Meiow Dobrodieyitwa 


Т 


Ж 
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klaracyi ufać mogę i WMCPanny Dobrodźiey= 


| kipewny ieftem refpektu, iednak' znaiąc śię do 


niegodnośći moiey , i daney.ze mnie nie га? dr 
żalu, mie raz do flufznego WMCPannie Dobre 
dźieyce gniewu okazyi, «teraz тойет śię 
panikich Jey Śćieląc nożek, pokornie przepi 
fzam, i czyli dobrotliwego brać mi пай 
pozwalafz odpufzczenia, піс mię barźiey 
upewni, ani uwefeli, iak gdy: włafną WMCP. 
na Dobrodźieyka na to podpifzefz śię ręką,. 
mi wfzyftkie z ferca daruiefz winy, i mocno 
moiey na potym dufafz poprawie 
'WMCPanny Dobrodźieyki, 


nayniżfzego Podnożka, 


"XCIV. Refpons Chlorydy. R 

Nowa nad fpodźianie zachodzi mię-od W 
Pana kweftya. To fźczęście, że iuż ро 07 
czonym nabożenitwie moim, lift, ті WCP: 
oddany, bo modlitew przerwać nie chcąc, } 
fponsbym zwiekła; coby śię podobno zawźięto» 
śći iakiey na WCPana zdało dowodem. i 
* То prawda, że mam śiła gniewu na WCPa 
па racyi: pierwfza, żeś grzeczny; druga oft 
nia i naywiękfza, żeś w Йомле i w. kochar 


й fłateczny. Urazy iednak wfzelkie z Рибе, 


»ufzczam: poprawy WOPana żadney/nie с} 
ntentować śię tym będę, gdy mi mocn 
ieżefz wiarą, (де mię tak Kochać, i 

sochafz użnaię, mie przeftanief 


б Cao) 8 


rey umowy i obietnice moiey у йе w całym 
сіп złamać, odmienić, kafować. nie myślę, ar 
zlamię, odmienię, fkafuię, nie tylko wigi 
nia dokument potipis ręki, ale moeną + 
mney wiary ofiaruię przyśięgę i do nić 
fzczerże gotuię. * 


WCPana 


Koniec Tomiku drugiego. та wigkfzy śmiech i u 
Ich Meiow Dam + Kawalerow: młodych, x 
cnych, grzecznych 


муто тууу ГУУР 


Korefpondencya Polfko < Niemiecka zawieraiąca w foh 
wie tylko doftatek rożmaitych dla |rożnych ofob i na гой 
przypadki fporządzonych tak nowych jako i dawnych Li 
Row i innych takowych fkryptow ; ale też Przydatek nie- 
ktorych 'uftnych. komplementow ‚ж: lsrotkg; doftateczną іе 
dnak o Tytułach tak w Polfzcze jak u Niemcow zwyczay: 
nych nauką , ofobliwie dla młodźi kwitnącey i w takich 
feach sip cwiczatey wygotowana. 9308 дег €ortefpone 
dn; обе: 15 ©дг. 

Desgleicdhen die Doblnifhe Sprach : Lehre und s9. оршу 
teuticdhe Handlungs: Gefpróche, Darinnen Die im Handel: ий 
Wandel gewógniicdfiea Хебепватап enthalten find ; пе 00 
doppelten Anhange von Benennung nnd Siefolvitung der Mi 
niig und © ет und andern Minh, Maag ind Gw: 
te, um ери jonderlidy der pońlnifchen Sdnie in Breflań, 
теб auch. deme, Die Die Deutfde кы зи gw erlernen уота 
Haben у zujammen getragen, beyde 15 w BIBLIO7, 
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